
Numer zawiera 2© stron z doiiatk!em ilustrowanym.
£?f. . Kale', poczi. , 

1 obI. ryczałtem I h m m .  p o m E f e k h  2 4  g i ^ e » i a  i s & T W v d a m e  M m  m i
C en y p r e n u m e ra ty

we Lwerflt
bez doręczenia do do­

nn miesięcznie . zł, 4*50 
z aostiwą do domu zł, 4‘£(»

na prowincji
7. przesyłką poczt . . zł, 4*80 
ii- graciai , . . , zł; x w  '
H o m e r  p o jed y n o isy  dra 
L w o w ie  i  n e  r»x«wi aoji:

& 5  g T .

Słowo Polskie
Wychodź? codziennie rano

C e n y  o g i o n o i ;
za l anerfi fttfiraetr. t®*/» « -  
Jzer.) w Łwykłyeh ogłoszeniach 
r,c. 24 w nadesUinem i w nelćr. 
yr. 36, w krcnice, repertuar, 
dział goąpoditrćzT, pastu w rek­
s ie  gj i  rak po kronice Sr. 94, 
poo najfWwkietL re pfcrwEŹt] 
stronic gr. 40. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach fiC.3, 
kupne i spritriaz słowo g>. 10, 
mitrcmonjalne kórespcr.dont-je 
,v za s'ffifw gr. 15, dla
w45«:kwiącycł, pracy »  & 
Z Ztatrretei.iern r.itejoc 25 prę.

* — *----* ----- ------- -  Mtgraawtne 1 proc drozey
Kęfcaptsj i Ite -̂ew aprawach TedatagfflTM riaJszy adresować do: V«»H Słowa Palaklege w  J wewk. -■ Rękopisów ccdesluyiar ah *- rreea słę. — LSafr w skrawach rwH!{fnS*{T « M m . 
wanta, ogłoszenia i aklamacje upraaiu się carbyłąć pod a t o w n  Adnłfllttras|« Słowa Pslakteft we Lwawic - Adres d;« Sławo Palt!, Awrw. — Adres RedSicii Adoiłnistr^if 
1 Drukami: Lwa* ul. Zfcmrawfero 75. — Nr. Koola w P. K. C. 150.660. — Telefoo Redakcji międzymiastowy 37. ~  Tełefoa Aun̂ r.iatracji l v f l .  — Telefon brukami 'H-&

W /d A W C a .i  I n i .  W ł a d y s ł a w  K t t c ^ a p s S i . Z a s t ę p c a  r e d a K t o r a  D r .  R o m a n  K o r d y s .

Numer p o ś w ię ć m ipraw om  drzewnym .
Przesilenia rządowe 

w  Niemczech,
Przesilenie rządowe- niemieckie, kfó 

re rozpętało się wokoło rz-id n dra 
Marsa, utworzonego z przedstawi­
cieli' stronnictw środka, znów I>o tlłuż 
szyni charakterystycznym przebiegu 
poczyna się konkretyzować wokoło 
osoby obalonego przed świętami Bo­
żego Narodzenia — premiera.

Treścią pierwszego okresu kryzy­
su było usiłowanie prawicy nacjona- 
Tstycznej, by po uzyskaniu przez 
Niemcy bez jej współudziału wielkich 
korzyści rta polu polityki zagranicz- 
11 ci, powrócić do rządu w charakte­
rze decydującego czynnika.} Najbar­
dziej na prawo posunięte ze stron­
nictw środka, stronnictwo ludowe
(Streseiuaniia), bardzo sympatycznie 
}ii,c od dziś oda osi s*i do próby re­
stytucji prawicowych rządów. Jedy­
nie ze strony samego „pacyfisty"1
Streseuianna spodziewano się pew­
nych , trudności i do niego też apelo­
wała zatrwożona przebiegiem wypa­
dków wewnętrznych w Niemczech 
opirja państw zachodnich.

Były minister spraw zagranicznych 
jednak, mając zapewnioną tekę w
przyszłym gabinecie, jakikolwiek był­
by jego skład i charakter, przezornie 
milczał, co wywołało nieufność i zdzi 
wienie u współ działający cii z r.im 
dotąd pozostałych stronnictw środka, 
demokratów i centrum. Dr. Strese- 
mi. tui nie od dziś znany jest z opor­
tunizmu swoich zasad i taktyki poli­
tycznej, z mistrzostwa, które pozwa­
la bez straty7 dla siebie, a nawet z 
korzyścią, prześlizgnąć się z jednej 
sytuacji do drugiej. 1 dopiero gdy 
koncepcja prawicowego gabinetu roz­
wiała się, dr. Sfresejnann zdecydo­
wał się oświadczyć się przeciwko 
dej.
, Zdecydowanym zwolennikiem pra­
wicowego gabinetu był przedewszy- 
stanem prezydent republiki Hiaden- 
bnrg. Mimo, że stronnictwa, repre­
zentujące większość parlamentu, o- 
świadczyły się w teorii za platforma 
wielkiej K&alicji od socjalistów do lu­
dowców, prezydent powierzył misję 
utworzenia nowego rządu dr. Cur- 
tiusówi, dotychczasowemu ministrowi 
Gospodarstwa Społecznego, przyja­
cielowi osobistemu i politycznemu dr. 
Stresemnima, i polecił mu wywiązać 
się z tego zadania na platformie ko­
alicji prawicowej. Prezydent w tym 
wypadku wyraźnie zaznaczył, w ja­
kim kierunku zmierzają jego sympa­
tie polityczne.

Realizacji tei koncepcji stanęły je­
dnak na przeszkodzie inne czynniki, 
które bez względu pa swoje sympa­
tie osobiste, trzeźwiej oceniają sy­
tuacje i są zdania, że nie czas jeszcze 
na rząd prawicowy w Niemczech, 
jak długo państwo to ma jeszcze do
«£ytsąrgg®:a8® * Iwflggsfe M

dziedzinie polityki zagranicznej. Na 
siąnowSyku tern stoi centrum i demo­
kraci. Cóahuim przytem ma w  swo- 
jem łonie bardzo silną i wpływową 
organizację roi lotniczą, niechętnie od­
noszącą się do nacjonalistów i za 
wszelką cenę. dąży do zwolnienia od 
okupacji Nadrenji, w której znajdują 
się główne kadry jego zwolenników. 
Demokraci znów ze względów pro­

gramowych i taktycznych muszą się 
liczyć. ze stanowiskiem socjalistów i 
nie mogą przeciw' nim występować.

Z tych względów centrum i demo­
kraci odrzucili propozycje nacjonali­
stów, popierano przez ludowców, dr. 
Curlhis. musiał zrezygnować z misji 
swojej, a utworzenie rządu powie­
rzone zostało dotychczasowemu pre­
mierowi Marxowi.

Ambasador francuski zaprzecza.
(Telefonem od naszego koresrtnn *?nta.)

Warszawa, 22 stycznia. (G.'». „Kur­
ier .Warszawski" podaje, iż dzisiaj w 
południe ambasador iranciiKi p. La- 
roche był u dyrektora departamentu 
politycznego MSZ. p. Jackowskiego i 
zaprzeczył mu imieniem rządu francu­
skiego wszelkim pogłoskom, jakoby >v

Thoiry mogła być mowa o rewizji na­
szej granicy. Ambasador oświadczył, 
że jest upoważidony do podtrzyma­
nia treści deklaracji złożonej w  związ­
ku z tą sprawą rządowi polskiemu we 
wrześniu roku zeszłego.

l i i t S M i f l i t f e p i a l i
Dalsze rewelacje a  suraswie zbrojeń.

Warszawa, 22 stycznia. (AW.). Ko­
respondent hamburski „Kur. Warsz." 
podaje w  dalszym ciągu szereg rewe­
lacyjnych informaeyj w sprawie zaopa 
trywauia przez przemysł wojenny 11*0 
miecki Sowietów w broń i materiały 
wybuchowe. Ogłoszone w swoim cza 
sie w  tym dzienniku artykuły wyka­

zują szczegóły niemieckiego handlu 
bronią i materiałami wybuchowymi w 
czasie od czerwca do października ro­
ku zeszłego. Artykuły te wywołały 
prawdz*wą burzę wściekłości w prasie 
niemieckiej, któa jednak podanym fa­
ktom nie zaprzeczyła.

W ciągu listopada i grudnia przy­

szły przez porty w Hamburgu i Bre­
mie do Rosji sow. następujące trans­
porty: 1850 ton kwasu siarczonego,
1900 ton dynamitu, o2Ó ton granatów 
ręcznych, 1700 ton pyrokseliny, .1600 
ton materiałów wybuchowych, 320 Ł 
urządzeń szpitali potowych i 720 ton 
materiałów do wyrobu gazów trują­
cych.

W tym samym czasie wysłano z 
przeznaczeniem dla Ohm przez Rosję 
sow. 1000 ton karabinów mauzerow- 
skich z odpówtoduią ilością amunicji.
Karabiny te wysłano jako transport 

„rnr do maszyn technicznych'*.

Niedźwiedzia przysługa
żydowskich polityków w Warszawie.

S k a rg i żyd tiw  ru m u ń sh is ii n a  sw o ich  w sp ó łw y zn aw có w .
1 Telefonem od naszego

Warszawa. 22 stycznia. (G) Dono­
szą z Bukaresztu: Na tamach tutej­
szego dziennika „Pońtica“ jeden z 
najbardziej znanych dziennikarzy ży­
dowskich w Rumucjj deputowany H.
A. Streitmar.u zamieścił szereg arty­
kułów o niedźwiedzich przysługach, 
jakie żydzi polscy oddają swym 
współwyznawcom w Rumunii, prote­
stując na poiu międzynarodowym 
przeciwko pewnym przebrzmiałym 
już wypadkom, które zdarzyły się w 
Rumunji a którym wyobraźnia żydów 
skich działaczy w Warszawie nadała

korespondenta.!

Poprzednio omawiając krok) ży­
dów warszawskich punjęte w Gene­
wie w  sprawie żydów rumuńskich, 
zapytywano, kto ich o to prosił. Dziś 
ja pozwolę sobie ich zapytać, w  jaki 
sposób żyazi rumuńscy zawinili wo- 
bec swych współwyznawców pol­
skich, aby ci ostatni mieli postępować 
względem nich jak agenci prowoka­
torzy, gdyż w gruncie rzeczy tafcie 
są rezultaty ich niedozwolonego i nie 
mogącego być tolerowanym wtrąca­
nia się do innych spraw. Wrzucili 
ogromny kamień dc naszego ogrodu
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fantastyczne rozmiary. P. Streitmaim ą sądzą zapewne, że oddali nam wiel- 
pisze miedzy innymi; ką usługę, zą którą winniśmy im

1 j(Cąg dalszy na_ sir. 2-^iej),

PAN MINISTER NA INSPEKCJI.

W arszawa. 22 stycznia. (PAT.). W 
czwartym dniu swej podróży inspek­
cyjnej pan minister spraw ■wewnętrz­
nych po wyjeździ o z Zakopanego udał 
się samochodem do Nowego Sącza, — 
gdzie odbył konferencję z miejscowym 
btąriisią a nastę.pri;i3 udał się do Gor 
lic pfzepro\vadzi| la niinspękcję miej­
skiego posterunku pclicji, oraz odbył 
również koiiferęncję że starostą.

W  godzinach wieczornych p mini­
ster przybył dc Jasia, gezie informo­
wał się w  miejscowym urzędzie sna.ro- 
śwńskim .0 stanie administracji powia­
tu i o potrzebach miejscowej ludności. 
Dr.ia 22 bm. pan minister wyjechał w 
dalszą podróż na teren województwa 
lwowskiego.

KTO ROZSIEWA POGŁOSKI O DY 
MISJI P . ROMOCKIEGO?

Warszawa. 22 stycznia. (AW.) Dzi­
siejszy „Głos Praw dy11 zaprzecza e- 
nergiezrrie' wiadomościom o rzekomo 
bliskiej dymisji ministra komunikacji 
Romookiego, twierdząc, że insynuacje 
podobne byjy wynikiem jakichś zaku­
lisowych „posunięć14 kandydata do tej 
teki. Stanowisko ministra Rpmcckie- 
go jest bardzc mc-cne.

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU 
WILEŃSKIEGO.

Wilno. 22 stycznia. (AW.) Rekto 
rem Uniwersytetu wileńskiego zostai 
wybrany prof. literatury polskiej Pi­
goń.

NARADA W BELWEDERZE.

Warszawa. 22 sts^czsiia, i A W.) — 
Wczoraj, w . Belwederze odbyła się 
dłuższa narada między marszałkiem 
Piłsudskim a min. sprawiedliwości 
Meysztowiczem i dyrektorem aepart. 
dr. świtalskim w sprawie ostat iich 
aresztowań członków bSalcruskrej 
Hrotnady i NPCh.

POŻAR W MIN. SPRAW ZAGRAŃ,

Waszawa, 22 stycznia. (AW.). Dziś 
o godz. 2 popoł. w' gmachu Mir., spraw 
zagranicznych na Wierzbowej .\vy- 

budił pożar na skutek . zapalenia się 
benzyny. Ogień o,garuął tapety i meble 
kilku pokoi na I piętrze. Straż oanio- 
iWa w  pół aodziuy ugasiła pożar.
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O d p i zawdzięcza swą światowa 
sławę jedynemu w swojtn rodzaju 
dtugotiwałęm ' dęiamitiu, Podczas 
gdy inn= płyny do ust wywierają 
swoje działanie w trakcie tycli kilku 
sekund płukania ust ^  Odol przenika 
podczas płukania między zęby i w 
błonę śluzową i działa jeszcze długo 
PO jego użyciu, F'rzęz tę specyficzną 
właściwość Odpie ^pobiega się roz­
wojowi procesów gnilnych w jamim, 
ustnej. .40*

OSZUSTWO PODATKOWE, 
'(relefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 3? Stycznia, (GL), „Kur­
ier Czerwony14 podaję, iż władze skar 
bowe uznały za fałszywe zeznania dy 
rektora i . wicejterektcjra Powszechne­
go Banku Kredytowego, mające służyć 
za podstawę wyznaczeniu podatku do 
chodowego. W  związku z powyższem 
władze wymierzyły naczelnemu. dy i e 
ktorewi tej Instytucji Golrifeidowi ka­
rę grzywny w wysokości 7LOOO złu- 
tych, wicedyrektorowi zaś Siemińskie­
mu 33.50U złotych, f  razie niezapła­
cenia tej,, kwoty iv ciągu . Ą tygodni — 
sprawa będzie przekazana sądowi kar­
nemu.

ZASYPANI PRZEZ LAWINT. W ZA. 
iCOPANEM.

Zakopane. 22 stycznia. (AW.) Na 
drodze % Witowa do p o  liny Chocho­
łowskiej 3 jadących na turze włoś­
cian przysypała lawina śnieżna. Po 
dłuższych poszukiwaniach odnalezio­
no miejscu katastrofy. Podróżni wraz 
z koniem i furą przysypani byli śnie­
giem, jedynie koń oddychając zróbił 
otwór w  śniegu, z pod którego w y­
dobywało się rżenie. Po odkopaniu 
stwierdzeniu, że wszyscy trzej wło­
ścianie zmarzli ną .śmierć, koń zdechł 
zaś w kilka godzin po wydobyciu aa 
skutek przemarznięcia.

KCMJTET OKRĘGOWY ZWIĄZKU 
MŁODZIEŻY KOMUNISTYCZNEJ 

OSADZONY W ARESZCIE.
(Tekdonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22 stycznia. (O) W ła­
dzom "bezpieczeństwa'1 udało się schwy 
tac komitet okręgowy związku młóv 
dzieży komaiuist.yc.znej. O godz. 8-?j 
wieczorem w domu przy ul. Wielkiej 
w mieszkaniu idy. GarripH zebrał się 
w pełnym składzie komitet w celu 
omówienia sytuacji, inka 'wytworzyła 
się w związku z astataiemi areszto­
waniami. Na ślad komitetu naprowa­
dziła niejaka Teofila Silberstein, ma­
jąca pseudonim Marta,., którą przed 
paru dniami aresztowano. Zwolniona 
Silberstein udała sic wprost na ze­
branie przy ul. Wielkiej, a w ślad zą 
nią idący wywiadowcy weszli ha ze­
branie w chwili, gdy przewodniczący 
je zagaił.
. Przeprowadzona rewicia wykryła 
obfity materiał dowodowy w  postaci 
okólnika wygotowanego do dzielnic t 
jaczejek, oraz c a ły  stus bibuły. Are­
sztowań n Denka, Morcuteraa, Chui- 
rna Rndarza, Emila Geldkorna, Ale­
ksandra Sokołowskiego. Belę Uolri- 
bcrżankę i Aleksandra Krasnobrodu.

W  chwilę potuni aresztowano na 
ulicy sekretarza komitetu Czesława 
Osękowskiego, Zualełsionb przy nim 
statut „.Cserwonm Pomocy w Pol­
sce" tzw. MOP, W szystkich areszto­
wanych osadzono w aresztach poheji 
politycznej, materiał • paś dowodowy 

rzywiezaono do biura okręgowego 
. iicil.

(Dalszy ciąg depeszy ze str. 1.)

wdzięczność. Gdybym nie wiedział j pupularności, byłbym nrzekonaay, że 
do jakiego stopnia..dojść może brak ;  niektórzy dobroczyńcy warszawscy 
taktu = luesimiai kowania n niektórych i stali się poprostu narzędziem w ręku 
żydów  nazbyt niespokojnych i prą- , największych wrogów rumuńskich.
gnących zą  wszelka, cenę dojść do = 8 =

Pułk. Stawek rsfarsufejr fila israw mnieisiości
(Telefonem rd naszego Koicspondentya

Yąrsżąwa, 22 stycznia, (ag). Spra­
wa utworzenia podsekretariatu dla 
spraw mniejszości u środowych przy 
prezydjum Rady Ministrów postępuje 
naprzód, D o Prezydium Rady Mini- 
strdw w  charakterze urzędnika do

specjalnych porucfnń będzie nrzydzie* 
lony pułkownik Sławęk, który obej­
mie reforąt narodowościowy j qjj |ęst
przewidziany ną przyszłego wicemini­
stra dla mniejszości narodowych.

nieporozumienia w fonie rzędu.
(Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawa, 22 stycznia, (Cj.). Izp lita  
podaje, iż w  kołach politycznych zbli­
żonych u o gabinetu marszałka Piłsud­
skiego : obiegają pogłoski że w  związ­
ku, z ostanieini represjami, skierowane 
mi przeciwko organizacjom konum1- 

styeznym, powstały pomiędzy członka 
mi rządu poważne nieporozumienia. — 
Podobno socjalista Moraczewski wy-

ministrze ^Meysztowiczu. Pogląd jego 
pcdzielić miał minister spraw wewnę­
trznych generał Składkowski, czego 

zewnętrznym dowodem ma być jego 
niespodziewany wyjazd na inspekcję 
województw poindniowycb a nie 
wschodnich. Dziennik dodaje, iż praw ­
dziwość tej pogłoski zostanie ujawnio­
ną skoro Sejm uchwali wniosek o wy-. r t , w i- - - a tu tu  pejm ucuwar wrioses

raził się ujeAmie o konserwatyście j daniu posłów komunistycznych.

Nowa reorganizacja w M. S. t
ił crlsfanerR cci usszegó kofgśpondęrita,)

Warszawa. 22 stycznia (G) „Ku 
rjer Czsrwouy“ zapowiada na luty 
nową reorganizację ministerstwa spr. 
zagranicznych. Ma ona objąć resort 
polityczny i placówki zagraniczne. W  
kołach politycznych utrzymują, zda­
niem dziennika, że na pierwszy ogień 
pójdzie, reorganizacja departamentu 
politycznego. Obecny kierownik tego 
departamentu Jackowski ma objąć je 
dną z placówek zagranicznych. 

W arszawa, 22 stycznia. (AW.). Dzi­
siejszy „Kur. Czerw," atakuje działal­

ność niektórych naszych placówek za­
granicznych, w  szczególności placów­
ki londyńskiej i paryskiej. Dziennik 
stwierdza, że p. Sgirtmmt nie wykazu­
je w  Londynie najmniejszej inicjaty­
wy, zaś ambasada paryska od pewne­
go czasu robi wrażenie zdezoriento­
wanej. Z notatki „Kur. Czepy." w yją­
ka, że czy milki kierownicze MLnist. 
spraw zagranicznych rozważają mo­
żliwość zmian personalnych na kilku 
placówkach zagranicznych.

i-łw O ę ^ p f-ł^ -r
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Wilno, 22 stycznia. (A W .). General­
ny sekretariat Hromody zwrócił się 
do prokuratury wileńskiej z zapytaniem 
czy wobec ostatnio przeprowadzonych 
aresztowań sekretariat ma możność 
legalnego prowadzeniu pracy. Prokura 
tura stwierdziła, że niema decyzii zno­
szącej legalność Hromady wobec cze­
go sekręiarjai zaznaczył, że nadal bę­
dzie prowadził swoje prace.

f Jednakowoż na zaśadzJe infotmacyi 
, nadchodzących % prowincji stwierdzić 

natęży* iż ludność białoruska zaskoczą 
*ia fakterit aresztowania posłów i wi­
dząc, że władze traktują robotę Hro­
mady jaku antypaństwową, wycofu­
je się z organizacji która jednocześ­
nie nie przedstawia już dla włościan 
białoruskich żadnego źródła pomocy 

materialnej.

do wywołani! buntu w wojewódz­
twach północno-wcnodnich.

Zmierzając fo  wykuiiauia tęgo are­
sztowani posłowm tworzyli jąęzejki 
komunistyczne w  łonie swych .organi- 
zaeyj oraz kynfjaczejk; w  wojsku. Ist­
nieją poszkki że w tajnej orsaniyąuji, 
kieruwaiicj przez posłów opracowy­
wano szpiegostwo na rzecz ościenne­
go p a liw a .

W  Gdósku postanowiono nadto zało­
żyć  Bank dla celów politycznych, któ­
ryb y finansował akcję, Bank taki za­
łożono w  Wilnio z  filjatni w  Pińsku I 
Głębokiem. Pieniądze idące pą akcję 
Hromad pobierano ze źródeł ościen­
nego państwa, nie zaś ze składek 
członków, gum y ktorem; organizacja 
obracała, przekraczają o więja zasoby 
poszczególnych, działaczy. Stwierdzo­
no nadto. łączność pieniężną między 
ościennemi państwami a posłami pr?ę«

(Telęfunow o<| naszego
W arszaw a. 22. stjmznia. (zo) P. mi­

nister sprawiedliwości M eysztowicz 
nadesłał do Jaski n iam ałkow sktej 
wniosek, zredagowatiy przez podpro­
kuratora przy  sądzie okręgowym w 
Wilnie o wydanie posłów W ołoszy­
na, Miotły, Rak-Miciiajlówskiegh, Ta- 
raszkiewiuza i posła Mołowaczą. P o ­
słowie ci oskarżeni są,, w kierankti 
szpiegostwa i zdrady stanu- 
■' W  szeżęgólpości wniosek rządow y 
Wikjizuje fakty, źe wymienieni pós!q- 
wie brali udział w akcji komunistycz­
nej partii polskiej i koir.imistycznej 
piaitji Rusi zachodniej, Z polecania 
Łcntrąlnego komitatu tej partjf utw.o- 
jzy l 1 tajną grupę, kierującą działalno­
ścią jawnych grup ti. komunistycznej 
hrom ady i iiiezależnci partii chłopskiej 
.Midio to ną celu w yzyskanie tych grup 
dla dążeń ościennego państwa, zmie­
rzających do w y w niania zbrojnego 
buntu w  c«!u obalenia istniejącego w 
Polsce ustroju spojc-znegu i oderwą'
Ida od Rzpltei części jej tors to-rjuci.

h,orsspC!identą!

Akcja wytni&nionych posłów pozo­
stawała pod dyrektywami Komin ter­
na. We wrześniu JY23 r, w Moskwie 
odbyta sic narada zwołana przez Ko- 
minteru, na której utworzono między 
narodowy komitet wiościański pod na 
zwą Krcsintęrnu, mającego na colu 
akcję wywrotową wśród włościan ca­
łego świata, . W  lipęu 1025 r, poseł 
Taraszkiowicz otrzymał poiceegię 
utworzenia białoruskiej włościańska 
robotniczej Hromady i W tym esia % 
p. Rak-Michajłowskim odbył w Gdań 
sku konfcfęnęję % przedstawicielami 
ościennego państwa, Kbmintęrnu. ko­
munistycznej par^i poiskięi i komunir 
stycznej liiałonisi zachodniej. Na kon­
ferencji tej uchwalono podporządko­
wać wszystkie organizację portjt Ko- 
ni.uiistyęzrcj polskiej. Akt yrzajęmuę- 
gó goibowiązania odesłano w orygitia- 

s lii do Kominterim, Na konferencji p, 
Taraszkiewicz zobowiązał się do dy- t 

i wersyjnej pomocy państwu ościenne- i 
1 ma w  iĄ&ś wojay s  Pod&ką a  nawet \

Przy  aresztowanj/ch znaleziono do­
lary j listy płac dla szeregu osób, z  
których kilka wyraźnie przyznało się 
do otrzymywania stałych uposażeń 

Posłowie Wołoszyn. Taraszkiewicz, 
Rak-Mi-jhajłowski i Miufła otzymywa- 
ne dolary składali w  jednej z instytu­
cji finansowych zarównohna potrzeby 
akcji ja t  i na własny rachunek:.

Posłowi Taratzkiiwfczowd. „zarzuca 
się w  szczególności, że własnoręcz­
nie zredagował projekt ckólntka Cen­
tralnego Komitetu Kxniur.istyc.zn3i par 
tji polskiej, w którym opisał taktykę 
jaka ma być stosowana w  prowadze­
niu akcji przeciwpaństwowe; i że wy 
stawił dokumenty na wyjazd zagra- 
rncę, traktowany na równi % paszpor­
tami ościennego państwa, crag że na 
konferencji w Gdańsku otrzymał od 
agenta obcego prńsiwa 15,000 dola­
rów na akcję przeciwparstwow a.

Posłowi Wołoszynowi zarzuca się, 
że kierował ćwiczeniałni zbrojnemi w 
kurtkach,

Posłowi Rak-Michajłowskiemu, że 
podburzał w  Wilnie tłumy na więzie­
nie i nawoływał je do wystąpień 
zbrojnych,

Peseł Miotłą organizował bojówki. 
P, ffuicwacz organizował bandy dy 

wersyjne na terenie województwa 
nowogrodzkiego w porozumieniu z or 
gauizacją państwa ościennego, przy- 
czem utrzymywał stałe stosunki z 
tęj*j państwem i kilkakrotnie przekro­
czył nielegalnie granicę.

Wniosek rządowy o wydanio po­
słów rozpatrzy komisja nietykaln.ośui 
poselskiej w poniedziałek.

JAKA GROZI IM KARA?
W arszawa, 22 stycznia. (AW .) O - 

skarżonym postom na zasadzie art. 
102 (o zamach na ustrój państwa) 
grozi kara ciężkiego więzieuią do lat 
#, zaś oskarżonym na zasadzie att. 
1.10 (który brzm i; „Obietnica popar­
cia działalności wojer.uej dana obce­
mu państwu) grozi kara ciężkiego 
więzienia »d 4—15 lat.

PORZĄDEK DZl|NNY 
WTORKOWEGO POSIEDZENIA 

SEJMU.
(Tęłefęnem ad . naszego kflręspęDieaia.)

Warszawa, 22 styezniśJ, (zo) Pęrzą 
dek dzienny posiedzenia Sejmu w dn, 
35 stycznia: abejiuuję;; sprawozdauR 
komisji m orskiej. q wnioskatk ZEN, 
w  sprawie zmiany ustawy o Komite­
cie piaty Narodowej, sprawozdanie
komiki budżttnwcj o pręjimiinnrzu bu 
dżfWwym na rok 1.937—33 i 'sprawn- 
zdanlę komfeji uiętykalnnśsj pości- 
sklej o wuwskii rządowym ę 
nie 5-c'u posłów.

POGODA NA NIEDZIELE, 
Warszawm. 23 stycznia- '.(T fi wł,)- 
Komunika; Instytutu Meteoruloglęa- 

tw w  w  Wnrsznwlę. Pratt^lpodobny 
przebieg pogody w dniu 33 hm. Zach­
murzeniu duże, o k u  drobuu epady 
śnieżne. Temperatura w pobliżu zera 
na zachodzie kraju. T y lk j s tapn iw y  
mróz iv środku kraju. Dość rmsolno nh 
wschodzie. ijuuarkcwa.s,e w iatry ^ 
k ręm k n  wscńcd&im
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BANK POLSKI OBNIŻY KURS' 
DOLARA.

(Telefonem od hąszj&ó korespondenta,).
W arszawa, 22 stycznia, (zo). Wsku- 

,eie wzrostu kursu złotego za granica 
i wielkiej podaży złotego na rynku we 
wnętrznym Bank Polski ma zamiar w 
najbliższych dniach obniżyć dotycli- 
czasowy kurs dolara o dwa punkty.

WICEPREZES KOMISJI 
ANKIETOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 22 stycznia, (zo). Wice­

prezesem ankiety o kosztach produ­
kcji został mianowany inż. Koliński 
dyrektor fabryki metalowej w  Chle­
wikach.

1 TOZEK l E K r ó  
mmmitmm znawc#

KŚlĘSSSOife
w e L w ow ie, ui. Bourterda S, k p-
Śfsstais/aa i re w id u je  b ir a r s e  — z a k ła d a  

i p row adź?  łtsSęgi ItandISowe. 702n

lontem  interesów M ń L  ;i
„YORWAERTS" O ROKOWANIACH HANDLOWYCH POLSKO &NIEM.

■salns i ■, md .feeme 
feteranów z 1863-4 r.

Wczoraj o Sodz, 4-tej po południu 
odbyło się 39 walne zgromadzenie To 

^ a rz y s tw a  Wzajemnej Pomocy Ucze­
stników Powstania z r. 186314, Obe­
cnych było tylko sześciu członków z 
ż-ących  we Lwowie 18. Obecni byli: 
prezes Kuczyński Mairjan, wiceprezes 
i skarbnik Bentkowski, sekretarz Ka- 
zecki i członkowie zarządu: Siss,
dcnmidt, Hirsch i kiJt. Kling oraz pre- 
e,s komisji rewizyjnej Skwarczyński. 

Prezes Kuczyński złożył w sło jem  
przemówienia władzom wojskowym 
■podziękowanie- za pomoc i opiekę nad 
■ weteranami. We Lwowie żyje 18 we­
teranów w tem jedna kobieta Romano 
wieżowa' Zofja. Z ubolewaniem trzeba 
stwierdzić, że społeczeństwo w tym 
oku bardzo mało interesowało się 

powstańcami pod względem finanso­
wymi- wobec czego nie było fandu- 
szów na zapomogi dra weteranów i 
dla wdów. Zi.województwa otrzymało 
i owarzystw-o subwencję, Miasto ró­
wnież udzieliło pomocy pieniężnej. W 
rym roku zmarło -13 weteranów w 
tern kilku bardzo wybitnych: działa­
czy społecznych jak Miniewski, Bene­
dyk towiez, Biechoński i  inni.

Po przyjęciu sprawozdania i udzie­
leniu absolntorjmr przystąpiono do 

.■■w yborów. Frczesem na lat trzy wy- 
• I : atio Marjana Kuczyńskiego, wicepre 

zę,S5tn Teofila Bentkowskiego. Do- za­
rządu weszli: Ptzeiocki, Kazecki,
Stcfanus i k p t Kling. Do komisji rewir 
. źy jnej; wybrano ■ pp. Gąreayfiskiego. 
SkWarczyńskiego, i Hirscha.

Pb zebraniu odbyła się herbatka z 
udziałem gen. Sikorskiego, pułk. Hau- 
deka i innych.

Berlin, 22 stycznia. (PA1\). „Vor- 
\var;s“ prostuje wyrażony nrzed ' nie­
dawnym czasem vv akrtykule o polsko 
niemieckich -rokowaniach handlowych 
1 ogląd, jakoby największe trudności w 
dojściu do skutku między temi pań­
stwami porozumienia nastręczała spra 
wa wjazdu g osiedlenia się niemiec­
kich obywateli w  Polsce.

Dziennik socjalistyczny stwierdza, 
że już pod koniec grudnia ub. roku 
zdołano w tych spornych punktach 
osiągnąć znaczne zbliżenie. Ostatecz­
ne porozumienie ma nasrąpić na zasa­
dzie uznania przez Polskę w sprawie 
osiedlania się prawa największego 
iiprzywiiejoAvania dla niemieckich oby 
wajeffi Polska ma mieć możność sto­
sowania według swobodnego uznania 
zarządzeń ochronnych ustawowych i 
a dmmistr acyjnych dla obrony swego 
rynku pracy. Interesy Niemiec w tych 
wypadkach zagwarantuje prawo od­
wołania się do sądu rozjemczego Ligi 
Narodów., ■ r

Dziennik wskazuje na ustawoda­

w stwo polskie w  dziedzinie^ nabywa- f 
ula posiadłości ziemskich,/wyrażając/) 
nadzieję, iż i -ta kwestia zostanie za-1 
łat wioną po ukazaniu s ię : nowej usta.--/ 
wy polskiej o ochronie wewnętrznego* 
rynku pracy. Spodziewać się należy 
iż 'wówczas delegacja niemiecka porauf 
ci sw ą dotychczasową1 taktykę w?, 
przedmiocie raryf celnych/. oraz kanty-,1 
nuowania przywozu. "' )

Taktyka ta w  licznych yrypajdkach, 
według zdania „Vbr\varts‘ui; polega 
puprostu na wysuwaniu przez Niem­
cy niemożliwych do spełnienia żądań 
i tej taktyce w  wielkiej mierze prży- 

. pisuje dziennik przewlekanie rokowań 
Ciężka sytuacja gospodarcza na ob­
szarze cen jak najrychlejsze wyzyska 
nie sposobności wzmożonego wywozu 

Wkońcu 'organ socjalistyczny pod­
kreśla, iż skład personalny delegacji 
niemieckiej nie odpowiada celowi ro­
kowań i utrudnia je, ponieawż takty­
ka delegacji, oparta jest na przesadnym 
uwzględnianiu życzeń niemieckicn 
agrarjuszy i wielkich■ przemysłowców.-

1924 przybył do Wilna jako pop pjs- 
wosławny i został dyrektorem bank1., 
przez który jak wiadomo przechadzały 
fundusze na akcję antypańs^ow ą.

KATASTROFA KOLEJOWA 
$r  Warszawa, 22 stycznia. (PaTł). 

Dnia 22 bm. na szlaka kalcjęwym Ła- 
*py-Szepętiówka, o godz. 6L50 poę-ąg 
'.towarow y najechał na Sępy iur, sknŁ 
,.kiem czego uległ rozfoicui parowóz i 
7 wagonów. Na miejsce wyruszył z 
W arszawy pociąg ratunkowy. Bliż­
szych szczegółów na ram . brak,

ŻŁOŚLIWa m ist y f ik a c ja . ł
(Telefonem od naszego kori-sponoHiti i 

Warszawa, 22 stycznia, (zo). „Rzce? 
pospolita” podaje, iż wczorajsza wia- 
domość korespondenta wheńskieger o 
połycift w Warszawie p. Janczewskie 
go * Kowna nie odpowiada i  -wdzie. 
P . Janczewski z Kowna me wyjeżdżał 
ani Też żadnych zbceń •poiiffiych od 
nikogo nie otrzymał. Kórespołiderir 
wileński padł ofiarą złośliwej mistyfi­
kacji.

0
0  • naszego
(Telefonem od naszego

Warszawa, 22 stycznia, (zo) Dysku 
sje nad ustrojem szkolnictwa, jakie ud 
bywały się w ministerstwie oświaty 
zostały ukończone. Obecnie sprawy 
te będą omawiane w komisji ogólnej 
przy współudziale przedstawicieli or­
ganizacji oświatowych. Komisja ' ta 
zbierze się w lutym celem opracowa­
nia szeregu projektów, jak ustawa o

korespondenta.)
oraz o szko-:szkołach zawodowych 

łach wyższych.
Planowanem je s t ' wydanie fozporzą 

dzenia o absolwentach szkół zawodo­
wych. Będzie ono zawierało przepisy 
i warunki, ną jakich młodzież szkół 
zawodowych będzie mogła 'wstępo­
wać na politechniki i inne szkoły 
wyższe.

STOLO Wit 
T a k A J 5 K l C  
a u F A C t j w i r  

KAWY PALONE ! HERBATY wysyn

CO

■S.

T . , Lwów 3 *la» 5.

i i  Czechosłowacji.
Praga, 22 stycznia. (aW.) 2 powodu j rolnictwa zabronił dowozu i Avywozu 

panującej rzekomo w Poisee zarazy ) rugacizny, 
racic i  pyska czechosłowacki min. I =© =»

(Telefonem o>J naszego korespondenta,)

N A  S-1 O  N A
w arzyw , roślin pastewnych, traw i kwiatów 
w łasnej hodowli i firmy Yilmprin w Paryżu 

Fia/w$za PcdofsEs BcozwIe. Nasion

W. Jantowskiego
BUSC,V [‘OSfc Lw ow a

f i a g n d z o s a ;  C ih n a c K n lu i i  M. R. 1 3 . 
P ., m a ^ a fa m  z te ty m  i 4 -m a iriada lzm i 

o rab rn y m k  654t

■ S p r z e d a ć :  L w i W j i a i ® r e § 0 : i .
Cenniki wysyła się na żądanie. .

Przejechany przez pociąg. Zatru­
dniony na dworcu w  Pcrsenkówce 
robotnik kolejowy Grzegorz Filipo­
wski skutkiem własnej nieostrożności 
dostał się pod koła parowozu i po­
niósł śmierć na miejscu. Lekarz miej­
ski dr. Kasparek poleci! odstawić 
zwłoki do Instytutu .medycyny; sądo  
w e /  . T  t  v

Warszawa, 22 stycznia, (zo). W 
sprawie działalności niektórych are­
sztowanych posłów i ich przeszłości 
dowdadujemy się niektórych mtoresu- 
jących śzezegółów.

Działalność dwóch z nich była od­
da wna obserwowana przez nasze wła 
dze. Do obserwacji* władze polskie 
skłoniło przekonanie, że tak znaczne 
środki, jakiemi ci posłowie rozporzii- 
dzalj na werbowanie sobie zwolenni­
ków, "wydawnictwa, bibułę, druki itd, 
nie mogą pochodzić z osobistych fun­
duszów. Obaj posłowie dobrze zresz­
tą  byli znani władzom polskim, jake 
bynajmniej nie bezinteresowni i zdolni 
do wyzyskania każdej okoliczności 
dla własnych korzyści materialnych.

W  latach 1919 i 1920 obaj ci posło­
wie byli w bliskim kontakcie z władza 
mi polskiemi i pobrali od nich powa­
żne fundusze na akcję polanofjłiką 
kuitiiralno-oświatową wśród Biaiora- 
sincw. Rozszerzeniem tej akcji zajmo­
w ał się poseł Taraszkiewicz, nato­
miast Rak-Midiaji-owski organizował; 
wojskowo oddziały białoruskie ma terb 
nie miiiszczyzny do współdziałania z 
armją polską, w samym zaś Mińsku 
stał na''czele białoruskiej, komisji woj­
skowe j, w skład której wchodzili mię­
dzy innymi Jakobecki, Owsiany, Ku­
roń i Stauowicz. Ten ostatni jak się 
zresztą po tem ohizało był komunistą

1 4

mienia esserów. losyjskich z bolszewi­
kami.

Cała ta akcja nic dala żadnych wy­
ników lecz przeciwnie przyniosła 
rządowi polskiemu duże struty ma­
terialne; Tak Rak-Miehajtowski, jak i 
Taraszkiewicz me wykonali swych 
obietnic, mimo, że pobrali wielkie su­
my. 2 pieniędzy otrzymanych r.ie w y­
liczyli się iw o g ó le  okazało się, mó­
wiąc delikatnie, wiele niedokładności 
finansowych. Kontakt z nimi został 
zerwany.

Ludzie 2, oddziałów przez nich zor­
ganizowanych przechodzili za kordon, 
a w  łatach 1923 i 1924 oni właśnie od­
grywali poważną rolę w akcji dywer­
syjna] na naszych kresach wschodnich 
Stwierdzono ' identyczność szeregu 
osób jak Jezwitcw. Karabacz, kobiety 
Godunowa, Estera FruoMn i inne.

Wreszcie kdka szczegółów z prze­
szłości aresztowanego w Wilnie dy­
rektora Banku Białoruskiego Kowsza 
rzekomego popa rosyjskiego. Kowsza . 
był faktycznym wodzem całej organi­
zacji. Z przeszłości jego wiadomo, że 
w r. 1921 był nsu Zelnikiem czerezwy- 
'czajki w Rostowie nad Donem. W r.
1922 w tym samym charakterze bawił 
w Jaketenburgu. W r. 1923 był kiero­
wnikiem kursów dla iastruktorów- 

■ agitatorów w  .Moskwie i cały szereg 
swycl: uczniów, wysłał do akcji dywer _ 
ssib m . m  . Iniwrii «ta»lwinini; w . .. t lińocaoagęŁ

* „JAK NAJGORSZE WRAŻENIE" 
Taryż, 22 stycznia (AW.). Inicjaty­

wa prez. liiimenbtirga w  sprawie-uf w u 
rżenia gabinetu liacjonaiiśtycztiegp -w 
Niemczech ’ zrobiła tu jak najgorsze 
'ważenie. Dzienniki zgodnie $rw{e" 
dzają. że nie przyczyni aię to dc 
kontynuowania lokafneńskiej poiiiyk' 
pojednania.

Ii(jtiotidiaii“ pisze, że Marx i Stre- 
somaun, rozczarnw-di ziipeliiie dypio- 
iitację.'europejską i niewiadomo juz te 
raz jak przedstaw,aja. oui subic ■ współ 
pracę w przyszłym gabinecie prawico 
Wym z ( notoryczńymi przdewnikami 
poiiiyki locariieńskiej. Wa.tpliwcin jc-t 
czy niemiecki gabinet prawicowy’ i  Jo 
ł:i, przezwyciężyó 'Trudności z klpferni 
na próżno zmagał się rząd- lewicowy.''

„Echo de Paris” stwierdzą z ironią, 
że prez, Hmdeiiburg zak»)tffcuderpwai 
„zwrot na prawo” ? wszyscy policcy 
niemieccy z wprawą dobrze wyćwi­
czonych żołnierzy-, wykcuąli Teń zw-rpf 

•.Avc-nir” w yraża, przekpnanie. że 
obecny stan ::zęczy w NheniczaelT .po­
winien zadać ostateczny cios- pdlity^Ce 
Brianda. -• ■;
r e a l iz a c ja  id e a ł ó w  l o c a r n a
ł TłlOIRY ODLOZÓNA NA CZAS 

NIEOGRANICZONY.
Londyn, 22 stycznia. (AAY.). -.Tfaity

* c 1 . stwierdza, że wskutek roz\a;c)'u 
stesnnkćw w Niejnczech realizacja ide 
aiów Lócarna i Thoiry musi być oeb 
ło.żc-na-. na czas"tiieokreślony.'
PRZECIWKO LIDZE NARODÓW. 
Bukareszt, 22. stycznia. (ĄW.). .Se»P. 

T-iację niemałą wywołała-, tu m ow a 'b- 
m in . s, zewu. p. D iu k , wygiOszońa w' 
Tiirij-Śeveriii przed zgroinadzeuiem 
wyborczem. Ducu wystąpił bardzo 
ostro przeciw’ Lidze Nar. za -to, ' że 
wtrąca się do spra w wewnętrznych 
państw sukcesyjnych a ;ia ucisk lu­
dów koionjałnyeh w Azji i Afryce 
Wiez Anglję rie zwraca uwagi.

R?AD AMERYKAŃSKI WOBEC 
POŻYCZEK Dl A ZA GRANICY.
Waszyngton^ 22 stycznia. (PAT.). 

Prezydent Coolidgę oświedczyT iż 
rząd .zamierza o ile m ożności nie mie­
szać; się do sprawy pożyczek mmery- 
kańskicli dla zagranicy. Zazeaczyi jt- 
dnak, że pewna kontrola jest koniecz­
na głównie dlatego, aby uniemożliwić 
zaciąganie pożyczek, któro nyłyby za 
granicą użyte na tworzenie monopo­
lów niekorzystnych dla Stanów Zjegw> 
czoriych oraz aby uniknąć zbyt wtei- 
kiej ucieczki kapitałów, które tnpgą 

się okazać niezbędne dla Stanów. Ajt-
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Przegląd prasy.
.„Kupjei; Pazmafeki" stW erdza . po- 

w^Zetcbność objawili ■feaptfculaojl bar-' 
; dziej iimiarfcowanyth żywiołów rady­

kalnych wobec skrajnych.
W Anglii stronnictwo liberalne 

zamiera & kierownictwo lewicy prze 
chodzi w  ręce Labom Party. U nas 
objaw ten występuje jeszcze gro­
źniej. Wybory mtofakie w  Pruiśzko- 
:Włe i w  Brześciu; nad Bugiem wska­
zują na  żanfiik wypły wów PPS., a na 
groźny wzrost komunizmu. Są to 
skutki powszechnego - radykalizmu 
powojgimogo i -demagogii, prowa­
dzącej konsekwentnie od radykali­

zmu - do komrauzrńu. Przed każdym 
narodem staje■ więc zadanie • prze­
ciwstawieniu się tym objawarń, ,-zwła 
szczaj ża między radyikatiźarhańt a 
Komunizmem gtani.ce ,w praktyce 

' żactorają się . ś^az ,. .więcej, o czem 
■ świadczą (tak dobitnie ostatnie wy- 

ti. We Francji.

j S l K Ł A D  Z E G A R K Ó W 1 1 B I Ż U T E R J I
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polecaZegarki pieroszdfrzadnjjrcfrfabryk ja  caitach n-Jnttuydi. -- Przyjmuje się 

szeikśi

■! „Gazeta W arszawska Poranna** zą- 
'uważa, że rz-eczjwyistość nie mówi ale 

r  wola . i M  '
że propagandą., konnmistycsną w 

Polsce choć operuje przeważnie w 
(środowiskach ir%,. polskich, dociera 
jednak i do szerszych pokładów spo 
leęzpyeth. Zapytajcie nauczycieli 
szkół średnich, pro!esorów uniw er­
sytetu, dowódćów»Woijskowych, le­
karzy, którzy ,.odw¥&dzają mieszka- 
iiki robo tn icze ,a  "dowiodę , się, że 
wsz ędzie .napotykają ną. macki i śla­
dy  komunistycznej agitacja.■U’ . V '" ”. ;• • ' - -

Jeżeli prawdę, mówią komunikaty 
, ,. półiirzędowe .o ustawiiicznych ąresz- 

towamach komuhisfów, icli komite- 
. i  ów lokalnych i centralnych, ' w y­

krywaniu ich składów, archiwów i 
dnuików, to  tern groźniejszą jest si­
ła agitacji komunistycznej, ‘albowiem 
pomimo nawet., -tak euiergie-znej rze-; 
komo i skutecznej : w attó.i.rozw ija 
się ona nadal ustawicznie. ' '

Chełpią się 'd25niaa ; władże /z  ( roz- 
groniu „kurtkówf białoruskich: By­
ła to sprawa względnie łatwa. 
W szak od maja' ubiegłego' roiku są 
one organizacją jawną i legalną. 
Czy jednak władzom udało się się­
gnąć- do tajnych jaezejek komunisty 
czńyćh, które kierowały y „hurtka­
na'1, c z y : został zniszczony ‘f- szkielet 
koiramdstyezmy „hiromada“ ?

* * *

’ idCurjer Poranny!*' uważa, że „Kurje- 
rowi Warszawskiemu“ nie wolno nie 
wiedzieć lub nie chcieć wiedzieć 

że bołszrwizim jest najjaskrawszą 
antytezą tych haseł, ildei, dążeń, któ 
pych wyrazem jest liberalizm i że 
wszystkie wysiłki i  cała furia komu 
nizina zw raca® się iprzcldewszyst-j 
kiem ku zińszczeniti tej właśnie cy­
wilizacją która jest oparta o  umiło­
wanie wolności obywatelskiej i żn­

iw reyeraefn ttc&oilaącą w zakr.s ^ggarmlstrzowsko-jubiierski.

■sady. humanizmu' w życiu publicz- 
riem.

*  *  *

P. Dumami ogłasza w „Robotniku** 
głównie ustępy artykułu, który zamie­
ścił w  berlińskim „Vórwarts“. W  je­
dnym z tych ustępów czytamy: -.

Pifsndiczykom brak zrozumienia 
niebezpieczeństwa pclityki, której 
całą treść stanowi energja azynu i 
roztropność jednego człowieka. 
Przysięgają wprawdzie na szczęści 
marszałka wykluczające wszelkie 
niflpow»iłzenie, ale nie zdają sobie 
sprrawy z  tego, co się Stanie, gdy 
siły fizyczne Piłsudskiego zawiodą, 
i nie stanie organizacji żywotnej, 
gotowej do czymu.

Brak tym  ludziom zrozumienia 
konieczności czynnika stanowiącego 
eiiągłoiść ' kiercwinicitwa państwa.

Nie można m anić w  ' potocznem 
znaczeniu słowa o reakcyjności ,je - 
gim,e‘i.i“ Piłsudskiego, ale, nie ulega 
wątpliwości, że jest ona pctoą nie­
bezpieczeństw .przerwą w rozwoju 
■społecznym t politycznym Polski.

* * *

j „Głos Prawdy1* twierdzi, że nikt 
dzisiaj nie podejmie się uzdrowić de­
mokracji, znosząc-powszechne gloso­
wanie, ■ ów akt wykonywania prżęz 
naród swego s.uwrereniitetu w  Pań­
stwie. Chyba, że chodzi o zamordo­
wanie demokracji. Dla tego celu śro­
dek ten byłby niewątpliwie idealnym.

Stąd też nie sposób zrozumieć do 
czego zmierza p. Stroiński, poświęca­
jąc jeden ze swych artykułów wyszy 
dzamiti powszechnego glosowania'. P'o 
eijStważ — dowodzi on - -  z powmzech 
Ó35K»- głosowania wyszedł z . jednej li­
sty prof. Bartel obok aresztowanego 
ostafmiemi dujami za akcję antipań- 
sLwowrą pes, flotowa cza, należy znieść 
powszechne głosowanie.

A co dalej?
.Taki ustrój ma, zdaniem p, Stroli- 

slaego, usunąć tego rodizaju możliwo­
ści i jednocześnie odpowittizłeć d,u- 
chows współczesnego obywatela?
, .Tego nam wróg powszechnego gło­

sowania nie powiedział, A dfaęzfego? 
Bo sam nie wie. Nie może bowiem 
wiedzieć, jeśli nie dał dowodu zrozu­
mienia' tej' prawdy, iż cierpimy prze- 
dewszystkiiem z winy niewyrobiienk 
polttycznego narodu, niedostatecznej 
u niego znajomości ąbtcadła życia 
państwowego i że niema ustroju, któ­
ry mógłby zastąpić te braki materia­
łu ludzkiego, z jakiego ulepiona 'jest 
Polska.
. I tir przedewszystklem jesteśmy u 

źródła naszego kryzysu politycznego.

Obywatel polski jest problemem, któ­
ry  winien stać się przedmiotem dy­
skusji

* * «

Nowy minister ośwSaty p. Dobrueki 
udzielił „Naszemu Przeglądowi** w spra 
wde całokształtu polityki świojej wobec 
szkolnictwa żydowskiego następującego 
wywiadu:

Wobec szkolnictwa żydowskiego — 
oświadcza p. minister — stosować 
będę zasady tej samej tolerancji, co 
wcibec szKotekitM/a innych mniejszo­
ści sra-rodow ych. Zresztą, będę konty­
nuował politykę p. wicepremiera Bar 
■tla.

Zgodnie właśnie z ts polityką pod­
pisałem rozporządzenie w  sprawie 

. rozszerzenia dekretu o gminach woje­
wództw wschodnich.

Mam zamiar rozszerzyć moc dekre 
tu również na teren Małopolski. Cho­
dzi bowiem o zdemokratyzowanie or 
dyaacfl wyłorczej. Zreszitą uważam, 
że należy wprowadzić jednolitą usta­
wę o gminach żydowskich na obsza­
rze całej Rzeczypospolitej.

Jeżeli chodzi o szkotoictwp, to bez 
zastrzeżeń popierać będę szkolnictwo 
żydowskie z  językiem wykładowym 
.polskim. Szkolnictwo z językiem wy- 
kładsjyym hebrajskim i żydowski u 
korzystać będzie z poparcia, o ile bę­
dzie odpowiadało wymogom ogól­
nych przepisów o szkolnictwie dla 
inniejszości narodowych. ■

Wie pan pewnie już, że semftia- 
.njum nauczycielskie w  Wilnie z języ- 
kiicm wykładowym hebrajskim otrzy 
mało prawo przeprowadzania egza­
minów ostatecznych w  języku hebraj 
skini: co się tyczy seminarium z ję­
zykiem wykładowym żydowskim, to 
skorzysta ono z tych samych praw.

W  ten sam sposób, po załatwienau 
formalności, zostanie załatwiona spra 
wa gimnazjum hebrajskiego i żydow­
skiego W Wilnie. Oczywiście będą 
musiały oae zasfas.ować się do prze­
pisów obowiązujących.

Załatwiliśmy dalej uznanie szkoły 
zawodowej żydowskiej w  Wilnie, po 
zastosowaniu się dc odipowiędaidi 
przepisów. Leży mi bowtern szcze­
gólnie na sercu sprawa szkolnictwa 
zawodowego.

Zaznaczyłem na wstępie, że tole- 
’ rancja i uznanie potrzeb kulturalnych 
mniejszości narodowych będzie moim 
hasłem w pracy. Jak się wywiążę 
z mego zadania, osądzi społeczeń­
stwo według faktów.

Jeżeli chodzi o szczegóły, o po- 
noszczególiie punkty, to znając, moje 
ogólne poglądy może już pan wnio­
skować, żo mnie, podóbnię jak monin

WŁADYSŁAW WlTWICKL 9)

Usoosoblenle 
a budswa cisls.

(Dokończenie.)

Życie otwarte na zewuątr.z jed­
nych i skryte ż'yc,i:e Wewnętrzne dni 
Śfch tłumaczą wiefe cccii, wtórnycr 
w ich zaubowaifiu , się. Aliodgy luclź- 
Wl uormcilnymi wickji się też napra­
wdę jednych, którzy raczej patrzą 
na schizmreników i drugich, bliż- 
szycii pjj,chozy. cyklicznej.. Obraz,ty 
Pu jednego i drugiego nie jest skom- 
binowiany dowioWe, tylko oparty na 
fahjtacb, na rzeczowych obserwa­
cjach.

Z drugiej strony jednak nasuwają 
się i uwagi krytyczne. A miana wi­
cie faktem jest, że ludzie w różnym 
wieku przedstawiają niekiedy różny 
tlip budowy ciała. Napoleon jaku 
pierwszy konsul jest wybitnym aste- • 
nłkięm, a jako cesarz Francuzów — 
typowym pyknikicm. A trudno 
sitw3erd'ziić, żeby z .tą zmianą w biv

dow ie:̂ żi'a rówiiiolegle zmiana usposo 
bicuiia. Żeby ten człowiek w  pierw­
szych latach był rachmistrzom i pe­
dantem., fanatykiem niezdolnym do 
kompromisu, a na s ta ro ś ć , zrobi! się 
serdecznym  pośrednikiem,; w yrozu­
miałym . i przystępnym, pogodnym,, 
czy • z,ąiizawinnym poczcawcetn. Nic 
podobnego. Zatem ta równoległość ty 
CU fizycznego i psychicznego’ w yda­
je się uiezupcłaie iflpćoo uzasadnio­
na.

W  żj"ciiu potoczjicui i w  zakładzie 
chorych psychilicziitie również zdarza 
się widnieć osoby otyłe o typie psy­
chicznym bliższym schizofrenii, tiiż 
psychozy maniakalno - depresyjnej. 
Nie każdy grubas to Falsłaff i Zagiio- 
ba, , a z drugiej strony zdarzą silę‘ktoś 
ćhudy jak szczypa, a jednak w esoły 
i gaduła przy tern i woale nie postrze­
lony -dziwak, i by  wrą- ktoś przysadko- 
w,aty, a prżytem zimny i żądny w ła­
dzy egoisto a naw et idealista uie. Z 
tego św iate; mimo okrągłych policz­
ków i krótlc!|ch nóżek. UogólIiiMuiia 
K retsdtfiiera' Wydają się więc. pa. v iie 
iu punktach ifbyt okrąglę. On jjednak 
nie stawia ich dogmatycznie-. ; Robi 
tylko próby i zachęca do d.dsźyclt

obserwacyj i badań, czy tąk ,iesit r«a- 
iprawidę, czy tylko mniej więcej tak. 
czy podobnie jakoś { w jakim stop­
niu,

W  każdym razie jego badauLą; i zaj 
■mujące opisy mogą zwrócić uwiagę 
tych ucz,on ych, którzy ssę żajiniiiją du­
sz at ni wybitnych postaci, na to, , żeby 
nie odwracali oczu także d od cialla 
wjMkicJi ludzi. Należy ich zdejmo­
wać antropologicznie,. a choćby, foto­
grafować joli w  kąpieli. Gdyby Sło­
wacki był miał brzuch zawiosi&ty 
przed sobą, inaczejby wyglądał Grób 
Agamemnonla. Nie mówię o jego re­
szcie, o której I poloniści mówią tyl­
ko po cichu. Dla cztoweka, który się 
interesuje wielkimi twórcami kidtuny. 
szpital chorych psychicznie sfcmcwli 
niezbędną pra.oowniię wstępną. A dla 
zwyczajnych ludzi, którzy nie pracu­
ją w  nauce, spostrzeżenia Kretschme­
ra. mogą sftauownć Interesującą pod- 
Pietę w  tytn kierunku, żeby spraw­
dzać na drodze potocznej obserwacji 
i na fotograf ja eh znajomych pośred­
nio czy też naprawdę zachodzi tak; 
właśnie związek czy ' nie zachodzi po­
między budową eilafe a usposiobie- 
nttent

ppprzedniScirWi obce .są  jrwiszelkie 
,jJzmy,“ i że tyl,ko> pod .kątem ściśle 

•mtesowyru i mając pa względzie- in­
teres szkolnictwa, będę rozpatrywał i 

i 'żałatwuął wszystkie sprawy.
* *  4

Żargonoiwy, wileński „Caft” . analizuje 
..wyczerpująco tło i przyczyny ostatnich 
aresztowań wśród biaiłarusinów. Pismo 
twierdzi, że

,nfe' władiumo jeszcze, czy zalegalizo­
wana hremada istoiiMie utrzymywała 
ścisły kontakt z komunastamii: i dąży­
ła do oderwania zic-ru hiaiomskich od 
Polski',. Wszystkie dokumenty, znaj le ­
ją się w ręku władz sądowych, które 
powtimy wyjaśnić całą sprawę. A r>

' saioiwaiiai działaczy "bisłomskich 
Wskazują jednak na inne zjawisko, a 
mia,iwwic:e na to>, że  połLtyka narodom 
wościowa prowadzoną w Polsce je- 
sacze od czasów enideckich jest ..fał­
szywa. Rząd obecny okazał w pe­
wnej mierze dobrą wolę do rczwią- 
zarfla zagadnień narodowościowych 
w Flotece. Przystąpił jeiduak do- tej 
akcji bez szerofelcli peirśpcktyw i za­
czął się gubić w  dinugioirzędnych drc- 
buosll-Łach adrnikiilstiracyjnio* ' technicz­
nych. Faktem jest, ż t  wszystko co 
■uczynił rząd matowy w dzafc'dzinie 11- 
zdrowieuiia słosimkćw narodowościo­
wych nie posiada istotnego chaiakto- 

. ru. Podczas,' gdy. sąsicctaia Rosja so­
wiecka usS&łjei wszeMemii środkami 
wywotać ferment wśiód, m«iejsz.jiści 
słowiańsikich w  Polsce^ — -nie czyni 
się u uas mc pozytywnego,, aby się 
przeciwsitaiwić wpływianr polityki śo- 
wfeciklCj. Wielką rolę odgrywa u nas 
również moment rolny, włościanie- *xa 

, loruscy posiadają przeważin|e, koto 2 
■■-3 dziesięcin; ziemi;, która przy ich n|

. sltim pioiziorme kuitucałnym ś zacofa- 
. niiu techntozrem nie daje im możności 

. ittrzyjiianśa się. Po zacateowTŁufc ro- 
tożeniia. ludności białonisfcięj pismo 

, wyraża przekonanie, że publicystyka 
■ polska p h  ocenia oość Obiektywnie 

stosunków na zleirfa.ih biatoruslticji i 
oddiaje się złudzeniu, że' ruuh białoru­
ski bęclaiei można zdusić represjami. 
Jest to akcja bezcelowa, gdyż two­
rzy tylko w  oczach ludu niihb bohaitei 
stwa, a, aresztowani uraatują d'o roli 
bohaterów1 n-urodo wy (di. Rząd obecny 
na czele którego stoi Marszałek Piił- 

' sudslui, który sam kiedyś cierpiał za 
przynależność do narodu uciskanego, 
powinie,u ziioiziiimfeć, że hasło: „Naj­
pierw uspokojenie a potem reformy**,' 
dawno już zbankrutowała.

Ka poteffikś ślubne
MAKATY B U C Z A C K I E  
K IU I4T G i m i A 0 Ś k i E

EEm* piotr rnimm
LWÓW, ■xl, Ssa|n.«ołyy 3. n-3ri

Gzy istotnie czltow*lek otyły i pę4  
katy  jest raczej przystęp-.iy, łaitw-y, 
iiiaturahiy, prosty, ot-,viarty i śnniaiy, 
a cztow-iek szczupły, atleta i niedo- 
ksatafcony raczej skrylty, 'zam knięty 
W sobie, S2iimczuy, dziwak, nieśmia­
ły  , i sikoiinpliiko-wany wnwaęib zitie. Bo, 
rośtateczmie, na to mniej więcej wycho 
dzi charakterystyka cykiotymików i 
schiiaofyimtków,. Nasmwa.; się też py­
tanie, czy w tych wypadkach, gdzie 
się to cechy nie schodzą, można na­
praw dę \vyifJi!imacz.yć ten fakt zmie- 
szatiiiem dwóch typó-w po obojgutoro- 
dzlicacii, lub jakąś inną kombinacją 
dziedzliczną.

Te i Inne związane z tym  tematem 
..zagadiniieini-a musi oętodyczm e roz­
strzygać badacz na klinice i w  pra­
cowni — ale, poza meto,clą naukową 
każdem u izi w y czujnemu człowćJefe-jwii 
życie ma każdym: kroku aasuwa du­
żo materiału spostrzeżeń, nad które- 

| mij w arto sćę zastanowić z  poruszo­
nych fufaj, piiiuiktów widzenia. Zagad- 
.nitoma łintttaresiująoe a otw arte: o s ta ­
tecznie jeszcze tiie-rpzwiązajię.

K O N I E C .  j
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Urzędowi marnotrawcy
Mcskwa, w  styczniu.

I^ość długotrwały okres naprężenia 
politycznego ustąpił ostatnio w  Rosji 
miejsca okresowi „panam“. W przed­
siębiorstwach i instytucjach rządowych 
powstał w ostatnich czasach osobliwy 
typ „marnotrawcy4', tj. urzędnika, cle-, 
fraudująccgo systematycznie pieniądze 
rządowe.

Że nie chodzi tu bynajmniej o po­
szczególne wypadki nadużyć, lecz o 
groźny objaw zbiorowy, wynika już 
choćby z tego, że typ „urzędowego 
marnotrawcy11, iest obecnie najaktual­
n ie js i  rn lematem ożywionych debat 
publicznych,. ar tyku ró w publicystycz­
nych, a nawet prac literackicti. Tak np. 
utalentowany powieściopisarz Walen­
ty Katajew napisał niedawno powieść 
pi. „Marnotrawcy11, której bohatero­
wie, buchalter i kasjer pewnej instytu­
cji rządowej. na koszt skarbu pań­
stwa prowadzą wesoły żywot. Po­
wieść ta, napisana zjście gogolow- 
śfrim iiumorem i znakomitą „znajomo­
ścią rzeczyaj cieszy się w społeczeń­
stwie bolszewickim niebywałym po­
wodzeniem.

W  Moskwie postawiono w tycli 
dudach- w stan oskarżenia cały zarząd 
towarzystwa handlu detalicznego „La­
nek11 na skutek ujawnionych w insty­
tucji tej nadużyć (niedobór kasowy 
wynosi 1 milj. rubli). W Leningradzie 
znów aresztowano cały oddział tech­
niczno - budowlany trustu włókienni­
czego z 30 inżynierami na czele, któ­
rym udowodniono pobieranie olbrzy­
mich iapówek. Ponadto w Leningra­
dzie pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej kilku czerwonych inteudan- 
tow za dokonywanie — bardzo skom­
plikowanych i dla siebie nad wyraz 
korzystnych transakcyj handlowych, 
polegających na spieniężeniu majątku 
państwowego. W dalszym ciągu wy­
kryto w ostatnich dniach nadużycia w 
„truście jedwabnym1' w  Leningradzie 
i w „Elektrotraście" charkowskim.

Szczytem „panam11 rosyjskich są je­
dnak t. zw. panamy kolejowa, W Tyfii- 
sie aresztowano catą komisję badaw­
czą, która sprawdzała hamulce syste­
mu Kazancewa, gdyż pociąg, zaopa­
trzony w powyższe hamulce, przy 
pierwszej swej jeździe uległ zupełne­
mu zdruzgotaniu. Przeprowadzone w 
tej sprawie śledztwo ujawniło „prze­
stępczą niedbałość ze strony wszyst­
kich członków komisji badawczej i ca­
łego szeregu członków zarządu Zakau 
kaskiej kolei żelaznej11. Na ławie o- 
skarżomycli zasiądą, między iitnemi: 
naczelnik ruchu, Geridze, naczelnik 
służby transportowej Leontjew. brat 
konstruktora i wynalazcy powyższych 
hamulców, Kazaiiccw.

Drugą panamę kolejową wykryto w 
Dżulfie. gdzie aresztowano cały sze­
reg inżynierów, którzy od dłuższego 
czasu systematycznie popełniali nad­
użycia.

Rząd sowiecki wypowiedział „mar­
notrawcom urzędowym11 wojnę mi 
śmierć i życie. Wobec defraudantów 
stosuje sio niezwykle ostre kary, a w  
ostatnich czasach skazano nawet kilka 
osób za malwersacje w urzędach <yna 
karę śmierci. Nie bacząc jednak ną to, 
fala nadużyć w urzędach rosyjskich 
bynajmniej ttie opada, gdyż ogólne nie 
porządki, panujące w sowieckich insty 
tncjaeh rządowych w wysokim stop­
niu utrudniają walkę z niebezpieczne-- 
mi temi przestępcami. c—s.

K A R M E L K I W E D L A
niezrównanej dobroci 

AngóeJskSe kwaskowe erzeź- g 
wiająee w kilkunastu owoco­

wych sm akach. 
M infafcirki (Lan.dryny). na 
wagę, i w ozdobnych blasza­

nych pudełkach. 
M ie sz a n k a  z wytwornych 

nadziewanych gatunków. 
ZądaC wszędzie

Fabryka E. WEDEL

TEATR

L E G I O N Ó W  1/3.1

Praw„ zlwe cacko komedjows nenowscaj produiicii .UrY*

B AC ZN O ŚĆ ! OSSI J F D Z IE !
WtLLY FRItSCH, CSSI OSWALDA, LYOJA POTEClilNA, ASMOS ESTERHAZY

iW główych rolach.
Pomimo wielostronnych życzeń i szczerych chęci nie mogliśmy 
filmu „Bcn-Hur“ pozostawić dłużej na ekranie, gdyz musie­
liśmy odesłać go do Warszawy, gdzie ma być wyśw’ctiany, 

postaram y się powtórzyć go później. 691

P S A L M
Czem że Cię Panie pochwalimy za to 
Ze w nynim roku jeszcze dałeś la to?
Że nie um ykasz nam słodkiej nadzieje 
lż nie ostatni wiosna raz zadnieje,
Że znowu wyjrzą z pod śniegu zwolone 
Strumienie śpiewne i łąki majone.

Że jeszcze dajesz, mimo świata złości,
Oczom pociechę śród iąk zieloności —
Uszom po lasach, gdzie słowicy grają — 
Duszom, co na Twój głos stęsknione stają, 
Wietrząc zbłąkane po m ierzchnącej niwie 
Czy z nami jeszcze duch Twój święty żywię.

Czemże Cię za to pochwalimy Boże,
Żeś nam  zostawił na siew nowy zboże?
Że choć naś ciągle twarde m orzą głody, 
Ostało nam się zdrowie i duch miody,
Że dzień ku jutra nie spłynął brzegowi,
Ma które jeszcze przyjść m ożem y nowi.

Twoja przedwieczna m oc i Twoje ramię 
Przed łodzią naszą wielkie lody łam ie.
Ona w nas dusze rycerskie ocala 
I serca nasze wygasłe zapala,
Które jak wici na górach rozpłoną 
Ognistą, w nocy św iecącą k o ro n ą!

M ichał Pawlikowski

W WARSZAWIE. tl 14

Z 1EATRU WIELKIEGO.
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poemat dramatyczny Stefana Żerom sktego 

I.

Z niezgłębionej miłości ojczyzny, z 
przepotężnej, całą duszę ogarniającej 
żądzy poświęcenia się dla jej niepod­
ległości, z  bezustannej modlitwy o cud 
wolności narodził się ten niezrówna­
ny poemat, któremu wielki twórca na­
dął symboliczne miano: „Róża11. Na 
grobach męczenników sprawy polskiej, 
na mogiłach, które tyranja moskiew­
ska spiętrzyła na stokach cytadeli, 
warszawskiej, zasadzi kiedyś wolny 
naród — tak sobie wymarzył Żerom­
ski — krzak czarującej szkarłatnej 
róży. I pielgrzymować będą Polacy do 
tej największej swojej świętości naro­
dowej, a nagroda róży będzie najza- 
szczytniejszym orderem, dla tych, któ­
rzy dobrze się ojczyźnie zasłużyli. Bo 
rumienić się będzie ta ró ż ! 'k rw ią  ra­
fia rną polskich rycerzy wolności, krwią 
tego bohaterskiego, przez szpiegów 
moskiewskich udręczonego robotnika 
Osia, którą Ożarowic zebtał w chu­
stkę białą, iż się w różę szkarłatną 
przemieniła, aby mu była ciągłem przy 
pomnieniem ostatnich stów jego: 
„Niech żyje Polska niepodległa11. A kie 
dy promień palący, wynaleziony przez 
Dana spalił armję rosyjską, a wraz z 
nią Czarowica, spełniającego wyrę- 
skuioiną ofiarę życia, głowę jego objął 
miłośnie krzak dzikiej róży, a Bożysz­
cze strząsnęlo na jego pie«-si nieżywe 
ostatnie płatki jej kwiatu.

Taką opowieść, w marzeniu swej 
bezsilności ujrzaną, t tką legendę o V  
nieiskiem opętaniu miłością ojczyzny, 
o poświęceniu'dla niej catego siebie, i 
o nagrodzie róży wyczarowała nie­
odporna magją cudownego liryzmu Że­
romskiego, siejąc magnacką dłonią bez 
eenr.e skarby swego •■•Iowa. Któregarst 
zawsze nabrzmiała wezbrzucini sd .r-  
mi uczucia, jak dojrzały owoc granatu

i — co więcej — w yrasta ponad zna­
czenie umysłowego i uczuciowego po­
rozumienia* się z współludźmi, stając 
się w prost jakiernś mekrfizy cznem na­
rzędziem doderama do najistotniejsze­
go rdzenia „każdej rzeczy.

Nie jest „Róża11-' w twórczości poe­
tyckiej polskiej zjawiskiem odrębuęm 
i osamotnionem. Ma swoich wspania­
łych i wielkich antenatów: „Dziady11, 
„Anhellego11, „Kordiana11 — i to nie 
tylko w treści najgłębiej i najszlachet­
niej patriotycznej, ale i w swojej fer­
mie, któia plastyczny, dotykalny rea­
lizm życia iączy z malarsko zwiew­
na ni wizjonerstwem, fantastyką i nad 
zmysłowością, a nawet pjtuekąd w 
swojej fakturze, polegającej na prze­
suwaniu obrazów, związanych z sebą 
tylko naczelną ideą i osobą bohatera, 
a nie jednolicie łkaną i narastającą o- 
s:ic-wą. Nić niewątpliwego genetyczne­
go związku łączy też „Różę11 z „We­
selem11 i „Wyzwoleniem11, jak o tern — 
poza identycznością ideowego celu — 
świadczy także zupełnie wyraźnie 
świadomie użyty motyw „chocholi 
warszawskiego1* w zakończeniu sceny 
balowej. Żeromski jednak odcina się w 
swym poemacie ostrą lir.ją od tam* 
byrit dziej Wyspiańskiego, bo kiedy 
ten poeta państwowości pilskiej, w y­
powiada wojnę wszelkiemu romantyz- 

jriiuwi politycznemu, to* przeciwnie ,.Ró 
ża11 jest utworem nawskreś romanly- 
cznym, co więcej, nawet mesjaniez- 
nym. Polska, za którą tęskni i o którą 
walczy Czarowi#, to Polska ludzi wy- 
!,:le;d:zo\vaiiych. podniesionych na naj­
wyższy stopień człowieczeństwa, lu­
dzi, którzy odnaleźli- w sobie świętość. 
Romantyzm ■ Róży11 jest tak skrajny,) 
że wyżywa się w n&iwnerc na pozór, 
p-.awie dzlecinnera marzeniu, znajdując

uiście w fantastycznej wierze, że tyl­
ko jakiś cud, jakiś promień palący 
Dana, może Polsce dać wolność. Tak 
sądziliśmy przed wielką . wojną i w 
tym pomyśle Żeromskiego widzieliś­
my dowód jego skrajnego pesymizmu 
w sprawie wyzwolenia Polski. Rzeczy 
wistość przyniosła korekiutę. Bo czyż 
\\ ojiia światowa i jej wynik, który 
zdruzgotał trzy państwa zaborcze, po 
przeciwnych stronach frontu walczące, 
by! czemś mniej cudbwnem od palące­
go promienia Daną? A i sam ten pro­
mień czyż różni się w swojej istocie 
od gazów trujących, które są przecież 
najbardziej morderczą realnością. Zre­
sztą tę koncepcję wielkiego pisarza 
należy oczywiście brać metaforycznie 
i widzieć w  niej symbol nieskończo­
nych możliwości, jakie zawiera w  so­
bie rozżarzona do białości woła ludz­
ka, symbol gerjusau, „który wszyst­
ko rneże11.

I jeszcze jeden poeta polskich walk
0 niepodległość, także romantyk par 
osceiłence, pozostawił w  „Róży11 śla­
dy swego natchnienia: Artur Grott­
ger. że  Żeromski, pisząc „Rófę“ my­
ślał o tym nieśmiertelnym powstańcu 
sztoki polskiej, na to rówmież mamy 
dowćd w  tekście: w obrazie drugim 
sprawy pierwszej prelegent podczas 
wykładu dla ludu wyświetla przeźro­
czu z  „Polonią11 grottgerowską. Nie z 
„Poionji11 jednak, alę z  innego cyklu 
rysunkowego Grottgera: z „Wojny’1
rarodzilo się, jcćk sądzę, „Bożyszcze*1 
Że.emskiego, Geniusz kobiecy, kichy 
w „Wojnie11, jak Beatrice Dantego, 
oprowadza artystę „po tej łez dolinie11, 
jest matką „Bożyszcza11, które, jak 
Wirgiliusz Dantego, oprowadza po 
piekle polskiego życia Czarowica. Oj­
ciec zaś „Bożyszcza11 jest wyjątkowo 
znany: jest nku Shelley, kiórego „im- 
mortal Deity11 zacytował Żeromski w 
strofie z fragmentu z r. TS21, położo­
nej jako motto na czele poetaatu

Z tern „Bożyszczom11 sprawa niela- 
tVą. Gdy się fylko ustali jakąś logicz­
ną interpretację, pojawiają się w  jego 
istocie nowe cechy, które obalają całą 
koncepcję, Jasnt, że to nie jest ani 
Bóg, ani geniusz narodu, ani geniusz 
ludzkości, ani symbol ideowych na­
tchnień Czarowica. Wszakże Bożysz­
cze podnieca Czarowica nie tylko do 
czynów wzniosłych i szlachetnych, z 
ideowych pobudek płynących, ale tak­
że do egoistycznego sybarytyzmu: w 
pewnym momencie kusi go do porzu­
ceni?. sprawy wolności, męki i ofiar i 
do ucieczki na Wyspy Wyśnione. Je­
dno tylko wytłumaczenie wydaje mi 
się możliwe: Bożyszcze jest uosobie­
niem najgłębszej, irracjonalnej, meta- 
fizycznej jaźni człowieka, nie tylko 
Czarowica,, ale wszystkich ludzi, któ­
rzy głos jego usłyszą,, jest symbolem 
na,'tajniejszych, nieuświadomionych in­
stynktów człowieka. Ono zmusza du­
cha szpiega Anzelmą do zrobienia :a- 
chmiku sumienia i wpaja w  niego prze 
konanie, że dla takiego „słupa błotu" 
nie ma ratunku; cno wkłada w duszę 
saldata rosyjskiego niejasne przeczu­
cie, że bagnet, którym mordowa! bo- 
'owników wolności, wbije kiedyś w 
picrl cara; ono wiedzie Czarowica do
1 ohatersiwa i do ofiary, ale ono także 
rwodzi go wizją hedonistycznego ży- 
cbi ; zmusza go do stoczenia walki z 
sobą,

A'e i ta intepretacja nie obejmuje 
całości, bo w momentach, kiedy „Bo­
żyszcze11 występuje sanuj, bez ludzi, 
zdaje się symbolizować niezniszczal­
ny pierwiastek dobra, który w kosmo­
sie odnosi ostatecznie zawsze zwycię­
stwo nad elementem zła.

O naczelnej idei „Róży11, o zasadni­
czych pierwiastkach, składających się 
na poemat I o jego inscenizacji w 
następnym artykule. Ale już iu pragnę 
zaznaczyć, że byl to olbrzymi zapeł­
nię wyjątkowy we Lwowie wysiłek 
ze strony reżysera p. Janusza St.*a- 
ćhocWego, artystów i Dyrekcji teatru, 
że z przedstaw ieniaR ć.ży11 zrobiono 
prawdziwe święto teatralne, co publi­
czność winna w całej pełni uznać 
swym czynnym udziałem, r/jtem pchęź 
nem misterjtim narodowem.

Władysław Kczidki.



M n '  !ascwa i ochrana lasów.
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W Y W lA D Z DYR. JANEM SZCZYGIELSKIM NA TEMAT USTAWY O POBORZE DANINY LASOWEJ NA CE­
LE ODBUDOW Y KRAjU I PROjOK TU USTAWY O OCHRONIE LASÓW.

czy cli, przez różnych różne bywa przy

6 „SŁOWO POLśNlE" Kf. nr. 23 g dnia 24 stycznia 193'-

Danina lasowa ciągle akfnuina. — Da­
nina a  podatek majątkowy. — W yso­
kie wymiary sprówadsafoce ruinę jfiuaii 
zowt — Niejasność ustawy. — Brak 
polskiej nomenklatury leśniczej. — Głę­
boki wpływ ustawy oochpOftie lasów 
na produkcję. -  Wywłaszczanie lasów- 
Kurateiarna władza administracyjna.

Dyr. Towarz. Gospodarskiego p. Jan 
Szczygielska, jeden z  wyWtoych znaw­
ców ustaw y o daninie lasuiwej i ócłuo- 
nio lasów, udzielił. amin wywiadu aa te 
tematy. .

— Co. paa dyrektor sadzi o ustawie 
o poborze uaimu.y losowej aa cele ćdLu 
d!awy k»1u? . '% 'uL  >" ■&

— Nosi datę 6 dipca 1923 r., weszła 
w  życie z dniem jej ogłuszania wDżien 
niku Ustaw z 31 - sierpnia tego samego 
roku, ustane.widna nią danina w  natu­
rze względnie jej ekwiwalent w  gotów-, 
ce, miały hyć w  całości odkłąne dó koń 
ca lutego. 1926 r., a dziś jeszcze sprawa 
daniny Iasowej jest w całej pelui aktu­
alną. Bo. ..oto znikoma tylko .część ■ ekwi 
walentu a; jeszcze rismejszu drewna w  
naturze dotychczas-Została' oddaną, a  w  • 
urzędach — od starości ńśkiego począ­
wszy, przez wszystkie instancje, aż do 
trybunatu adminłśtracyinego, leżą sto­
sy aktów, darniowych, .'egófcojąc zała­
twienia, które jak słychać -jdię prędteo'- 
jeszcze nastąpi.

— Cóż jest powodem tego stanu rze­
czy? • ■ • ...

— Oto treść i forma ustawy 3 rozpo­
rządzeń wykonawczych do niej, — o 
czam parę słów zaraz.

Według ptótanówioń ustawy, przed­
mioty mają tka w e  obciążone. daniną li- 
sową, są woińe od podatku majątkowe- 
go. Z tego W yito ; że p a rn ią  lusówa 
ma zastępować’ podatek majątkowy a 
w  iogieżhem następstwie &- żc wyso­
kość dauńny lasowci w stosunku do 
przedmiotów, nu których ona ciąży, 
winna być normowaną według zasad 
stosowanych .przy. wymiarze, .podatku 
majątkowego od itffiy&i, ti'iż las przed­
miotów majątkowych; Tak jednak nie 
jest, bo ustaWa o laflżnie iksowej jest 
prawem obdążającem las i produktu je­
go wyjątkowo wysoko. Albowiem, gdy 
przy podatku m^ątkowym zasto-sor/a- 
no zasadę progresji, to danina lasowa 
najmniejsze I największe przedmioty 
majątkowe obciąża według .jednej i tej 
samej stopy, i tó najwyższej, jaką w 
podatku majątkowym Stosowano, ta­
kiemu howMin najwyższemu obciążeniu 
odpowiada 30 prc. dziesięcióletniCll eta­
tów rębnych obciążających Insy wszel­
kie — z wyjątkiem ■ ldephzekfciczmąeydi 
50 hektarów obszaru. Dalej jeszcze w  
tym kierunku wyjątkowego obciążenia 
gospodarstwa losowego idzie ustawa, 
ho na jej podstawić w pewnych w y­
padkach,- gdy mśanowtóe chodzi o da­
ninę ud drewna- nabytego 1 w  lasach, 
władze wymlafbwe oznaczają wyso­
kość jej na 30 proc. prZedmiOitu mająt­
kowego, co już musi spowodować rui­
nę finansową odnośnego płatnika.

Nadzwyczajna niejasność ustawy u- 
tradnJa je] Wykóaaiiie, |  powoduje zu­
pełną dowolność iaterpretowania jej 
przez władzę Wymiarowe. Zasaduiczem 
niedomaganiem ustawy pod względem 
jej precyzyjności, jest brak' w  niej i w 
rozporządzeniach wykonawczych do 
niej — ścisłego oziuaozomi przedmiotu 
daniny.

Powiedziano kto podlega daninie, jak 
ustanawia się jej wysokość, co jest pod 
stawą do Wymiaru jej, lecz uio ozna­
czono przedmiotu daniny, nie powie­
dziano co ma być diauc. Tego nożna 
się tylko domyśleć,1 nie dziw więc, że 
różni różnić się domyślają a W, następ­
stwie gromadzą. się odwołania w ilości 
niebywałej,

Natr.ralnem następstwem półtorawic- 
kowej niewoli naszej, jest brak ustalo­
ną? polskiej nomenklatury Ieśmezej. Uo 
różnych więc fachowy oh określeń ieś-ii

wiązywane znaczdnie, co dalsze powo­
duje utrudnieme w  wykonaniu ustawy, 
często określenia takie stosującej, w  
swych postaijowioułat.h zasadniczych.

Jak niejasną jest ustawa, dowodzi 
w końcu fakt, że reskrypt ministerialny 
do władz wymiarowych, nakazujący 
tym ©staimim interpretację Art. 3-go u- 
staw y w  ten sposób, że zmniejszoną do 
5-eioIetnich, etatów  rębnych ma być da 
Dina tylko z lasów obciążonych służe­
bnością w  drewnie użytkowem, został 
orzeczeniem Trybunał:1. administracyj­
nego —• znegowany.

Oto pokrótce zostały wykazane te 
główne powody, które sprawiły, że u- 
sfawa o daninie ł*siQiwej w dąż jeszcze 
jest aktualną.

— Jakie jest zdanie pana dyrektora o 
projekcie ustawy o ochronie. Jasów?

— Sferom interesowanym i ich zrze­
szeniom gospodarczym projekt ten z n a ­
ny jest z druku Nr. 2198, pod datą duiia 
7 października 1925 i\, przesłanego 
przez Ministra Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych, Marszałkowi Sejmu w W at 
sza wie. Sferom tym i zrzeszeniom nie 
jest wiadomem, czy i jakim uległ on 
zmianom w Komisji sejmowej, której 
przedmiot obrad stanowił, zanim uieżo 
stał przez rząd zc Sejmu wycofany z- 
zamiarem dekretowania go, Mówić więc 
można tylko o takim projekcie, jak? zo-. 
stał do Sejmu wniesio-uy, i to dićę też 
uczynić, uwzględniając tylko znank mi, 
później poczynione w  mm poprawki.

Rzeczowy projekt ma fila społeczeń­
stwa najdonioślejsze znaczenie, bo usta 
Wa o ochronie Jasów wywrze głęboki 
wpływ «a kształtowanie się produkcji 
około 23 proc. całego obszaru ziemi na 
szoj, może się przyczynić do wydatne­
go w zm ożeni lub obniżenia jej, i po­
średnio, a nawet bezpośrednio, deęydu-. 
jący wpływ wywrze na rozwój rodzi­
mego handlu i przemysłu drewnego. — 
Dlatego1 o wadach projektu nic można 
milczeć.
• Specyficzną właściwością gospodar­

stwa lasowego, jest tak wielka odle­
głość w  czasie skutków od przyczyn, 
jak może w żadnej innej gałęzi gospo­
darstwa społecznego. Wychowanie 
drzew, tych najpotężniejszych tworów 
świata orgmucżiięgo, do ich dojrzałości 
fizjologicznej, łub technicznej — tj. do 
wieku ich rębności, wymaga częstokroć 
czaeu • dłuższego, niż trwa życie ezło- 
Y/ieku. Tu tylko wyjątkowo zbiera plon 
tcu, kto sieje, więc wyjątkowo tylko w 
hodówli lasu bodźcem liibże być chęć 
zysku osobistego1, jak to się dzieje może 
we wszystkich innych gałęziach pro­
dukcji. Bodźcem tym tu może być tyl­
ko na prawie jaSnem i niewzruszonem 
oparta pewność posiadania ? każdemu 
człowiekowi wrodzona radość z ni skrę 
powftne] pracy twórczej, rodząca przy­
wiązanie do przćdiiSiotu tej pracy, w da 
nyin wypadku do lasu. Cóż jediuak dzie 
30 się w Pukce. Oto uad poczuciem pe 
wnośc-i posiadania, jak miecz Damoklesa 
zawisła uchwala sejmowa o wywła­
szczeniu lasów, a radość Z pracy twór­
czej, zdolną fest zabić proiektowaiia u- 
stawa o ochronie lasów. Głównym bo-

Do iłajważniejsżych artykułów pol­
skiego handlu Y/ownętrziiego i polskie 
go wywozu należą bezsprzecznie 
drzewo i zboże, oraz ich przetwory. 
Postawienie handlu tł-tttl artykułami

wŁan jej grzediem, jest k&raMhŁ<al did 
mai władza Edm lnistracji państwowej
nad pry watną własnoścą leśną,. którą 
ustawa by stworzyła. Przecenia projekt 
ustawy- zdolruość achiiiiiistrat.iii państwo­
wej do .zastąpienia iniojatyY y prywa­
tnej, której już nie Ożywiałyby ts  bodź­
ce, o który cli powyżej była mowa. Itak  
WP-. ustawowy ohoWfiązek sztucznego 
zalesienia grim ów pozbawionych drze- 
Woatahów, cżytiii pżojółct zależnym od 
uznania władży, odiiośhfe dó każdego 
ciętego w kraju drzewie State*. Zabezpie­
czenie trwatóści- prodlulecji gmmó vv le­
śnych, czuwanie nad tem, by ono nie 
dziczały, leżąc bezczynnie, jest niewąt­
pliwie sirybueją Rańatwa. Lecfe regulo­
wanie tiżytkuwauia pro»łuktów leśnych 
przez Państwo, do czego zmierza pro­
jekt ustawy, jest błędem, i musi być po 
zostawione żelaznym prawemi ekonomi- 
csnyifi o .popycie i podaży, bo cne są 
•najlepszymi wyrazami interesów publi­
cznych.

Narzucenie przez ustawę wszystkim 
laśom obowiązku sporządzania planów 
gospodarczych, jest szkodtiwem dia go­
spodarstwa obciążers:,‘jm w wypadkach, 
gdy piany te są zbędne. Według pro­
jektu ustawy, musiałyby też wszystkie 
plany gospodarcze hyć zatwierdzonymi 
przez władzę. Nie przewlidiuje też pro­
jekt żadnych norm lub granic, w  któ­
rych mieściłoby się prawo władzy do 
zatwierdzania lub tiiezaiwiiehdizainia tych 
planów; W  braku tym tkwi wielkie dia 
leśnictwa, dla tego postępu i rozwoju 
niebezpieczeństwo. Każdy1 bowiem plan 
gospodarczy, jest owocem indywidual­
nej wiadzy i zdolności óyracówującego 
go, ject swmjego rodzaju dziełem nauko 
wym, i dla tegc bez szkody dla postę­
pu i rozwoju leśnictwa nie może we 
wszystkich śwyćh częściach być podda . 
nym pod rządowy strychu]e-c.

Nader groźneut dla produkcji prze­
mysłu i liandlu drzewnego może: się 
stać przewidziane projektem prawo, 
mające przysługiwać już piiarwszc] in­
stancji władz: politycznych, wydawania 
zarządzeń o wstrzymaniu użytkowimia 
lasów we wszystkich v ryi5adlvacii użyt­
kowania niezgodnego z przepiisami, nie 
tylko w wypadkach wymienionych w 
ustawić, 1 bez jakichkol Ciiok dochodzeń. 
Stanowiłoby to bardzo dotkfiwą karę, 
wymierzaną bez udioryodnłeniia wiihyj 
bez dania ukaranemu mtórtóśei obrony, 
której gospodUiratwo ksow c nic .zniesie.

Projekt ustawy nakazuje właścieMo- 
wi lasu i właśdoidówii drewna w brie, 
stosowanie środków ochronnych dla 
zwalczania szkodliwych owadów, tlić 
wymieniając, które środki -przeciw kitó 
rym owadom mają ord sto&atwać. (idy 

! ilość środków tych jest bardzo wielka, 
skuteczność ich różiia — według ró­
żnych zapatrywań, a znajomość ich 
tworzy bardlzó obszerną dziedzinę ści­
słej wiedzy fachowej, to ustawowy na­
kaz powyż wspomniany musi być nie- 
iylko bezcelowym, lecz może się stać 
powodem powikłań i konfliktów" bardzo 
daleko idących.

Oto są grzechy główne projektu usta

wodować musi w  wysokim stopniu 
p.jprawę gospodarstwa społecznego i 
wzmocnieniu skarbu państwa. Handlu­
jący drżewdtn czy zbożem musi być

mleć obchodric się ber całego ląńću- 
ciia liiepotrz&bnych I pmozytal&gy-zb 
pośredników Itd. to są posfalaiy 
stawiano nowoczesnemu kupców:!

A skąd ma czcąpść dańy osobnik te 
tak ‘ObszćiMt; i różnorodną ydedzę 
Czy może mu jej dostanczyć tiadycja 
polskiego hajrrfliU?I Nióśtety, nie! Jak 
w ogóle tradycja w polókhr- Tiandłu 
jest lifaiimalna, tale tern mniej istnieje 
ona w dżfed-zfeió /hairiiiłu etzew aar i 
z Łożem. Handel drzewem w Polsce to 
ód idupamlętnycb czasów te ra i wyzy­
sku zs strony obcych handlarzy, cią­
gnących eiiirzymlu zyski % polskiego 
drzewa ze &?fef‘dą dla poszczególnych 
wiaśdlcióll lasów i dla całego kraju.— 
Skoro zatem trady^a toupieck^ nie mo 
ż f  wychowywać połśkiego kupća w 
omawianej diźedzhbu to ■ to pósłanrń- 
ciyto musi ująć w  swoje ręce szkoła 
handlowa; adó że rozmiar wiedzy spe­
cjalnej w  'dżiędBiliie handlu drzewem 
i zbożem jest tak  Wielki, iż nie można 
go pomieścić w  ram adl prógrarnu 
szlfóły ogólno-handlowej, wynika ko­
nieczność zalaładajiiia specjalnych, 
ściśle dostosowanych sżkóf zawodo. 
wy oh.

I zdaje si% szczęśliwy był pomysł 
k iem m iotw a Liceum HaadJ owego 
izby Frzemyctewo-IIanidfowej w  Byd 
goszczy, ohcierającego w październi­
ku 1925 r. Kurs liundlu Drzewem i 7ie 
imopłodaiUF a  V/y:bkńęło sofcie kierow­
nictwo tego kursu cel póćwójay: 
szkolenie leoratyuzne i praktyczne, 
Vv-ppoWateaijąo lOfcok popołudniowych 
wykładów teoretyczny cli, obOwiązko- 

.wą praktykę w  miójsćowycli przedśię- 
bioratwach handllowych i przemysło­
wych, dirzeWnych i zbożowych, w  go­
dzinach przedpołudniowych.

Kurś trw a 10 miesięcy i- obr jmujt 
trzy AWydziały: Wydział Ggólnio-hau- 
diowy, wydział handlu drzewem i wy 
■dział handlu źiemlópłodmnLj Na ■wy­
dziale óg ólnoTiattdlowjmi wykłada 
się: tećfmiky handlu, arytmetykę, ko- 
re-spem-dtmoję, iicsięgowuść, geograiję 

gospodarczą, ekonomię, prawo handlo 
wc, tairyfy kolejcnvs i eefee, organiza­
cję zawodową, -technikę reklamy io ’i- 
ce języki. Na wydziale handlu drze- 
w cm: encyklopedię leśnictwa, tows- 
roznawstwo drewna 1 jegt, przetwo­
rów, tartątżfiictwo 1 tecimlkę handlu 
drzewem. Na wydzlahi liandJS ziemio^ 
płodami: encyklopedię rolnictwa, to­
waroznawstwo ziemiopłodów, mly- 
nafirtwo, technikę handlu ziemirOpłoda- 
cii Ł towaiozn.wśiw-o przetworów 
ziemiopłodów.

Na odbywający się obecnie a rozpo 
częty w  paździorńilku drugi kura HUn- 
diu Drzewem i Ziemiopłodami zapisa­
ło się 'te słuHihacży poclrndzącycl-.’ za 
wszystkich w jerw ództw  Rzeczy po- 
apolitej.

Tcfi zjazd słuchaczy ze wszystkieh 
stron Polski na kurs istniejący dopię­
to drugi'rók, oparty jak dotąd ściśle 
na aaaiiowy&tarcżajnoś^i finansowej, 
świadczy Yyitno waiie i niezbicie o je­
go potrzebie i Celowości a żafażem 
o zrozumieniu tej celowości pfżez 
ihlodych adeptów handJui Nieżaprze- 
czeniu incifientem atrakćyjnyfh j&śt >*a- 
ina ftydgosacz, :po,s:1aidająca wysoko 
rozwdnięty przemysł i handel drzew­
ny, mająca jodyną w  Polsce Giełdę 
drzewną } największy śródlądowy port 
ćrzewily, leżąca nad kanałem epław- 
nym protyaclźącym na Zachód oruź 
p.’zy Unji kolejowej Górny Śląsk, 
Gdańsk. Siedziba zatem kursu umożli­
wia w  zupełności zapoznanie słucha­
czy z praktyczną struną tego har.diu,

Z powyższego przedstawiania onga- 
mzacjt kursu wirnika, że zadaniom jogo 
jest dostarczanie krajowi corocznie 
zastępn tóoratycziiic i praktycznie Wy 
szkolonych pc acowTków, zdatnych, o 
l a  chodzi o  dziodzhię handlu drzw ótn . 
do samodzielnego prowadzenia tego 
handlu, bądź do zajmowania stano­
wisk niejednokrohiie kicrówliiczycii w 
zaltrcsic komercjalnym u kupców pi‘y- 
W.Utnych, w spó&aćh akcjóliych Pro­
wadzących handel wewnętrzny lub 
wywozowy, w  tartakach, W fabrykach 
prz&rabiająoytli dirzeWo, a wrMżćle 
do pracy lako ajesici i maklerzy' diże- 
woi,

swmttóm swego zadania, musi działać 
na odpowiedniej wyżynie, oparcie go ! celowo, a nie bezwiedni?., musi znać 
na1 adrowych i realnych podstawach, dziedzinę śwej pracy gruntownie, ihu 
paparuu s u  ńaieżytą urgamża«&, upo ! «i znać vyuek gajfcratiCjsay, muftj u-

\vy, o powszednich nie mówię.

Byr. Witold Skalski, Bydgoszcz.

Szkolnictwo draś«@.
Kurs handlu drzewem av Bydgoszczy.
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PRZLMóV'JENIE PANA. M5NISTRA PRZEMYŚLU i ffAŃDf.U INŻ. E. KW a TKOWSKIEGO, WYGŁOSZONE NA 
OTWARCIU ZJAZDU PRZEMYSŁÓW CÓW I KUPCÓW DRZEWNYCH W SALI MINISTERSTWA PRZEMY­

SŁU I HANDLU DNIA i 2 STYCZNIA 1927 ROKU.

Czynny bflans handlowy kamie- J zagadnienie, musimy stwierdzić, że j trwałe i jakniajwfeksze korzyści ma­
ntem węg&ejtaym naszej egzystencji. państwo, jafco właściciel okpio jednej i terjailne.
Wielka rola drzew a w polskim ęks- j trzecie; części wszystkich obszarów ! Toteż witając dzisiejszy zjazd, cihcę

leśnych, musi ułatwiać wewnątrz kra ■ podkreślić, żo Rząd przywiązuje więl
J a  przerób stfrowca drzewnego na j ką wagę do tego, iż w sali tej re-

prezeritowane są iniiemai wszelkie in­
teresy produkcji i handlu drzewem w: 
Polsce.

porcie, — O meliorację jakości eks­
portu. Protekcyjna polityka Państwa. 
— Rozbudowa dróg; komunikacyj­
nych. — Taryfy przewozowe. — Ro­
ki orgamzaeyj gospodarczych. — 
Gdańsk a Polska.

Panowie! Jest to, może głęhotoun 
symbolem. i charakterystycznym re- 
teksem rozpoczynającego s:ię w tej 
chwili zjazdu, że właśnie, gdy podej- 
umj&my tutaj te ważne dla Państwa 
i życua gospodarczego obrady, kilka 
wkrętów Pliikldiej Państwowej kloty 
rozpoczyna swój pierwszy handlowy 
raćd, zabierając pierwszy ładunek lian 
llowy, a tym ładunkiem jest drzewo, 
j ^ t e u  sposób zostaje jak gdyby pod­
kreślona waga tego wielldegu zasad-' 
ricnia1, ważącego tak poważnie na ha­
szem życiu gospodarczem i ,ua na­
szym bilansie handlowym.

Jeżeli w innych państwach, zamo­
żnych, o staram, wyrabioiiem i rozwi1- 
•iietsrn gospodarstwie, o dużych kaL 
pitalach i diażej ekspansji zewnętrz- 
'4ej bilans handlowy odgrywa stosun­
kowo mniejszą rolę, to dla państw 
milo dych, państw, znajdujących się na 
dorobku, tak jak to ma miejsce z Pol­
ską, czynny bilans handlowy jest nie­
omal kamieniem węgielnym jej egzy­
stencji. Musimy wypracować * zdo-; 
być sami kaipitahę musimy uzyskać 
;e prźedewszystkiem na drodze eks­
portu, wywożąc, jaik oszczędny i ro­
zumny gos-podlarz, w sposób racjonal­
ny i umiejętny własne produkty. W 
ićj dziedzinie posuwany się dziśfciofe 
za krofifera naprzód. Naszego życia 
gospodarczego I naszego bilansu han- 
Ąi owego nie możemy ria stale regu­
lować przes hamowanie importu. Nie 
w ten sposób zdobywać musimy i mo­
żemy aktywność naszego bilansu.

Stańmy obeunSe mą tem staisowfefcu;, 
by import tych wszystkich produk­
tów, które wzmagają w sposób zdro­
wy siłę itaszega gospodarstwa, które 
'.łają się podstawą dalszej produkcji

kraju, popierać i rozwijać.
W okresiie między pierwszą poło­

wą ubiegłego roku a ostatniemi trze­
ma mios’ ąicatai, któi''5nń zamykaliśmy 
rok, import nasz, slormiowo rozwija­
jąc się, wzrósł w wartości złoto oku­
ło  100 proc. Mimo tego zachowali­
śmy aktywność bilansu naszego i o 
ilcbyśmy nSe uwzględniali na przyszłość 

mojedyńozytih iiiicsięcy, a  mieli pa­
trzeć na zagadnienie aktywności z 
itifuktu widzenia trwałej polityki, bo 
musnęlibyśmy pocdecjzieć, źe cały ito- 
cisk miusi być położony na1 rozwinię­
cie właśnie eksportu, granitując na 
mm aktywność naszego bilansu ban- 
iKowego. W  eksporcie tym wielką ro- 
ię, jak to panowie sami podkreślacie, 
odgrywa drzewo i jego przetwory. 
Stanowiło onti kilkanaście procent w 
naszym ę-rsporde zarówno w r. 1925 
jak i w rokit 1°26. Gdybyśmy jednak 
analizowali cyfry naszego eksportu 
drzewnego, to musimy stwierdzić, tż 
i w nim widzimy szereg zjawisk, któ 
re w najkrótszym czasie muszą ulec 
melioracji. Eksport, rparty  o ilość su­
rowca, eksport niekwaiifikowsnF, jest 
raczej szkodą dla państwa, aniżeli po­
mocą d!a niego. n o też w tej dzie­
dzinie musi być podjęiy irarinoidjny 
w ysiłek, j zarówno czynników rządo­
wych, jak i czynsiSków społecznych, 
dla przeprowadzenia grunrownej re­
wizji metod i zmian. Musimy sobie 
zdać sprawę z tego, że niepewność 
sytuacji w  ekspercie drzewnym, że 
wahania co do cen Y/pływają w  w y­
sokim stopniu ujemnie na rozwój te­
go handlu, a rem samem przynoszą 
poważne szkody państwu. To też 
przedewszystldera musimy melioro­
wać jakość Mszsgo eksportu.

Patrząc z  tego .-juaictu widzenia na

kwalifikowane wyroby I ułatwić o- 
raz rozwinąć eksport wysokowazto- 
ścipwego przerobionego mzewa. — 
Również z punktu widzenia rozbudo­
wy dróg komunikacyjnych i operowa 
ma naszemi taryfami przewozowemi, 
nie może być dokonane nic. cobymia 
ło hamujący wpływ na rozwój prze­
mysłu i tak pojętego eksportu drze­
wnego. Jeżeli jednak są obowiązki i 
nieraz może trudnie do wyko nania i 
szybkiego zrealizowania z punktu wi­
dzenia innych zobowiązań wiclloch 
zadań państwowych, >to niemniej wa­
żne, poyfiediziialibytii nawet ważniejsze 
i głębsze zobowiązaniu spadają na 
barki przedstawicieli sfer gospodar­
czych i organizacyj społecznych.

Właśnie w  tej dziedzinie, która J 
przedstawia tak domibsłe znaczenie 
dla państwa, organizacja panów musi 
być jaknicijbardalej spoista,, tmisi stwa 
rzać takie Inje wytyczne, które zmie­
rzać będą ku temu, by n,a tle handlu i 
eksportu drzewem zarówno życie go­
spodarcze, jak i państwo odnosiły

— Jak rozwija siłę eksploatacja iftk- 
lowieży?

— Eksploatacja drzewostanów w ; 
.puszczy BMoWieSklei i W nadleśtri- 
ptwiach inaićaiemeńsjdcli prowadzona 
■jest ctbeonSe protez spólikę angielską 
„The Century Eteropear Timber Cor- 
poraitłon Ltd.“ na ziasadaich zawartej 
ze Spófflrą umowy w  dniu 17. kwieit- 
•uia 1924 roku.

Ron,lewus wskutek niesprzyjających 
konjunMnr handlowych, a częścioAvo 
Yzstottek zlej zimy z 1924/25 r. Spół­
ka nie mogłą wy Wiązać się z przyję­
tych warunków, Miiimisiterstwo Rolni­
ctwa i D. P. w poiroizumieniu z  Mińi- 
sterstweni Skarbu i Mińisterstwem 
Spraw ZagranlicziTiycfc poddało rewi- 
,zjt 'TO.rankJ urnowy, w  ceiu wpi-o-na­
dzienia do tych umilw niektóiWch 
zmian! i iTztapeWeń m te ry  ftoainsowei 
I gospodarczej. :

— OprasowaK-e przez Mtoiśrerstwo 
Rolmutwa i D. P. zmiiuny i usapeW e- 
nia były przedmiotem dwńkrobiych 
narad Komirtelp Ekonomiczpego, oraz 
Rady Ministrów, która na uosied.zć- 
ni-u z dnlia 11. paźitzfernaika 1926 roku 
stwierdziła idt racjonalność.

Zmlfeny w głównych zarysach po­
legały na: 1) obniżeniu Spółce cen za 
drewno,, pochodzące ze zrębów 1925- 
26 b 10 proc., a za drewno pochodzą­
ce ze zrębów 1926-27 o 15 proc. od 
cen umownych; .2) rozłożeniu Spółce, 
izapllaty riiależdośoi na raty z dólicze- 
niem odnośnych odsetek zwłoki; S)

obszary leśne, miusi prowadzić odpo­
wiednią politykę :w dzliedzinie gospo- 
dtarki leśnej; aby przemysł drzewny 
postawić na wlaś-cawym poziomie - • i 
doprowadzić do tego, że drzewo poi* 
stdfi będiztle mogło śmiało konkurować

Witam wszystkich panów, którzy 
przybyli na ten ztolzd, w4tam 'sscze- 
gólnie naszych gości, którzy przybyli, 
tak licznie z Gdańska, podkreślając 
w ten sposób wspólność , gospodar­
czych Interesów oraz konieczność 
współpracy na drodze najbardziej re­
alnej, na drodze zharmonizowania 
wysiłków gospodarczych w kierunku 
dobra zarówno państwa polskiego, ja- 
keteż i W. M. Gdańska.

Chcę powitać również gości, któ­
rzy przybyli! ize wszystkich stron ziem 
pofebich, 2  Kresów wschodnich, Kre- 
sówr zachodńlięh i ziem południowych.
Zarazem składam panom i prezydium 

Zjazdu jaknajgoręt.sze życzenia owoc­
nej pnący, która winna umocnić jed­
nolitość oraz uwypuklić te zasadnicze 
postulaty, które w  imip dobra żywo­
tnych iujteresów gospodarczych, win­
ny być zrealizowane przez władze

ustaleniu sposobów przekazy wa i.iS;i 
zrębóy/, terminów i warunków tech­
niczno - gospodarczych, na jakich eks 
pi oa tac ja zrębów ma być prowadzona 
.ą wreszcie korzyśtalejszego dla Skar­
bu określenia sposobu kwalifiko^wama 
przekaz-y^nego Spółce drewna; 4) 
jzobowiąizianiii Spółki do zatrudnia lia 
.wyłącznie knajiowydi robotników d 
pracowpiików, z wyjątkiem naoze-1- 
r.ych stano-wSsk w Zarządzie, które 
mogą' być dbsadlzone przez obcokra- 
?owcóVć; 5) zobowSąiziaJnlu Spółki do 
pormiafaeigo prowadzenia prac w v/y- 
dżi-erżawlionych obiektach.

Spółka powyższe warunki przyjęła, 
oraz w ustatonym terminie wpłaciła 
gdtóiwką 50.000 funtów szterl. jak ró- 
iwniei złożyła odpowiednią ilość, we- 
,k.sE, płatnych w  ratach miesięeżnych 
na poczet przypadających należności 
za dtewno, pochodzące ze zrębów 
r925'26 j 1926/27; ponadto przepmwa 
dlznła- wewnętrzna reorganizację swej 
adomifc-.tracili oraz przysiiąpiła dę eks- 
ploataoji przekazanych jej żrębów.

Interesy Skarbu są całkowicie za­
bezpieczone w postaci: . 1) złażonej 
przez Spółkę kaucji w wysokości 50 
tysięcy funtów szteilingów; 2) wpła­
conej należności/ za niewyeksploiato-- 
wam. jeszcze drewno, zajduiące się 
na pniu w  cięciach 1.924/25 r ; J) w.p!a 
concj obecnie żaliczki, j 4) uprawa,ie- 
ria  Min. do wstrzymania w każdej 
chwili eksploatacj1, w razie nie wykc 
,rfywanla któregokolwiek z waru-ików

z innymi krajani, wywożącymi ten 
produkt, docierając- wszędzie.

Chcąc otrzymać źródłowe informa­
cje, dotyczące stosunku Polskich Ko­
lei Państwowych cło przemysłu drze­
wnego, współpraocw-Mk „Epoki1*- -jdal 

I sję do p. Ministra Romockicgo, który

ńt

udziel:i szereg cennych i w:,xacrpi^ś. 
cyoli wy jaśnieli na ten temat.

— Ozy tabor Polskich Kolei jest 
wystarczający dla potrzeb > 
drzewnego?, _  brzm|i pierwsze
nit.

— Odpowiedź na pańskie. . pyta:ud 
jest dość trudna — /aczyii* p, Mm' 
ster — gdyż przedewiszystkier.-: ,nąi‘c- 
ży ustaSć, jakie są faktyczine potrze-, 
by fraasportowe naszego przemysłu- 
drzowne^bi Spożycse wewnętrzne 'i 
eksport w  1926 r. niewątpliwie prze­
kraczają normaliiy pr^yrast . drzewo­
stanu ] z tego względu roijf 1926' nie 
.uoże być uważany za mluwidainy. - 
Koleje, jako główny kuasumein nie- 
których gatunków drzewa, zwłaszcza 
w postaci podkładów^ kolejowych, iftd 
Sł4 oyć w  niedaleldej przyszłości po­
zbawione dostatecznej ilości tych ma 
terjalów drzewnych, jeżeli wywóz od 
bywać się będzie w rozmiarach ta­
kich, ja/ w reku bieżącym.

Ustalenie maksymalnych ■ nerm 
transportowych , o l e  choo-ZL o p r z e ­
mysł drzewny, może nastąpić dopie­
ro po dpk>najłi-u skrupulaitnej rewfeji 
gospodarki leśnej w  Polsce. Poza ro­
kiem ]f,?6, wyjątkowym pod : wiz&ńf* 
dem ' przewozu drzewa tabor kolejo­
wy dla tego celu był wystarczający.

— Czy porty w GfdStni i Gdańsku 
zaspakajają potrzeby eksportu drzew 
•negx>?

— Drzewo przeznaczone na eks­
port wyta-aowuje się w Gdańskt w 
specjalnych składach, ijołączonych bo 
ezawrami prywatnemj z torain; staef, 
skąd następnie przetedowiije się je ńa 
okręty. Ustoturw, że na powyższe pta- 
ce i składy można wydWdować w za­
leżności od Itorzystaej tUitgości ■ bOcż- 
n-ic i innych watnnkow technicznych 
ogółem 525 wagonów 2 osiowyclt 
drzewa w duiu rcbcczym, ca T ry!tosi 
na dzień kalendarzowy okoio 440 wa­
gonów. - . . -i

Ndiiwdunek drzewa do . Gdańska : ; w 
ostiataich 4-ech latach ulęgał znacz­
nym wahaniom. Przyczyną tego «y>ł 
brak odpowiednich wagonów do r.a- 
ladmiku drzewa, wycze-rpawe żdolrnoi- 
śoi przepijstowej pcis2cz.ególńych od­
cinków i A.ięałów przy silnyrr, ruchu, 
strajki robotników drzewnych t por­
towych w Gdańsku,: a , ostatnio-.także 
intensywny ekspert v/ęgla i przez 
Gdańsk.

Należy również zazitaczyć; źę eks­
port drzewa przez Gdańsk nie jest rę- 
gulariiy, a wfahs. się w  ząiężności od 
mniej lub • więcej sprzs-jąjących kon­
iunktur handlowych ńa zagta.iięzt.ytp '
rynku drzewnym. Z tego - też powoda 
bywają okresy, że nadawcy \v celach 
iko-nknrencyjnyęh chcfeuby jedmoczę- 
śnie v.Tsłać taką ilość drzewa, . jakłej 
kolej ze względów techniczno - rą- 
ch-owych 'w. danym mcmcucta przęr 
wieźć irc może. Aię nie jesj to w«i» 
kolei. ' . . A- ; '  * S

Go się tj>czy. Gdyni, te .przez, port 
Gdyńskr dotychczas nie szłu drzewko 
za granicę z powodu braku odpewk- 
di;i£j iiczby toiów, składów i innych 
urządzeń dia przelatlunku drzewa na 
stacji. Również: i v/ przyszłości' przez 
port Gdyński nic będizńe szło diz.w o 
za granicę. Stwierdzić jednakże natę­
ży, że nie korzystamy dotychczas .z 
naturalnej drogi przy wy wozie drze­
wa, a miano wicie ze spławu Niem­
nem ; z portu w Kłajpedzie.

Tak gję przedstawią sprawa eks­
portu drzewa drogą morską.

— Czy w sktad Pańs 1 w o\vej.Rady 
Ko-lejcwej wchodzą -pi zedsta.wańcje 
przemysłu drzewnego?

— Państwowa Rada Kolejowa skią- 
da się , z przedstawiicięli ńrganizacyj 
gospodarczych, społecznych i samfo-

' rządowych, O • ile chodżi o pfzcihj'sl 
drzewny, to nie posiada on w Pań­
stwowej Radizie Kolejowej spcejaj- 
nycb przedstawicieli, a jest: reprezeń- 
towany przez członków' Izb handJo- 
wo - przemysłowych, których przed­
stawiciele wchodzą w  skląd Państyio 
wej Rudy Kolejowej. Zresztą wszyst­
kie sprawy, ywiązane % . racłpnalną 
gospodarką drzewiną i . eksportem drze 
wa za' granicę, 'starańl się traktować 
zawsze ja-kmajprzychytofei,

państwov,re.

m m
Z WYWIADU Z MIN. ROLNICTWA IDóBR PAŃSTWOWYCH P. K N, 
NIEZ ABYT O WSIOM, UMIESZCZONE GG W „EPOCE" PODAJEMY U S iĘ P  

O EKSPLOATACJI PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ.

umowy, zgodnie z jej treścią.

WYWIAD Z MINISTREM KOMUNI1KACJI P. INŻYN. ROMOCIGM.

Polska, jako kraj postadający duże



Po pierwszym Zjeździe Drzewnymi
ROZMOWA Z P. LNŻtN. FRANCISZKIEM HR. ZAMOYSKIM.

Między itmymi zwróciliśmy się do wy 
bitnego znawcy polskiego przemysłu 
(drzewnego, p. inż. Franc. hr. Zamoy- 
’ skicgo, delegata Rady Zawiudowczej 
S. A. „Oikos" we Lwowie, który był 
łaskaw udzielić nam następującego wy-

-— W jatom kierunku zaznaczą się, 
panie hrabio, najrychlej skutki Zjazdu 
Drzewnego odbytego w zeszłym tygo- 
dniu \v‘ Warszawie?

— Muszę zwrócić uwagę, że wskutek 
ważnych interesów (bawiłem w  czasie 
ogólno-polskiego zjazdu kupców i prze­
mysłowców drzewnych w  ważnych in­
teresach za granicą) osobiście w  pra­
cach zjazdu udziału brać niestety nie 
mogłem. Mimo to znam dokładnie prze 
tóeg zjazdu i przekonany jestem, że już 
rychło ujawnią się skutki dokonanych
tam prac.

Przedewszystkiem z niejednej strony 
podniesiono jako moment bardzo wa­
żny: dokonane na zjeździe uzgodnienie 
zapatrywań interesentów drzewnych z 
pod trzech b, zuberów i ustalenie współ 
oyeh wytycznych w głównych zasadni­
czych ZHgauneniach warsztatu drze-, 
wnego. Przytem uwidocznił zjazd — ś 
to jest ntemniejsza jego zasługa — li­
czebną i kwalltatywną wartość poszczę 
gólnych organizacji piY.emys5mvców i 
kupców drzewnych j wykazał, że w 
przceiwslawienhi do szkodliwych korni­
ków drzewnych znających tylko pasek 
drzewny — jest ogromna rzesza zorga­
nizowanych przemysłowców i kupców 
o wysoko rozwiniętej nls tylko znajo­
mości warsztatu drzewnego, ale i po­
trzeb tego warsztatu z punktu widzenia 
producentów i Państwa. Wiele z tego, 
co powicdzlanem zostfcło na z,Wź3zie 
warszawskim •”  powinno zostać uwi- 
docznionem w osobnem wydaniu i po- 
winno słać sie yndsiuecwra nlo tylko dla 
polskiego przemysłowca \ kupca drze­
wnego, ałe i dia sfer rządowych. Zwła­
szcza to co powisdzianem było o chao­
tycznych, sprzecznych i nieracjonalnych 
praktykach w stosunku Skarbu Par.s;wa 
jako właściciela domen, do stron eks­
ploatujących drzewostany — winno zo­
stać skuteczni*: przestudiowane przez 
dotyczące słery rządowe.

Przekonany jestem, że po zjeździe 
nie powinny odżyć w  ministerstwach, 
od dawna tam pokutujące tendencje, 
głoszące, że stosunek miedzy lasami 
państwowymi a interesentami eksploa­
tującymi, winien się opierać na jedno­
stronnych „szłmlach" kontraktowych, 
w  których, i choćby zdrowy rozum śię 
tego domagał, — słowa zmienić nie ino 
żua, pod rygorem ect. Nie jestem od 
kilku lat — czy mam powiedzieć rut 
szczęście - kontrahentem Skarbu Pań 
stwa; ale sam fakt, że takie westchnie­
nie jest możliwe i niestety uzasadnione, 
—. jest dowodem, jak aktualną jest kwe­
stia poruszona na zjeździe — moderni­
zacji kontraktów eksploatacyjny cii.

— Mówi się dużo o kapitale obcym 
pracującym w polskim przemyśle drze­
wnym. Czy ten współudział obcego 
kapitału, względnie obcych przemysłów 
ców drzewnych zaznaczył się na zje­
ździć warszawskim?

—• Niech Pan pozwoli, że na to pyta­
nie odpowiem najpierw nie wprost,,po­
wołując się na spostrzeżenia czynione 
w czasie dość długiej, mojej praktyki 
przemysłowej.

Kiedy przed szeregiem lat stałem na 
czele dużych akcyjnych spółek drze­
wnych patrzałem się często na sy­
stem pracy rozmaitych fachowców za­
granicznych, o sławie często paneuro­
pejskiej, o niewyczerpanym jakoby do­
świadczeniu i o uiemnisjszej fantazji 
przemysłowej. Patrzałem się na ichiprą 
cę — w czasach, kiedy w wielu sfe­
rach przemysłowych, a zwłaszcza w 
sferach bankowych, zasilających war­
sztat kapitałem obrotowym — prawie 
nieomylnym pewnikiem było, że kiero­
wnikiem dużego warsztatu drzewnego 
potrafi być tylko taki importowany, za 
graniczny fachowieć. jWskazy wano przy

tem, na wzorową zachodnio-europejską 
organizację pracy, na zachodnio-euro­
pejską sprawność kupiecką, na zacho­
dnio-europejską organizację sprzedażną 
i na kontakt z iwohoduio-europejskini 
kapitałem.

Tymczasem pokazało .się, że, —znam 
cały szereg takich wypadków — te za­
chodnio-europejskie wielkości, które ino 
że kiedyś, jak byli młodymi i chodzili z 
klupą i z rakami przy butach po klo­
cach — byli bardzo tęgimi pracownika­
mi, teraz stracili zrozumienie dla syste­
matycznej, codziennej organizacyjnej 
pracy. Na -to czasu nie mają, bu całe 
ich dążenie szłe teraz wyłącznie tylko 
w Uernrku fezerki i skomplikowanych 
transakcji, fuzji, dysołacji, tworzenia 
dziś we Wiedniu, jutro w Paryżu kon­
cernów, syndykatów, coraz to nowych 
organizmów spółkowych — gdżia samo 
drzewo, jego ścinka, jego dowóz i o- 
brćbka, gdzie praca codzienna były dro 
bnym szczegółem, bo na pierwszym pla 
nie była — prowizja. Ci „Wielcy" 
przemysłowcy demoralizowali często­
kroć przemysł i zwykłe złą oddawali 
przysługę zapatrzonemu w  nięb, obcemu 
kapitałowi. — Był to — wyjątki po­
twierdzają regułę — typ ludzi, którzy 
tylko pod przymusem przyznawali, że 
2-f2“ 4, bo wedle nich, praktyczniej i 
ekonomiczniej byłoby, w  drodze stwo­
rzenia koncernu zacbodnio-enropejskie- 
skiego, uzyskać aprobatę miarodajnych 
kół krajowych na fakt, że 2+ 2  będzie 
w  Polsce odłącł. 5. — Był to tyj) ludzi, 
dla których Polska była i jest uosobie­
niem ciemnoty przemysłowej, a oni by

li tymi wybranymi pionierami co nie­
śli, acz niechętnie, w  ciemną noc kaga­
niec oświaty przemysłowe], w  zamian 
za sutą — prowfcję obrotową. Wielu 
tych łudzi straciwszy równowagę w y­
wróciło się, przestało odgrywać — nie 
bez korzyści dla warsztatu, opiekuń­
czą rolę w  przemy.be drzewnym. Dziś 
coraz ich mniej ty ch doradców, a  z ka­
żdym rokiem utrwala się bardziej 1 ,\g 
zagranicznych sferach kapitalistycznych 
nieomylna świadomość, że pesiadamy 
u nas duży zapas pracowników, którzy 
potrafią systematycznie myśleć i kon­
sekwentnie pracować. — W dużych 
warsztatach drzewnych pozostających 
obecnie pod mojem kierownictwem, nie 
mamy Bogu dzięki już ani jednego z 
tych obcych fachowców — a  od kiedy 
ich niema, 2+ 2  jest znowu 4, nasze za­
kłady, czy to fabryki, czy tartaki, nale­
żą do najsprawniejszych w  państwie, a 
nasze produktu znane są chlubnie za 
granicą.

Zjazd Warszawski był 1 yod tym 
względem odzwierciedlaniem stosunków 
i wątpię, czy na Zjeździe współudział za 
granicznych fachowców był wielki. — 
Za to wielką była ilość spostrzeżeń, 

■krytyk, inicjatyw, ujętych w  referaty, o 
bezsprzecznie doniosłej często wartości 
ekonomicznej i one stały się powodem, 
słabnącej z dniem każdym nierealnej, 
spekulacyjnej, fezerowskiej tendencji, a 
coraz silniejszego utrwalenia., się, powa 
żnej, celowej, konkretnej I owocnej me­
tody pracy we wszystkich gałęziach 
przemysłu drzewnego.

—o°o—.

Inż. BRONISŁAW WELCZER cly i . Państw. Zakł. obróbki drzewa.

8 mmmlmfikspoft drzem
tj. 8,500.000 m* na drewno użytkowe, 
reszta na drewno opalowe, które w 
eksporcie odgrywa rolę zupełnie pod­
rzędną i może narazie nie być brane 
pod uwagę.

Jeżeli dalej ustalimy wewnętrzną 
konsumuję drewna, przyjmując, w 
uwzględnieniu ogólnego zubożenia i 
osłabienia zdolności konsumpcyjnej, 
niezwykle niską normę znpoitrzóbowa 
■ais drewna użytkowego w wysokości 
0.25 m* na jednego mieszkańca rocz­
nie, to zapotrzebowanie cirew;ia użyt­
kowego na wewnętrzne spożycie wy­
niesie przy ludności Polski w  zaokrą­
gleniu 80,000.000 mieszkańców, nie­
mniej jak 7,500,000 in rocznie. (? Red.)

Ponieważ roczna produkcja drewna 
użytkowego w  całej Polsce jak wyka­
zano wyżej wynosi 8,500.000 m" po­
zostaje jako nadwyżka roczna ilość
1,000.000 n +  która może być przezna­
czona uo eksportu za granicę.

Eksport większych Ilości mógłby 
tylko wówczas być dopuszczalny, 
gdyby nastąpiło albo zwiększenie pro 
clukcji, lub gdyby zaistniała możliwość 
importu drewna użytkowego z zagra­
nicy na warunkach Korzystniejszych 
od eksportu. Obydwie wymienione 
możliwości narazie jednak nie wcho­
dzą w  rachubę.

Faktyczny nasz eksport drewna uży 
tkowego przeliczony na drewno okrą­
głe i m etry sześcienne przedstawia 
się w  ostatnich Jatach w  zaokrąglo­
nych cyirach następująco: 
w  roku 1920 'rywiezkm o 140.900 ni* 
w  noku 1921 wywieziono 1,000.000 in* 
w  roku 1922 ^  wieziono 4,000.000 m*
w roku 1923 wywieziono 5,000.000 m*
■w roku 192-1 wywiezione 5,500.000 ma
w roku 1925 y/ywieziono 7,800.000 m*
w  roku 1926 (I. półrocze) 5,000.000 m*

Z powyższego zestawienia wynika 
jasno, że już w  roku 1922 eksport dre­
wna użytkowego przekroczył cztero­
krotnie dopuszczalną normę, w  latach 
zaś następnych wzrasta z roku na rok 
coraz bardziej, przybierając w  latach 
ostatnich wprost zastraszające roz- 

_ miary,

Poniższe, interesujące w y­
wody, przejęte głęboką troską 
o  przyszłość gospodarstwa na­
rodowego są zdaniem nassem 
zbyt pesymistyczne. Zdolność 
eksportowa Polski w  zakresie 
drzewa jest większą niż ją obli­
cza P. dyr. Weiezer. W  każdym 
razie sprawy tej lekceważyć 
nie wolno, bo rzeczywiście eks­
portujemy' więcej, aniżeli nas 
stać na to, zwłaszcza gdy cho­
dzi o surowce. — Red,

W  ostatnich czasach pojawiają się 
coraz częściej bardzo poważne, a za­
razem bardzo znamienne głośy w spra 
wie naszego eksportu drzewnego z 
punktu wtdeznia interesów gospodar­
stwa społecznego. Ze Względu na ol­
brzymią doniosłość tych spraw dla 
przyszłych pokoleń, w arto zastano­
wić się nad, poruszoną kwestią.

W  lfpfiu ubiegłego roku wyszła w 
W arszawie praca iuż. Stauisława Kru- 
lc®pud tytułem „Problem drzewny w 
Polsce", w  której autor szczegółowo 
przedstawił sprawę eksportu drzewa. 
W parę miesięcy później wygłosił iuż. 
Wł. Barański na zjeździe leśników 
referat również w  powyższej sprawie.

Obydwaj wybitni fachowcy docho­
dzą na podstawię ścisłych obliczeń d o . 
zgodnego przekonania, że ilość eks­
portowanego z Polski drewna użytko- 
ewgo począwszy od r. 1922 przekra­
cza znacznie dopuszczalne granice. 
Jeźli wiec eksport drzewa będzie po­
stępował w  tem samem tempie jak to 
się dzisiaj niestety dzieje? doprowadzi­
my w kilkunastu latach lasy polskie 
do ruiny. Wnioski powyższe wysnu­
wają wymienieni autorowie na podsta 
wie następujący cli obliczeń, które w 
streszczeniu i w  zaokrąglonych cy­
frach przedstawię, nie wdając Się w, 
szczegółowe i żmudno obliczenia, ze­
stawienia tabelaryczne itd.

Lasy całej Polski zarówno prywa­
tne jak i państwowe o łącznej powierz 
chui 8,940,000 hektarów produkują ro­
cznie ogólnej masy . drzewnej 

1_,1+000.000 m z tego przypada połową

Nie ulega przeto najmniejszej wąt­
pliwości, iż niepomiernie wysoki nasz 
eksport drzewny odbywa się na koszt 
kapitału drzewnego, a  temsamem na­
rusza substancję naszych drzewosta­
nów, a to przez nieracjonalną eksplo­
atację drzewostanów niedojrzałych 
jeszcze do ścinki, a więc w  okresie 
największego przyfos tu.

Wobec powyższego jąsncin jest, że 
z punktu widzenia racjonalnej gospo­
darki leśnej stan len należy uważać 
za zgubny i wymagający natychmia­
stowej sanacji naszej polityki drzew­
nej-

Należy się wreszcie zastanowić ja­
ką rolę odgrywa eksport drzewa w 
naszym bilansie łandlowym i czy to­
lerowanie eksportu może być z pun­
ktu widzenia ekonomicznych zysków 
usprawiedliwione

Dia orjcntacji porównajmy udział 
wartości, eksportowanego drowna z 
ostatnich dwóch lat w  stosunku do 
ogólnej wartości polskiego eksportu. 
Na podstawie odnośnych dat statysty­
cznych okazuje się, że ogólna wartość 
całego eksportu w r. 1924 wynosiła 
okrągło 1,266 miljonów złotych, zaś 
wartość wywiezionego w  tym roku 
drewna 136 midjonów złotych, czyli 
procentowy udział drewna w  całym 
bilansie wynosił około 10%. Podobnie 
w roku J 925 ogólny eksport wyrażał 
się w  cyfrze 1.396 miljonów złotych, 
zaś wartość eksportu drewna 240 milj. 
Ziotych, a więc procentowy udział cłre 
wna w bilansie za rok 1925 wzrósł 
około 17%.

W pływ więc eksportu drzewa na 
bilans handlowy nie jest tak dcminu- 
jący, aby zrównoważył olbrzymie 
■straty wyrządzone w  gospodarstwie 
kra jo went.

Jeżeli dalej uwzględnimy, żs stosu­
nek wywożonych surowców (kloce, 
kopalniaki) i półfabrykatów (deski, 
bale) do gotowych fabrykatów (meble, 
podkłady, bedin.) jest bardzo nieko­
rzystny, to dojdziemy do przekonania, 
że celem utrzymania należytego 
wpływu eksportu drzewu m  nasz bi­
lans handlowy bez uszczerbku gospo­
darstwa lasowego, należy dążyć 
wszelkienii do uszlachetnie­
nia naszego eksportu drzewnego t, zu. 
do zwiększenia w yw czj gotowych fa­
brykatów, a tylko w  części półfabry­
katów; wówczas możiiEby przy dopą. 
szczsilnej ilości drewna do eksportu 
utrzymać jego udział w bilansie han­
dlowym.

Dla osiągnięcia tego celu należało­
by v,'prowadzić odpowiednią zmianę 
ceł wywozowych.

Ui,Polska Foresta
Firma „Polska Foresta" jest jednem 

z największych i najruchliwszych 
przedsiębiorstw w przemyśle drzew­
nym. Tartak w  Nadwornie 2 - gairo- 
wy posiada własną kolejkę leśną; o- 
beimuje on przestrzeń 1 milj. 200 tys. 
m., świerków i jodeł, Roczny etat wy 
nosi 80—100 tys. zł. Tartak w  Bro­
dach ma Ó00 tys, m. arzewa sosno­
wego i dębowego; tartak nie jest na 
laziio w  ruchu. W  Naclwórnie zakupio 
uo 10 tys. m. drzewa -dębowego i tar 
tak 2 - gatrowy. Firma eksportuje do 
Anglii, Fraucji, północnej i południo­
wej Ameryki, Szwajcarji, pozatsm 
dziiałą w  kraju. Te cyfry i dane da­
ją wystarczający obraz szerokiej ózia 
łamości „Polskiej Foresty", pjękriie za­
pisanej w  rozwoju przemysłu drzew­
nego.

NADESŁANE.
(Za fę rubrykę Redakcja n!e odpowiada.)
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Idź. WŁADYSŁAW ZARAŃSKI, dyr. lasów państwowych.

— Wartość lasówPrawie 9 milionów hektarów zajraaDą lasy polskie, z czego trzecią czę.ść lasy państwowe, 
państwowych blizko 2 miliardy zt. — Preliminowany dochód roczny 43 mi!j /J,, spodziewany rzeczywisty znacz­
nie ■wyższy. — Polski© lasy państwowe przedsięfciorąfwem aklywnem. — Eksport drzewa z  lasów, państwo­

wych. — Lasy małopolskie.

Cyfry.
iWedio obliczoiiaa Departamentu Le­

głego w  Ministerstwie Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych, wynosi obszar 
wszystkich lasów, znajdujących się w 
granicach Państw a Polskiego około 
8,943.762 ha, z czego wypada na 
iasy państwowe około 2,835406 ha.

Lasami temi administruje 10 Dyre- 
koyj Lasów Państwowych a  to: w 
Warszawie, Radomiu, Siedlcach, Bia­
łowieży, Wilnie, Łucku, Lwowie, z a ­
znaniu, Bydgoszczy i Toruniu, oraz 
osobna inspekcja leśna w Rybniku na 
Górnym Śląsku, obejmując razem oko­
ło 340 Nadleśnictw państwowych o 
pi zeoiętnej powierzchni ponao 2.590 ha.

Teren leśny, produkujący drowim 
fokoło 2,515,476 ha) pokrywają prze­
ważnie bory sosnowe (około 1,734.533 
ha), dalej drzewostany szpilkowe ,15. 
świerkowo-jodłowe (około 383.261 ha), 
wreszcie dąbrowy (około 107,846 ha) 
i inne drzewa liściaste (około 239.S36 
ha).

Roczna produkcja drewna w szyst 
kich lasów państwowych wynosi oko­
ło 8,966,094 m3 czyli na 1 ha powierz­
chni około 2.85 n f  rocznie.

Cała wartość lasów państwowych 
polskich oszacowaną została w  r. 1926 
na około 1.974,653.235 zł., czyli blizko 
ćwa miliardy zL, z czego oblicza się 
pizeciffcna wartość jednego ha ziemi 
leśnej na około 700 zł.

Gospodarka.
Ogólny plan użytków ania lasów 

państwowych w  roku budżetowym 
1927/28 przewiduje pozyskanie około 
8,311.468 m3 drewna, ź czego drewna 
użytkowego około 4,645.772 ma, drew- 
aa opałowego około 3,665.696 m*.

Z powyższej masy drzewnej prze­
znaczono do sprzedaży: 1) dla. ludno­
ści miejscowej: drewna użytkowego
około 771.385 m \ drewna opalowego 
około 1,432.002 to3; 2) na sprzedaż hur 
Łowną: drewna użytkowego około
3,608.443 m4, drewna opałowego około 
1,610.115 m3.

Reszta masy drzewnej przeznaczo­
na jest do zaspokojenia zapotrzebowc 
n.a wojska, urzędów, szkół, łnstytucyj 
publicznych i na sprzedaż ulgową, 

Ogółem proponowano w  budżecie 
w r. 1927/28 dochodów — około 
94,932.682 zł., — wydatków około 
51.932.610 zł., czysty dochód około 
43,010.072 zł.

Tu należy zauważyć, że ten czysty 
dochód ulegnie prawdopodobnie zna­
cznej podwyżce, o lie lo z wyników 
roku 1926 sądzić można, w  którym 
to roku, dzięki korzystnej koniunktu­
rze handlowej,na zagranicznych ryn­
kach zbytu osiągnięto o przeszło 100 
procent więcej czystego dochodu, ani­
żeli preliminowano.

Małopolskie [asy państwowe obej­
mując około 3i0,324 ha . powierzchni, 
produkująca rocznic około 1,100.000 
m‘ drewna, w  cztm  okuło 65 % drew­
na użytkowego a 35% drewna opało­
wego — dały w  roku 1926 czystego 
dochodu około 8,200.000 zł., czyli wię­
cej o około 3,200,000 zł., jak to budżet 
na rok 1926 przewidywał.

Aktywność.
Już powyższe, dość powierzchowne, 

ale na prawdziwych cyfrach oparte, 
zestawienie, upoważnia do wniosku, 
że Polskie lasy państwowe są przed­
siębiorstwem altyw rem , opłacającem 
wszelkie własna wydatki i  odrzuca- 
jącem Państwu Polskiemu czyste zy­
ski w  clość pokaźnych kwotach.

O ile przytoczona wyżej szacunko­
wa wartość lńajątku leśnego oszaco­
wana na około 2 miliardy sł., jest zbli­
żona do rzeczywistości — to już dziś 
oprocentowyw ałyby. lasy państwowe 
swój kaoitał, składający się z ziemi, 
drzewostanów

4—5%’ rocznie, co należałoby uważać 
jako* bairdzo korzystną stopę procen­
tową.

Podkreślam to dlatego, że państwo­
we przedsiębiorstwo leśno, które od 
początku swego istnienia zawsze by­
ło Eudywnem, wrzucano dotychczas 
do jednego garnka ze wszystkie m? in- : 
mi, przeważnie deficytowemi przed- ! 
siębi-orstwami państwowenii — czy- ! 
niąc przez to krzywdę administracji j 
leśnictwa państwowego.

Rynki zagraniczne.
Te dodatnde wyniki korzystnego spie l 

ciężenia ćlrewau. z lasów państwowych j 
zawdzięcza administracja tych lasów 
przedewszystkiem opanowaniu rynków 
zagranicznych przez drewno polskie, 
W  pierwszym rzędzie należy podnieść 
zdobyde rynku angielskiego, holender­
skiego, po części belgijskiego i francu­
skiego, gdzie drewno polskie, dzięki • 
swej jakości i niskiej cenie konkurso- 
wafi szczęśliwie uawe z d ii wen# po- 
dzeraia finlandzkiego.

Zbyt drewna do Niemiec, ograniczo­
ny od dłuższego- czasu wskutek wojny 
do-w ej, ożywił się w ostatnich miesią­
cach, niestety w niepożądanymi-, kierun­
ku, tj, w  K m inku zakupu surowca drze 
wnego. Zakupy ta zasługują na baczną 
uwagę ?obkl, od której Niemcy o d r a ­
dzają się bardzo wysokiemi stówkami 
celnctnl za matei jal tarty, wy wożąc z  
Polski jedynie sttrowiac pierwszorzę­
dnej jakości dla podtrzymania ick nrze- 
mysłu tartacznego, podczas gdy swe 
zapotrzebowanie w materiale tartym po 
kry wają m  innych rynkach yo znacznie 
wyzszoj cenię.

Dzieci mocnej tendencji na rynku aii 
giełslrfm 1 w  przewidywaniu dobrej kon 
junktuiry w  roku bieżącym, zapowiada 
esiemięckynarodowy obrót materiałami 
drzewnemi w . roku 1927 jeszcze okaza­
łej jak w  roku ubiegłym, wobec czego 
należy ple bez Podstawy przypuszczać, 
że ceny drewna, które z końcom roku 
1926 znacznie się podniosły, utrzymają 
swą tendencję zwyżkową a w konsek­
wencji tego wyniki gospodarcze lasów 
państwowych w  najbliższej przyszłości 
będą stale pomysłu©, - .r .„ .

Małopolska.
Zastanawiając się specjalnie naci sto- 

steikaim Małopolska, dotyczącemi han­
dlu drewnem w  lasach państwowych, 
należy zauważyć, Iż pod tym względem 
administracja tych lasów znajduje się 
w  najmniej korzystnem położeniu, w  po 
równaniu z inneml dzielnicami Polski.

Małopolska wysunięta najbardziej ku 
południowi, jest tem samem najbardziej 
odległą od morza, ma więc największy 
wydatek na transport drewna koleją. 
Prawie 90 proc. państwowego obszaru 
leśnego leży w Karpatach Wschodnich, 
przeważnie w  wysokich górach, niedo­

stępnych z powodu braku dostatecznych 
środków komunikacyjnych. Tylko naj­
ważniejsze kolejki leśne i drogi zostały 
przed wojną pi zez oddanie eksploata­
cji w  ręce prywatne wybudowane, po a 
czas, gdy cała sieć dróg i kolejek dru­
go i trzeciorędnych wyczekuje wykona 
nk , inaczej bowiem nigdy nie będzie 
można podnieść intensywności go sp o dar 
czej w górach do pożądanego optimum..

Te okoliczności, jakoteż znany zły 
stan sił roboczych, drożyzna artyku­
łów żywnościowy en w górach i prze­
ważnie bardzo niekorzystna koniign- 
raeja terenu — powodują, że eksplo­
atacja drewna w  Karpatach, a w 
szczególności wydostanie i transport 
drewna z lasu do tartaku jest trudne 
i bardzo uciążliwe a zatem kosztow­
ne, bo dochodzące z poszczególnych 
zrębów do 15 zł. za 1 nr1 drewna o- 
krągłego.

W  dodatku jakość drewna nie jest 
najlepszą. W  Karpackich lasach przy­
chodzą do cięcia drzewostany jodło- 
wo - świerkewo - bukowe, wykazu­
jące prze-ważnie przeciętny wiek 150 
i wyżej łat i zawierające mnóstwo 
materiału przestarzałego i nadmursza 
lego. To co jest zdro-we zawiera zno­
wu bardzo mały procent drewna eks­
portowego. Tylko w paru centrach za 
ledwie pozyskuj© się doborową świer 
czynę, zdatną na stolarkę względnie 
eksport.

W szystko to a w  szczególności ko­
nieczność inwestowania znacznych 
kapitałów jest zw odem , że z bie­
giem wliehi dziisdątek lat wyrobił się 
w Małopolaco pewien odrębny i cha­
rakterystyczny sposób sprzedaży dre 
w na, polegający na zawieraniu dłu­
goletnich umów eksploatacyjnych, bę­
dących niejako- nieodzownym wyni­
kłem specyficznych warunków miej­
scowych.
Urnowy te jakkolwiek, posiadają pe­
wne strony ujemne. — to jednak ma­
ją także wicie stron dodatnich, bez 
tych bowiem umów, czyli inaczej bez 
pomocy prywatnej inicjatywy oraz 
prywatnych kapitałów, lasy karpackie 
po zostałyby do dziś dnia niedostęp- 
netni berand, dającemi bardzo niezna­
czny dochód.

Ponieważ eksploatator lasów karpa 
chich -prócz zwiększonych kosztów 
m  samą eksploatację (koszta produk­
cji) za przeróbkę drewna na tartaku, 
z® transport koleją do morza, musi 
jeszcze oprocentować i amoriyzowuć 
wypożyczony na wysoki procent ka­
pitał inwestycyjny — przero w poró­
wnaniu jakości przestarzałej karpac­
kiej jodły du wysoko wartościowej 
jakości sosny z innych dzielnic Pol­
ski — znajduję się w bardzo uit-korzy 

! stnej sytuacji, wobec swego konlcu- 
t renta z Poznańskiego, Pomorza, b, 
l Kongresówki, i Kresów Wschodnich.
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WYWIAD Z DR. PAWŁEM CSALA, PREZESEM SYNDYKA fU 1NTERE 
. SENTÓW DRZEWNYCH WE LWC WIE.

Brak polityki drzewnej, — Dwie meż 1‘wości polskiego przemysłu drzewne­
go. — Szkodliwy wywóz surowca, — Kcnieczuość wydania zakazu wywozu 
drzewa nieobrobionego. — Taryfy i cła. — Gospodarka w  lasach pań­

stwowych. — Rola Małopolski Wtob. — Organizacje drzewna.

— Jakie są, panie Dyrektorze, naj­
aktualniejsze zagadnienia' polskiej po­
lityki drzewnej?

— Najgłównisjszem zagadnieniem 
jest to właśnie, że wogóle niema iad-

J ,3tei pgliteki draaw ssi w. P ^scs .. że

niema programu auł wytycznych dzią- 
hada„ Od początku powstania Pań­
stwa Polskiego nikt z oficjalnych czyn 
ników rządowych ,uic zuiiitcresow?:! 
gjje naszym przemysłem drzewnym. A 

. w «r.te ais fibsaite ,3LteS9

wodu, że roczne możliwości niskiego, 
przemysłu drzewnego obracają się w, 
granicach około 50 miłjonów dolarów, 
bo możemy śmiało rocznie wy wieźć o-' 
koło 5 miłjonów metrów kuólczuych 
drzswa.

Dowodem tego, że przemyślani 
drzewnym istotne dotychczas nikt się 
nie zajął, jest to, żc przy rozmaitych1 
nowych planach i programach gospo­
darczych, przy radach i ankietach, 
nigdy się do przemysłu drzewnego) 
nie zwracano, nigdy się wogóle o nim 
nic nie mówiło. Rówtnież przy wszel­
kich kredytach drzewo konsekwentnie 
■omijano. Raz tylko P. Janicki jako hri-t 
mister rolnictwa powołał do życia ko­
mitet drzewny, który dwa razy się ze-, 
brńl, był terenem bezcelowych narzo 
kim tylko z jednej strony a pobłażliwe. 
;/j uśmiechu a drugiej strony i na rem' 
się skończyło.

— A jak s  ekspertem, punie dyrak 
torze?

— Na tem polu również niema żad­
nego programu ani planu. Państw^ nie 
tylko toleruje wielce szkodliwy i nie-' 
bezpieczny wywóz nieobrobionego su 
rowca, ale co gorsza samo nawet, 
sprzedaje drzewo sweje na yniu ną 
eksport.

Jesteśmy świadkami takiego faktu,, 
że wywozi się z kraju masowo suro­
wiec do Niemiec, a tarlaki krajowe nie 
mają materiałów do przecierania. — 
Niemcy naturalnie korzystając z tego, 
wydali zakaz przywozu drzewa obro­
bionego.

— Cóż zatem należy zrobić?
-2  Interes gospodarstwa narodowe­

go bezwzględnie tego wymaga, aby 
jsknajszybcłe] wydano zakaz wywozu 
surowca do Niemiec,

— tLalfic są dalsze postulaty przemy-, 
sin drzewnego?

— Taryfy i cla. Taryfy transporto­
we muszą być tak ułożone, by ni© za­
bijać zdolnuści konkurencyjnej pol­
skiego przemysłu drzewnego. W tej 
dziedzinie panuje lównież zupełny 
b. ak programu, także i polityka ceba 
być musi odpowiednio normo*
Zi udr.ic z interesclmi naszego c-rga 
pili gospodarczego, ale żeby unor 
włć ją, musi się mieć pewne dane 
'".'adomości szczegółu,we, których 
tychczas niema.

•— A jak się przedstawia gospodar­
ka w  łanach państwowych? • .

— Również cechuje ją zupełny brak 
polityki i zrozumienia interesów prze. 
n-ySiU drzewnego. Są takie połacie 
kraju, gdzie są tylko lasy państwowe i 
tamtejszy przomysł drzew uy skazany 
jest wyłącznie -fj/fko- m  •••• 
stwowe. Nagłe odmawianie kredytu, 
niespodziane, podwyższenie taryf i& są 
rzeczy, które się trafiają na porządku, 
dziennym,

— Jaka jest rola Małopolski wscho­
dniej w połskiem gospodarstwie drze­
wnym?

— Bardzo poważna. Mu ona wielkie 
przedsiębiorstwa eksploatacyjne idąae 
w setki tysięcy metrów rocznie, Lasy 
są państwowe, fundacyjne I prywatne, 
Głównie produkuje się u nas świerk i 
jodłę, mamy również doskonalą sosnę 
i dębinę, mnie; dobry jasion, dawniej 
było duże osiki, którą przedtem masa­
mi się wywoziło. Obecnie wydano za­
kaz wywozu osiki

— A jak przedstawiają się organi­
zację drzewne?

— Wszystkie te niedomagania { bra­
ki, o których wyżej mówiłem nie są 
tylko winą rządu, lecz również samej 
struktury przemysłu drzewnego, który 
do niedawna był zupełnie niozorgmi- 
zowany. Dopiero w końcu 1925 roku, 
óśm najpoważniejszych organizacji 
drzewnych obejmujących wszystkie 
dzielnice państwa utworzyło wspólną 
reprezentację w W arszawie w  postaci 
R ady ' Naczelnej Związków drzewnych 
w  Polsce. Składa się ona z delegatów 
terytorialnych i po dwóch z każdej or­
ganizacji. Małopolskę ■ wseho-jfiią re­
prezentuje tam Syndykat Interesem

1 tów Drzewnych we Lwowie.

A  $  P . i H
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Laureaci Konkursu Banku Gospodarska Kraiswego
o znaczeniu t e w a  w  program ie go sp o d arczym  P o lsk i.

Jak -wiadomo Bank Gospodarstwa 
Krajowego rozpisał z końcem 1925 w 
konkurs mający na celu stwon zenie 
programu gospodarczego, któryby da­
wał pewne zasadnicze wskazówki dla 
kolejności i intenzywności pomocy pu­
blicznej na rzecz poszczególnych gałę­
zi gospodarstwa narodowego.

Foniżej zestawiamy opinio laurea­
tów tego konkursu o znaczeniu drze­
w a w  programie gospodarczym Pol­
ski, według kolejności nagrodzonych 
prac.

DR; FERDYNAND ZWEIG.
Przemysł drzewny ma bardzo ko­

rzystne naturalne warunki rozv'Oju w 
Polsce, Przyjmując ńonn-ę przyrostu 
rocznego na pięć metrów sześć masy 
drzewnej z  ha, otrzymamy 45  ̂milio­
nów metrów sześć, dirsewa, które ro­
cznie mogą być zużyte przy normal­
nej gospodarce leśnej. Eksport drzewa 
polskiego stale wzrasta. Wynosił on 
w  roku 1921 — 812 tys. tom, 1922 r. —- 
1.320 tys. ton, 1923 r. — 2,687 tys. ton, 
1924 t .  — 2.007 tys. ton, 1925 r. — 
3.267 tys.. ton. Wartościowo eksport w 
r. 1925 przedstawia kwotę 241 milj. 
zł. tj. około 18 proc. całego eksportu 
Eksport ten daleko odbiega od możli­
wości wywozowych, które obliczane 
są na 5. miijor.ów ton. Największym 
odbiorcą naszego drzewa w stanie su­
rowym są Niemcy, Beigja, Holandia i 
Francja. W  przemyśle tym przeważa 
dotychczas produkcja suruwoa i pierw 
szej obróbki, wyższe stadja są nie 
rozwinięte. Przemysł ten mógłby się 
rozwinąć jako wielki przemysł eks­
portowy przy i oz budowie sieci komu­
nikacyjnej, budowie dróg, kolei, regu­
lacji rzek, naprawie kanałów żeglo- 
wych, przsdewszystkiem na kresach 
wschodnich, gdzie wielki® nmsy drze-1 
wa gniją bezużytecznie. Niedomagania 
sieci komunikacyjnej utrudniają dizew r 
polskiemu konkurencję ze surowcem 

^ ^ ■ jjisk im , a ostatnio i rumuńskim, któ 
^ I^ ^ B c o rz y s ta ją c  z  tanich dróg rzdcz* 

B h  wypierają irzewo polskie z ryn- 
| H '  m l;dzynaro do v v .‘u P rz - 1nysł 

■ rzew ny  ma nieograniczone warunki 
B ozw cjr w  Polsce i winien być popie- 

^ ^ r a n y  głównie środkami polityki taryfo 
wej. Rozwój jego musi iść w kierunku 
rozbudowy wyższych stadjów wytwór 
ozośd. Pewne zaczątki ieso rozwoju 
widzimy już w  cyfrach eksportu za 
lata ostatnie. Gdy w roku 1923 wywie­
źliśmy drzewa w  stanie surowym 40 
proc., a pół produktów drzewnych 60 
proc., to w  roku 1924 wywóz surowca 
stanow i już tylko 17 proc., wywóz pół 
produktów 83 proc.

WŁADESŁAW DIAMAND.
W  wybitnie eksportowych działach 

gospodarstwa Polski pierwsze miejsce 
pi zysługi'je drzewu. Obecny udział pa 
wierzchni zalesionej Polski w  ogól­
nym obszarze kraju stanowi 28 proc. 
Jednak jeszcze T„ Czacki określał w 
1845 r. lesistość Polski na 31 proc., a 
Staszic w tymże roku na 43.3 proc. 
Największy ubytek lasów przypada na 
lata 1850 do 1880 tj. na okres kryzysu 
przeżywanego, przez większą 1 włas­
ność rolną wskutek zniesienia pań­
szczyzny, podrożenia robocizny, par­
celacji itd. Udział powierzchni zalesio­
nej w ogólnym obszarze kilku krajów 
innych był następujący: Austrja 38.4
(1920), Czechosłowacja 33.1 (1920), 
Niemcy 27.0 (1913), Rumunia 23.2
(1921).

Cyfry te wskazują, że czas najwyż­
szy zaprzestać rabunkowej gospodar­
ki. Poiega ona na uchybieniach troja­
kich: i) nadmierny wyręb, 2) nledo- 
stateczne zalesienie wyrębów, 3) ga­
tunkowo nieodpowiednie zalesienie wy 
rębów.

W  lasach, państwowych teoretycz­
nie dopuszczalna wysokość, wyrębów 
wynosi Około 7,815.000 metrów sześć, 
rocznie. Jednak produkcja faktyczna 
wynosiła w r. 1921 — 3,797.000, w  r. 
1922 — 10,041.000, yr r. 1923 —

8,369.000, w  rpkn 1924 ~  8,748.000 I w 
roku 1925 — 14,360.000. Co do w yso­
kości wyrębów w lasach prywatnych 
brak wogóle informacji.

Pominąwszy dalszą rabunkową go­
spodarkę leśną, już obecnie obszar la­
sów na głowę ludności polskiej wyno­
si tylko 0.33 ha, podczas gdy w pań- 
s twa eh o nieco od Polski wyższym 
stopniu kultury i , rozwiniętym prze­
myśle, obszar niezbędny dla pokrycia 
własnych potrzeb drzewa według teo­
retycznych obliczeń przedwojennych 
wynosić ma 0.31 ha na głowę. Ponie­
w aż zaś liczba ludności szybko rośnie, 
więc na dalszą mstę wywóz dizsw a z 
Polski, już dla- tej jednej przyczyny 
będzie musiał ulec bardzo znacznemu 
ograniczeniu. Nie potrzebujemy jednak 
sięgać w  daleką przyszłość by prze­
widzieć zmniejszenie naszego ekspor­
tu drzewnego. Zmniejszenie takie na­
stąpi już natychmiast, gdy tylko zacz­
nie się u nas nieco szerszy ruch bu­
dowlany, czyli ożywi Się zbyt krajo­
wy.

W ywóz drz'?wa jednak w naszym 
bilansie handlowym odgrywa nśezmier 
nie ważną rolę i dlatego trzeba będzie 
nieunikniony ubytek ilościowy w wy­
wozie, zastąpić przyrostem wartości, 
przez wywóz zamiast drzewa w sta­
nie surowym, większych ilości pół 
produktów, przedewszystklom produk­
tów gotowych.

Wywóz drzewa surowego papierów 
j ki i okrąglaków pod względem ilości 

stanowi 32.4 proc. całego wywozu 
drzewa z Polski, ale pod względem 
wartości zaledwie około 13 proc Ilo­
ściowo o połowę mniejszy wywóz 
kłód, kloców i dłużyc czyli drzewa 
najprymitywniejszej obióoki przedsta­
wia jednak już 12.5 proc. a nie o wie­
le większy ilościowo wywóz bali. de­
sek i łat, wartość trzykrotnie więk­
szą. Jeżeli w przeróbce papierówki na 
celulozę przyjmiemy wydajność 38 do 
40 proc. za przeciętną, to wywożąc 
zamiast papierówki celulozę otrzyma­
libyśmy zamiast około 17 milj. zł. oko­
ło 75 milj. zł., a wywożąc zamiast se- 

j lulozy papier, jedwab sztuczny, celu­
loid itd. odpowiednio więcej. W  padob 
nym stosunku rosną możliwości? zwięk 
szenia wartości wywozu drzewnego, 
jeżeli zamiast drzewa surowego lub 
półsurowego, wywozić będziemy, ̂ wy­
roby bednarskie, części skrzyń wysta­
nie gotowym do złożenia, masowo pro 
dokowane części meblowe, ram y o- 
kienne. oddrzwia standartowe itd. .

Mechaniczny przemysł drzewny o- 
becnie już zatrudnia 3C do 40 tysięcy 
robotników, stanowi więc jedną ® waż 
mejszyoh gałęzi gospodarczych, mc- 
gących wchłonąć znaczne jeszcze ilo­
ści racjonalnej pracy ludzkiej. W praw­
dzie ustawodamstwo celne krajów Im­
portujących drzewo zazwyczaj dąży 
do ograniczenia przywozu mateijaiu 
obrobionego, jednak praca ludzka w 
Polsce jest tak tania, oszczędność na 
transporcie kolejowym tak znaczna, 
różnica osiąganych cen tak wielka, że 
wykorzystanie wszystkich tych atu­
tów należy do najłatwiejszych i dlate­
go najpilniejszych w calem niemal go­
spodarstwie Polski,

STANISŁAW ROgCiSZEWSKI.
Eksport drzewa wykazuje stały 

wzrost. W  1922 roku dał nam 77 milj. 
zh, 1923 r. 123 milj. zł., 1924 r. 137 milj. 
zb, 1925 r. 242 milj. zł., przewyższając 
o 50 proc. wartość wywozu węgla. — 
Rezultaty te mogłyby być znacznie 
większe, gdyby nie prohibieyjna poli­
tyka' nasza.,

Posiadamy olbrzymie przestrzenie 
leśne stanowiące 24 proc. ogólnego ob­
szaru Polski. Jest to wielki rezerwoar 
bogactwa narodowego w bardzo ma­
łym stopniu dotąd wyzyskany. Rezer­
wuar zdolny łatwo przyciągnąć kapi­
tały obce i w  znacznie mniejszym sto­
pniu, niż inne produkcje, wyczerpują'1 
cy wewnętrzne środki finansowe. Na 
tern większa przeto zasługuje uwagę.

Zmiana państwowej polityki do tej ga­
łęzi produkcji nie tylko zapewni akty­
wność naszego bilansu handlowego, 
lecz również spowoduje rozwój prze­
mysłu drzewnego zahamowanego bra­
kiem kapitałów. Leśnictwo bowiem 
może sobie zebrać niezbędne środki 
na odbudowę i uruchomienie przemy­
słu wyłącznie ze sprzedaży surowca. 
Jeżeli uważamy za właściwe niesienie 
poważnych ofiar celem poparcia eks­
portu węgla, który bądź co bądź me 
stanowi nie wyczerpanego bogactwa i 
może się wielce w  kraju przydać to 
lombardzie] bez żadnych ofiar winni­
śmy skierować naszą politykę na wy­
wóz stale odnawiającego się drzewo- 
sianu. W  koficu z punktu widzenia go­
spodarczego niedopuszczalne jest, aże­
by czwarta cżęść ogólnej powierzchni 
kraju zdolna dać natychmiastowe re­
zultaty, leżała nie wykorzystana i to w  
okresie zakładania fundamentów na­
szej państwowości.

BRUNO BALUKIEWICZ I DR. JAN 
PIEKAŁKiEWICZ.

Obszar lasów w Polsce i w  innych 
krajach o znacznym zalesieniu oraz w 
Anglji i Włoszech wynosi:

Obsiar 
w tys ha

Na 100 ha 
ogólnej 

powierz­
Na loo 

mieszkań J
chni edw

Finkndfa 18.510 61,6 556,.?
Szwecja 21.623 57,8 315,6
Norwegja 6.911 24,6 261.0
Ruinunja 7.242 25,2 41,6
Czechosłowacja 4.052 33,. 34 3
Niemcy 12.700 26,9 21,4
Francja 10,347 19,0 26,4
W łochy 4.564 15.6 11,8
Anglia 763 4,8 2,3
Polska 5,062 24,5 33,5

w tern
Woj. Centralne 2 531 ■9,6 22,6

„ Wschodnie 3.517 28,8 85,3
_ Zachodnie 994 J M 24,9
„ Południowe 2.021 25,7 27,0

Polska więc pod Względem bogactw 
leśnych jest w  szeregu państw o zna- 
cznem zalesieniu, ustępując jednakże 
znacznie co do obszaru lasów i wzglę­
dnego zalesienia Finlandii i Szwecji, a 
przyjmując pod uwagę względne zale­
sienie (na 100 lia i 700 mieszkańców), 
również Norwegii, Rumunii a nawet 
Gzediceiowacji, będąc pod tym wzglę­
dem zbliżoną do Francji i Niemiec.

Jednakże wobec względnie słabego 
uprzemysłowienia Polski w  porówna­
niu do państw ' o  charakterze wybitnie 
przemysłowym, zużycie wewnętrzne 
bogactw leśnych w  Polsce jest stosun­
kowo na głowę ludności znacznie 
mniejsze aniżeli to ma miejsce w  kra­
jach przemyśla vvych j, n. w  Niem­
czech. Biorąc zaś ponadto pod uwagę 
przeważnie nic górzysty teren Polski, 
skupienia terenów leśnych,, obecność 
na tych obszarach rzek splawnych, co 
rażem 'w zięta  może' znacznie ułatwić 
ich eksploatację, oraz bogactwo opalu 
mineralnego, który może całkowicie 
pokryć zapotrzebowanie wewnętrzne 
na opał, należy uznać Polskę za kraj o 
znacznych bogactwach leśnyeh i jesz­
cze znaczniejszych .możliwościach eks­
portowych tego cennego artykułu, któ 
ry w krajach zachodniej Europy pozo­
stał iuż w  niewielkiej ilości w porów­
naniu do ich zapotrzebowania.

Zwarte tereny leśne w  Polsce sku­
pione są przeuewszystkśen: w woje­
wództwach wschodnich, szczególnie w 
województwie poleskiem, oraz w  wo­
jewództwie stanisławowskiem, Ślą­
skiem, Iwowskiem i białostockiem. La­
sy szpilkowe wynoszą 73.9 proc. o- 
gćlnego obszaru, dębowe 3.7 proc., in­
ne liściaste 17.4 .proc. Ogólną masę 
drzewną naszych lasów szacować 
można powyżej jednego miljaida met­
rów sześć, o rocznym przyroście circa 
30 milj. metrów sześć. W artość na­
szych lasów obniża niezmiernie ta o- 
koliczność, że przeważająca większość 
zwartych obszarów leśnych jest poło­
żona na terenach częstokroć niedostęp 

. nych w obecnych śwych warunkach i 
i pozbawiionyóh nie Wiko dogodnych po

łączeń lecz częstokroć wszelkich dróg 
z miejscami spławu, craz odległą za­
zwyczaj i bardzo niedostępną na tych 
terenach siecią dróg kolejowych. Po­
nadto niedostateczne wykorzystanie 
przyrodzonych warunków dla rozbudo­
w y  na tej sieci dróg wodnych i jej za­
niedbanie, uniemożliwia racjonalne wy 
korzysty wanie naszych bogactw leś- ■ 
nych, przy rozbudowie sieci dróg wod­
nych, racjonalna gospodarka leśna mo­
głaby rok rocznie bez uszczuplenia 
drzewostanu, przynosić naszemu go­
spodarstwu społecznemu olbrzymie ko 
rzyścr nie tylko bezpośrednią warto­
ścią wy wiezionego z lasów drzewa^ 
lecz przoiwYszystkiem jako surowiec, 
przy eksploatacji j obróbce, którego 
mogłoby znaleźć zastosowanie swej 

pracy setki tysięcy osób, zwiększając 
iem samem znaczenie naszych bo­
gactw leśnych i przy sparza jac gospo­
darstwu społecznemu nowe bogactwa.1 
Zapoczątkowanie racjonalnej eksploa­
tacji naszych lasów i wykorzystywa­
nie bogactw leśaycl jako krajowego 
surowca dla rozbudowy przemysłu 
drzewnego, mogłoby się stać punktem 
zwrotnym w uzdrowieniu nieracjonal­
nej struktury naszego przemysłu, który 
w  dość znacznej części bądź jest opar­
ły na obcych surowcach, bądź też na 
surowcach, których eksploatacja i w y­
korzystanie przemysłowe jest w więk­
szości państw przemysłowych wysoce 
rozwinięte.

Powyżej obliczony by? roczny przy­
rost masy, drzewnej u nas na circa 30 
miłj metrów sześć. U względniając 
zniszczenie wojenne i rabunkową go­
spodarkę na naszych leśnych terenach 
oraz brak racjonalnej gospodarki leśnej 
i odrzucając z  tych względów 45 proc. 
ebecnego przyrostu masy drzewnej la­
ko nie nadającej się do przemysłowe­
go. prócz opalu użytku., otrzymamy cir 
ca 15 milj. metrów sześć, drzewa town 
rowego rocznie. W ywóz zaś drzewa 
nieobrobionego i obrobionego wynosił 
w  1924 — 2.0 milj. ton, w r. 1925 — 
3.25 milj. ton, w  tern wywóz drzewa 
nieobrobionego' wynosił udpowiedn o 
0.6 i 1.6 milj. ton. Przeprowadzając na 

I metry sześć, i przyjmując, że drzewo 
j obrobione traci przy obróbce 40 proc. 
l swej masy, otrzymamy, że w tych la­

tach odpowiednio wywóz * wynosił 4.Ó 
milj. metrów sześć, i 6.1 rnilj. metrów 
sześć, czyli przeciętnie 5 milj, metrów 
sześć, a zatem około jednej irzecięj 
produkcji, drzewa przemysłowego. We 
d i s  obliczeń na podstawie statystyki 
przedwojennej, w w ó z  z terenów obe­
cnych państwa polskiego wynosił 
ptzed wojną ca 7.5 milj, metrów sześć. 
Tę cyfrę na;eży uznać juku na razie 
maksymalną cyfrę możliwego naszego 
wywozu w najbliższych latach, p ile 
nie mamy naruszać drzewostanu, wo­
bec z jednej strony znacznego znisz­
czenia w okresie wojny naszych bo­
gactw leśnych, a z drugiej nieodzow­
nego zwiększenia się kousuincji wc- 
wnętrzn<3j przy odbudowie kraju i o- 
żywiemu ruchu budowlanego.

Wartość wywozu w r 1924 i 1925 
drzewa nieobrobionego i obrobionego 
(bez mebli) wynosiła 122.4 milj. zł. i 
222.7 milj. zł., czyli przeciętnie po 
172,5 milj. zł., przy wywozie blisko SC 
proc. drzewa nieobrobionego. Analizu­
jąc możliwość zwiększenia wartości 
wywozu przez wywóz drzewa wyż­
szej obróbki i przyjmując ..jednakową 
ilość ton — co jest możliwe ze wzglę­
du na posiadane zapasy — otrzymuje­
my; przy wywozie cale; tej m asy 
drzewa w stanie pólcbrobionym (bale, 
deski, podkłady k-bejowe hi}.) tj. po 
przeciętnej wartości wywozowej z 
odnośnych lat tej grupy drzewa — war 
tość wywozu osiągnęłaby w tych la­
tach 139.9 i 282.2 czyli przeciętnie 21,1 
milj. zł. P rzy  wywozie zaś: w stanie 
wyrobów ciesielskich, bednarskich i 
kołodziejskich, wartość -wywozu tej 
masy drzewa wynosiłaby 360 i 521 
milj. z ł ,  czyli przeciętnie 440 milj. zh

W tych warunkach wywóz produk­
tów przemyśla drzewnego zdolny jiy



byl ««« p n e z  sf« pokryć blisko Jedną 
trzecią &ięś£ WirttGśef całego śasatesso 
przywozu, dając ponadto zafm dnienie 
setkom tysięcy ludności. Państwo, bę­
dąc właśćiaicl&m jednej trzeciej osę- 
eci teKMów leśnych, wtenc ydwmfcA H; 
z  tego tytułu przyczynić się i/rzede- 
wszystkiem do fcSakdowy przeróysfn 
drzewnego i tacjdii&iaej gosfl<Msrki 
ieśmi.

P rzy  obecnym swym stanie prze­
myśl drzewny (prócz eksploatacji la­
sów) zatrudnia ód 60 tyśiętty (czer­
wiec 1,925) do 30 tysięcy, robotników 
Igr udzieu 1925). Liczba gatrów śłęga 
dwóch tysięcy. W artość produkcji sza­
cuje MińiSiefstWó Skarbu W r. 1923 ua 
320 milj, zL, jy  rćkil 1924 na 420 m |E 
zlotyćh..

»£NRYK GRAĘIAŃSKL -s»
Pewien luźny związek z  łoinietwem 

o fi  leśnictwo i żw iąm fy  % ulem. prań* 
mysi drzewny* Pomyślni syutack roś 
rictWa jest przedewszystkieni zależną 
z  jednej struny od racjonalnego' usta­
wodawstwa I doświadczalno - nauko­
wej pomocy państwa, ź drugiej zaś 
strony ód. racjonalnej polityki taryfo- 
wej. Natomiast polityka kredytowa 
nna w  zakresre popierania leśnictwa 
stosunkowo małe pole działania.

2  sytuacją leśnictwa są ściśle zwią­
zane losy .wielkiego działu przemysłu 
drzewnego. Nie/kobdąliie trzebienie 
lasów może simie zachwalać tym prze­
mysłem, z drugiej jednak strony niera­
cjonalna polityka państwowa w  sto­
sunku do przemysłu drzewnego może 
się ujemnie odbić na interesach leśni- 
ctwa.

Najracjonalniejszą postacią, pod ja­
ką diżowo wirnio być wyważone za­
granicę, są gotowe lub pólgótowe 
produkty. Z tegc więc powodu prze­
mysł tartaczny, meblarski, celulozowy 
śtp. winny być otoczone najżyczliwszą 
opieką państwa. Odnośnie do przemy­
słu meblarskiego zauważyć należy, że 
ma on szansę znacznego rozwoju w  
zakresie meblarstwa biurowego, szkol­
nego itp. rodzajów..Natomiast ula me­
blarstwa artysfytenego lub luksuso­
wego posiadamy w  kraju bardzo ma­
ło gatunków drzew dla mego niezbęd­
nych. Co do działu: meblarstwa gięte­
go — zapomocą stosownej polityki ta­
ryfowej, należałoby dążyć do pełniej­
szej niż dotychczas eksploatacji lasów 
bukowych krajowych.

Lasy świerkowe dają materiał su­
rowy dla przemysłu celulozowego, z& 
względu tui zapotrzebowanie wewnętrz 
ne celulozy należy tsn dział przemy­
słu usilnie popierać i dążyć do w y ­
twarzania. w  kraju najlepszych gatun­
ków celulozy sprowadzanych dotych­
czas z zagranicy.

R O LN IC Y  i

Herbata ilE S LA

„Bracia tesiei“.
Nlenwykłą nadzwyczaj ruchliwjościąj 

odznacza się firma „Braci Groedel". 
Dość przytoczyć niektóre dane: firma 
posiada tartaki parowe, kamieni,olo- 
my i kuźnice. Składowiska znajdują 
się we Lwowie, tartak w  Stryju. — 
Firma prowadzi produkcję drzewną z 
własnych lasów o przestrzeni 35 tys. 
ba na deski, brusy, rygle, laty; dale; 
produkcję kamienia łamanego, tłuczo­
nego, ciosanego i kostek brukowych 
z najtwardszego piaskowca w  Świę­
tosławie oraz wszelkich narzędzi1 ja­
ko to: capim, dźwigarów i łopat po­
trzebnych do manipulacji laśowei. — 
Rok założenia firmy w r. 1S11. Cen­
trala w  Skolem. (Telefon 2).

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

KłSpając nawosy tutut-un?, ja . i t  najlepazym i flotądl
nlezastąpionysa naw«z«a. azot&titftb pod wszelki® rośliny uprawne, 

a  zwłaszcza pod burnki cukrowe, jest oryginalna

S A L E T R A  C H IL IJS K A
którą ń&bywać można po n&jmż&zydi cenach w firm ie;

BAftiMlSKl, BAŃKOWSKI i 5-ka,
W ARSZAW A, U L  ZCOOA l i  

T slefón U l-62, 101-37. Teiefon 131-12, 101-37,

Wiadomości bieżące.
Lwów, 23 stycznia 192/,

TEATR WIELKI. |
Niedziela, 23 bm„ o 12 w  pół. Koncert 

Łabuń:-kiego, — O 3 pó p o i „Kredowe Ko­
ło". — O 7,30 „Róża".

Poniedziałek, 24 bm. „Cyganeria", gość. 
w ystęp  p, Turskiej-B&idrówskiej.

W torek, 25 bfri, „Róża".;

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela. 23 bm., o  3 po po!. „O rh w “. 

—  O 7.30 „O tein jeszcze nie wiecie..."
Poniedziałek, 24 bm. W ieczór taneczny 

M aryli G reno .
Wtorek, 25 bm. „Księżna Cyrkówka".

TEATR m a ł y .
Niedziela, o godż. 4 po pot. „Tajemnica 

pcweczema", ceny popularne. — O godż. 
7.30 wiećż. „Tajsituiica powodzenia", osta­
tni występ Różyckiego.

poniedziałek o 7.30 m  33-te * oshilnie 
przedstawienie „Porwania SabinCk", Ceny 
popularne.

W torek o 7.30 „Złodziei", komedia Bern­
steina, pt-ęmjcra.

— Tow arzystwo Przyjaciół S/fufc Pl^js- 
nycb (Muzeum Przem ysłowe, bram a ód 
ul. DziccUisżyckięft I). W ystaw a K. Rosty- 
nowicza, M. R eyżhera Oraz Gwiazdkową 
ud .10 ao 3 o tw arta.

SO30!E»
— D o n  Sztuki Polskiej, pi. Mariacki 4 

(w  zabudowaniuch Hotelu Europejskiego) 
VVvstawa otw arta Codziennie od godz. 10 
rano  do godz. S wieczorem , — Wstęp od 
osoby 1 ZŁ

ŚŚ@s-3
EI1JRO KONCERTOWE M. TUERKA.

W torek, ?S stycznia: PróL Jerzy  LaP> 
v/Icz, Pianista. 5SÓ

—V

Oszczędna gospodyni m m
t y l k o  f  A ' W * *  
mydła 99 w
w y r o b u  f a b r y k i  „ T L I ^  

Co P. T. łłsrarsmforśw i
zawiadamiamy* m  już rozpoczę­

liśmy wstrzym y wać wysyłką dzien­
nika FT.-Prenumeratorom tak za - 
m ie jśćó w p  fok i miejscowym któ­
rzy  dotąd Aid' Mścili przedpłaty 
za styczeó-

Ponowną wysyłką pisma rozpo- 
tkpiemy tylko po o i r c i j M i ą  pc- 
w yźsźal prciwiheraty.

— 0 = 3
—  Dziś, w  nledzie^, w ykonane zostanie 

poraź drugi wspaniale aruydzbło  tloctora 
Berlicza „Potępienie. Fausta*'. . Początek 
koncertu punktualnie o godz. 11.30 przed 
południem. Bilety od soda. 10 przy kasie 
w gmachu T ow arzystw a Muzycznego.

Jutro, w poniedziałek, rozpocznie się 
sprzeda/, biletów na koncert słynnego te ­
nora Alfreda PkeaY eia. 682

• -  Ew a Tursfca-Baudrowukń, znakomita- 
polska śpiewaczka koloraturowa, w ystąpi

nkcdw olaim e w  poniedziałek, 34 fint. w 
„Cyg-aiierii" FncoinPego.

— MicryEa Grcmc, ujmująca wdziękiem 
i urodą- światna mistrzyni stylowych tań­
ców, w ystąpi po r a i  drugi i ostatni w  po­
niedziałek, 24 bm., w  T eatrze Nowości. P o- 
zusta le H tety do nabycia W kasach miej­
skich teatrów .

— 35-te i ostatnio przedatawienie „Por­
wania Sabittei"'. Sztuka ta, k tóra zdobyła 
sobie tekardow e powodzenie v e  Lwowie, 
dana będzie poraź 3ó-ty na ogólne żądania 
w  poniedziałek, w  Teatrze Małym, w  pre­
mierowej obsadzie. Na przedstawienie to 
ustortówiano umyślnie ceny popularne, to 
jest bardzo niskie, aby daó możność w szy­
stkim ujrzenia tej przepysznej farsy.

—  Prem iera „Złodzieja". Dawno ocżekl- 
w aaa premiera tej głośnej sztuki, którą 
prZygctuwuje niezMiornie pieczćlowście' rć- 
żyser Kasiński, odbędzie się w  T eatrze Ma­
tyld w e wtóreii. Prem jera ta  budzi szcze­
gólne zainteresowanie, gdyż sztuka napisa­
na Jest rzeczywiście doskonale, a  bohater­
ka. wieczoru będzie Leonia Rusińska. Bilety 
na premierę nabyw ać już można w  biurze 
,,G,fbls‘‘ przy pJ. Marjaćldm.

— „Tajenitik-a pawodzcHL-j". Prżypóm i- 
tiaijjy, że dziś, t. j. v.f niedzielę, nabędą się 
Ostatnio w ystępy Różyckiego, który w y­
stąpi w  „Tajemnicy powodzenia" o ffodz. 
4-tej po pół. (Ceny popularne) i o gedż. 7.31/ 
wieczorem.

— Jubileusz JE , X. Arcybiskupa Teodo- 
ruwięża. W obec licznych zapytań w  spra­
wne przypadającej w  diiiu 2 lutego b. r. 
dw u d jó ste j piątej rocznicy konsokracji b-i- 
nkupic-j JE. X. Arcybiskupa Teoćlofowioza, 
Kapituła Ormiańska podaje do Wiadomości 
w szystkich interesowanych, tu  ż póWódu 
prowadzonych obecnie robót itkonstruk- 
ćyjtiyeji w kafctRze ormiańskiej uroczy­
stość ta  została odroczoną ao 12 czerw ia  
b. r.

— B al podoficerów 14 pułku tifaąów Ja- 
WóWieckich odbędzie się 1 lutego Dr., o 
Jfoace, 29, w  ą-awym gmachu sśt»kó{« IV. 
p rzy  ulicy fryczakowskiej 39. W stęp 2 zł. 
za  zaprcszcciami. ’ 674

—  P ryw atne gimnazjum hunianiityczne, 
% prawam i, A. Vv'arze;ńcy. przy ul. Listo- 
paa-a 53, przyjmie do IV, V, Vf ki. po kilku 
uczniów, Informacje od 5 do 6. £04 
. —  Związek Ludcwo-Nar^o-wy. Koło za­
bawowe, urz-ądza cihi członków Koła miej­
skiego i wojewódzkiego, tudzież dla osób 
przez nich wprowadzonych, zbiorowe kur­
sy  'nudnych tańców ,’ pod kierownictwom 
Wybitnego specjalisty. Informacje codzien­
nie ód 5 dó 6 wićez. w  lokaju Własnym, 
przy  ul. FańsldeJ II, I. p.

—  Program  Kaajiip I Koła L!t.-Art. na
bieżący tydzień: W a cżwartek, 27 bm., o 
gotlz. 20 pun-Łtualiiże wykład prof. Uri w. 
dr. Tadeuaża Lehr-SpłaWińskiago p. fc 
„Y/zajemne stosunki pulslro-rusirie w  dzie­
dzinie języko\yej“.

— Poiskle Tow arzystwo Politechniczne 
zawiadamia swoich członków, że we śroJę, 
26 bm. na zebraniu tygodniowem wygłosi 
odczyt b, prezydent ni W arszaw y inż. 
P iotr Drzewiecki p. t. „W rażenia z podró­
ży  do m neryki". Poczitrek o godz. 1S. Go­
ście mild widziani.

Z Młodzieży Wśzechponskłei, Dziś, o 
KOU.Ż, 1! zebranie plenarne Koła z jk e ra -  
tem p. A. Dcrynga p. t. „Nowoczesne pod­
staw y współżycia narodów ". — G sadz. 
10.30 zebranie referentów  Organizacyjnych 
Sekcji uniwersyteckiej M. W.

— Z Polskiego Tow arzystw a Biologicz­
nego. Zebranie naukowe lwowskiego od­
działu Polskiego Tw a Biologicznego odbę­
dzie się w  poniedziałek, 24 bm., o grodz. 13

miZ PARiSiENM agazyn
Mtćj jj

Lw ów, u!. A kacam śeka 5, Y aief. 33—J
poleca w w ie]kip wyborze kapelusze spo r­
towa i wizytowe i przyjmuje wszelkie za­

mówienia o raż  przeróbki. H«7ón

w saii Instytutu zoologicznego U ni Wersy!, 
(ul. św . Mikołaja 4). R eferaty t  WfaęhyiS 
prac naukowych przedstawią członkowie 
PP,: dr. Dńulez i dr. Koskowski, dr, Sokól- 
ska, dr Ptaszek, dr, Meiśeł i dr, Młkula- 
szek. dr. Kmictowićs, dr. W ysocki 1 dr, 
Gedroyć.

s=s©sas
—  Przylecfiaii i1o Lwowa. Hotel KrdtOw

sk h  dr. Michał Skórny ż Poznania, maj. 
P aw eł i btefania KoWaisćy % Niska, Ci&r- 
les Stroili % Borysławia, Aleksander Ula- 
towski z  Gostynie, Ferdynand Mur,Her z  
Wiednia. Bronisława B rana z Krhkdwa, 
Hilda Mayorliofer z  W arszawy, M afja Safl- 
koWśka z Zakopanego, kpt. Vwcenv C hri: 
stophe Brown z Lonctyflu, dir, Ignacy Orn- 
stern z Włeditia, Erich Ziitmiorminn z W ar­
szaw y, S tan& aw  HkrzsiKfiśkd z Kftcte. 
W ładysław  i Helena. Kasiory z  Pągow a, 
Frauęiśzek Retzłer z Budapesztu, Ludwik 
Lewin z W arszawy.

Poszukiwany na LwŚw i okolice ‘S S ź  &6ENT
cerem  o b ję c ia  p rze  ^staw icić lstw a w y ro b ó w  fab ry k  L « f e v e r  Ł e f f o *  
t h © r s  L i m i t e d  ( A r a g j S j a ) ,  a  m ie n o w ic ie : »» I #  ga tc*'1,  

MS u n i f t i r ,  „ S U e ł s c j** i  ś s s s s z s

G w a r a n c ie  l l n a f t | a w a  . z«a ji?m ę> se  E sfan ży  .m y d ła  B le ifoętS fte ,
Tylko pierw sżorzęan- siły lub firmy zechcą ZĘ-latzać się piśmiennie do firmy

1U 2L % X J># Warss&weu. — uŁ. Mot*Żusl£ż 1* U , j a w  700k

Zakład Naukowy ffh. H. Jor- 
rfiyWmŁIIJ. ijąija (ul. św. Mir.Oła 16, teł. 
14-36) przyjmuje ud oó irccza wpisy uczniów  
oSOK ' K IS T E Y N .

W NASZSJ ADMINISTRACJI ZŁOŻYLI:
Na powotuńców t  lSń3 r .:  BeLtrówna,

Eminowce, zł. 10.
Na Tow. św , Wlnceritsgu a  Rautu: Zk 

m iast wieńca na trumnę śp. W ładysława 
Piworldego. Marja Zbrożkowa zł. 10.

Na Zakińd wychowcw czy ks. M ńrklenl- 
cza w MloRcu P iastow em : Zamiast kwia­
tów  na trun/r.ę śp. piof. GuvVrońrkiego. — 
prof. dr Emil Biedżycki zł. 10.; piroi. Bo­
lesław  Czuriik. zł. JO,

Na Bom sierót ped wazwanle® Niepoka­
lanego Poczebla Najświętszej Panny Marjtt 
Zamiast kwiatów na trumnę śp. W incenty 
Longchamps, b. dyr. szkoły żeńskiej im. 
św. Anny — Grono naucz, szkoły żeńsk. 
im. Ł  Orzeszkowej zł. 43) Grono Nauczy­
cielskie dokształcającej szkoły zawodowej 
żeńskiej im. św. Anny zł. 32.

Dła WJ. Zielińskiego: Jako nieprzyjęte
honorarium ■przez dr. Cz, — J. N. zł. 2C.

Na ROazlnę Sierocą: Zamiast Wieńca na 
trumnę śp. H aliry Osieckiej c'a Grouó pro­
fesorów XII. Glńln. Ute Stanisława Szczt- 
panąwśklefeó zL 50; Uczniowie tegoż GifljiB 
jako pozostałość przy zakupnie wieńca zł. 
131 t-PS

«Ss|̂ "̂.53S5
W rocznicę potvs-ania stycznio­

wego. Wczoraj \y Ci-l-tą roćźniCć po­
wstania styczniowego odbyło Sie iiięu 
czystc nabożeństwo w  kościele garaL 
zonov7yrn. Mszę św. celebrował ks. 

kap, .Borabas, który od ołtarza w y­
głosił podniośle kazanie * o znaczeniu 
wiekopomnej rocznicy. W  .iatoień- 
stwie wzięli udział delegaci wszyst­
kich pułków i samoistnych oddziałów 
wojskowych t  gen. Sikorskim, koiticn 
daiitem garnizonu płk. Zatylstowsklm 
i płk. Haudekicm, woj. Ciarapich, wi- 
cewoj. Łcknardt, rsktorow b wyższych 
ucze.Jni, reprezentanci władz samo­

rządowych, stow i organizacje ze 
sztandarami, uczestnicy powstania z 
prezesem Kuczyńskim i wiceprezesem 
Bentkowskim i w. in. Honory wojsko­
w e oddała kompania korpusu kadetów 
z  orkiestrą 19 pp.

Popołudniu w  koszarach wojskó- 
v/ych odbyły śi? posudanki na temat 
powstania styczniowego.

— Walne zgromadzenie Ligi mor­
skiej i rzecznej we Lwowie. W  piątek 
wieczorem odbyło się w  Izbiś handl. i 
i przenr. waine zgromadzenie Ligi mer 
sidej i rztcztioj, w  którem wziął u- 
dział \v o \ Garapich. Zgroniaclzeniii 
przewodniczył rektor Niemczycki,

Ze sprawozdań okazuje się, że Liga 
we Lwowie liczy S20 członków, a któ­
rych wielka część nie interesuje się je 
dnak organizacją, Minio to działalność 
Ligi przedstawia się , wcale bogato 
szczególnie w zakresie propagandy.

Na wniosek dyr. Zagajewskiego u- 
dzielono zarządowi absoldtorjum i spe 
cjalną pochwałę za oszczędną gospo­
darkę, przyczerr. z  uznaniem podnie­
siono zasługi p. Totha, sekretarza Li­
gi. Na znak pełnego zaufania wybrano 
ponownie ua następny rok cały zarząd 
w dotychczasowym składzie.

W  tym reku postanowiono rozpo­
cząć akcję Ligi w o wicie szerszych ra 
mach, niż dotychczas, szczególnie w 
zakresie propagandy, wycieczek itcl.

Bardzo doniosłym wypadkiem na 
zgromadzeniu Ligi lwowskiej należy 
nazwać wznowienie iricjctywy budo­
w y kar,atu Dniestr—Wima. który, jak 
wiadome, miałby bardzo wielkie zna­
czenie dia caiej Polski. Wniosek w 
tym kierunku postawi, woj. Garapich.

Sprawa ta była na dobrej drodze je- 
seczć przód wojirą; pó woroic sprawę



dróg wodnych opracował prof. Mata- 
kłewicz, który obecnie na wniosek 
Ligi, powtórnie zorganizuje akcję, któ­
ra przygotuje grunt dla zrealizowania 
łei niesłychanie ważnej sprawy.

— Sanacja morami. w sądownictwie. 
Spodziewano się ogólnie, że sanacja 
móralna nie dotknie sadownictwa, że 
tam pofityka nie będzie miała dostępu. 
A jednak w  ostatnich kilka dniach po­
wiał nowy wiatr i zaczyna się umoral 
niać sędziów.

Oto w ostatnim czasie wbrew pro­
pozycji apelacji Lwowskiej przydzielo­
no do sadów lwowskich na stałe sta- 
Tioiwska kilku sędziów z prowincji, 
Zbliżonych do obozu sanacji moralnej 
a  natomiast pominięto proponowanych 
przez apelację sędziów starych, do- 
jsw iadczońych, którzy od szeregu lat 
pełnia funkcję sędziów śledczych, nie 
.mogąc się doczekać stałego przydziału 
Ćo więcej w  Kołach zbliżonych do o-

bozu sanacji lansują nieprawdopodobną 
Wprost wiadomość, że na następcę 
prez. Czerwińskiego upatrzony jest,.... 
s. o. Bogdanowicz, sędzia sądu prze­
mysłowego, człowiek politycznie sil­
nie zaangażowany, namiętny nato­
miast zwolennik obozu sanacji. W pra­
wdzie jego wiedza prawnicza nie w y­
szła ponad przeciętność, ale zawsze 
to ,,swój“ człowiek a skoro można na­
uczycielkę bez kwalifikacji zamiano­
wać dyrektorką seminarium dla cze- 
gożby p. Bogdanowicz nie miał być 
prezydentem sądu. Nie trzeba doda­
wać, żc pogłoska ta ze świeżemi tuk- 
tycsneml nilanowatiidmi wywołała ża- 
rifepokojenie wśród sfer sądowych.

— Polak z za kordonu bolszewickie­
go poszukuje pra:v  Do Lwowa przy­
był przedwczoraj z Rosji Stanisław 
Urbański z żoną \ córką; jest to sta­
rzec 67-letni, b oficjalista w  dobrach 
fct Chołoniewskiego i Ledócbowskie- 
ge. Człowiek ten pragnie znalęśó pra­
cę, aby zarobić na życie no wyjścm z 
piekła bolszewickiego.

Zwracamy się t  ape'eni do wszyst­
kich, którzyby mogli dać zajęcie Stan. 
Urbańskiemu, aby zgłosili o tein na na­
sze ręce: redakcja .Słowa Polskiego*'.

~  W związku z notatką o zgonie 
śp. Stanisława- Augusta Glazora, za­
szła pomyłka co do nazwiska, którą 
iiiniejszem prostujemy; nabożeństwo ża 
łobne za duszę śp. Glazora odbędzie 
saę w poniedziałek o- g. 8.30 rano w 
kościele św. Mikołaja.

— Z okręgowego sądu kaniego. Sę 
dz.ia śledczy p. Modest Młynarski ob­

jął funkcje sędziego jednostkowego,
jego zaś funkcje objął sędzia dr. Jan 
Te der z Gródka Jagiellońskiego.

Walka z alkohclzmem. Z inicja­
tywy ks. arcybiskupa Twnrdowskle- 
go odbyło się 21 bm. przy współu­
dziale p. wicewojewody Łckharda ze­
branie konstytuujące, celem zawiązi- 
nia Komitetu diecezjalnego propagan­
dy trzeźwości w dniach od 1 do S lu­
tego br. i dalszego prowadzenia wal­
ki z  ilkhoiizmem na terenie lwow­
skiej djecezji. W  skład Komitetu we­
szli: jako przewodniczący ks. dr. Jan 
Ciemmiewski oraz ks. Kiernik, k.s. dr. 
Gerhard Szmyd, dr- Zygmunt Daniel- 
skij dyr. Tuchowlcz, O. Tyrankic- 
wicz, radca Chlamtapz, wicewojewo 
da Eckbard, ks. Figura, p. Adam 
Rąueh, dyrektor magistratu Za wistów 
ski, oraz delegaci Towarzystwa Mi 
gicnicznego, Harcerstwa, Sodalicji Ma 
rjańskici i Parafialnej Ugi katolickiej 
Związków Zawodowych. Przewodni- 
tzący ks. dr. Ciemniewski omówił 
program akcji w dniach od i do S-go 
tufsgó br. i naszkicował zadania Ko­
na Te tu na przyszłość w kierunku 
walki z alkoholizmem, kładąc nacisk 
aa to, że komtiet ten ma być łączni­
kiem .między' 'pionierami' trzeźwości u 
szertzym ogółem i popularyzować 
ideę trzeźwości wśród-szerokich mas. 
Komitet dołoży wszelkich starań, aby 
zaproicktowariy Tydzień trzeźwości 
spełnił swoje zadanie r-, terenie Lwo­
wa.

= □ = *
-- Defraudanci budapeszteńscy u- 

isiTcęli w  kierunku Lwowa, Dyrekcja 
policji, w  Budapeszcie zawiadomiła 
tutejszy Urząd śledczy, iż niejaki Ka­
rci Pełki; cukiernik, i Aleksander Pe- 
;kary-Z bxd |«  urzędnik bankowy skra

Największym szlagierem w tym sezonie będzie niewątpliwie największe 
arcydzieło filmowe ZŁ-O DIE.JE Z  T fĄ R T Ż A  b93

Ujęty morderca stanie przed sądem doraźnym w Sanoku.
Brzozów. (Teł. wł.). Donieśliśmy 

pokrótce o ohyclneni morderstwie, do 
kooanein w  Bukowcach, w  tutejszym 
powiecie, przez nieznanego sprawcę, 
który zamordo wał siekierą miejscowe­
go gospodarza 1 właściciela sklepu 

Landego, Uczącego 31 lat, jego żonę 
Salomeę, hccącą 20 lat i córkę ts-letnią 
Helenę, poczem rzucił płonącą lampę 
na podłogę, by wywołać pożar i za­
trzeć w  ten sposób ślady swej ohy d­
nej zbrodni, przyczem uniknął śmierci 
4-letni chłopak i trzymiesięczna dzie­
wczynka.

Zamordował trzy osoby i podpalił
tom.

Ohydne to morderstwo popełnione 
zostało o godz. 4-tej nad ranem, spra­
wca po dokoraniu zbrodniczego czy­
nu zbiegł w  nieznanym kierunku. Lan 
dy wybierał się na jarmark do Ryma­
nowa w ra z  z sąsiadem Kędratem, któ­
ry  obudził go w  *ym celu o godz. 3-ej 
n;i.ri ranem, a gdy w godzinę później 
przybył, zastał już dom Landego w 
płomieniach, przyczem r.a wszczęty 
przez Kędrata alarm zbiegli się sąSie- 
dzi, wynieśli ze sklepu zwłoki zamor­
dowanego Landego, S-letnia Helena 

natomiast spłonęła, gdyż nie zdołano 
już dostać się ponownie do wiiętrzna 
płonącego domu a niebawem obok 
di>mu sąsiedniego natrafiono na trupa 
Laudowej. Dwoje dzieci, które uniknę 
ły śmierci, wyniesiono z palącego się 
domu.
Sprawca zamordował tedy owe trzy 
osoby pomiędzy godz. trzecią a czwar 
tą nad ranem- Na miejsce zbrodni przy 
był z Brzozowa kom. Frankiewicz 
wraz ze st. przód. Deptuchem i post. 
Świdrem z posterunku w#i'urzempolu.

Na śladach sprawcy.
Kom. Frankiewicz rozpoczął energi­

czne dochodzenia, które w pierwszej 
Chwili z powodu braku jakichkolwiek 
śladów natrafiały na znaczne trudno­

ści. Wiążąc rozmaite szczegóły w  je­
dną całość i kónstratijąc na podstawie 
zeznań rozmaitych osób linię ucieczki 
zbrodniarza—  wpadł aom. Frankie­
wicz ' dwaj wyżej w y m ien ili iiatkcjo- 
n tr  jusze policyjni na właściwy ślad 5 
niebawem aresztował:' w  Ł ę ż an a c h w  
powiecie krośnieńskim, sprawcę owe­
go ohydnego mordu,
leśnika, Jana Kendyka, kfóry przy­

zna! się do zbrodni
Jan Kendyk, liczący 3C lat, leśnik, po 

chodzi z Górnego Śląska, służył w  ar­
mii niemieckiej w  Wogezach i brał u- 
dział w  powstaniu górnośląśkiem.

Utraciwszy posadę w  Rymanowie 
— miał rzekomo uzyskać miejsce pod 
Radomiem. Jak zeznaje — nie miał 
pieniędzy na podróż i zamierzał je po­
życzyć u Landego. Przybył do niego 
o godz, pół do czwartej nad ranem i 
zażądał pożyczki 25 zł., ą  gdy Landy 
odmówił — sprawca wywołał awanłu 
rę i chwyciwszy siekierę ugodził nią 
Landego w głowę. Gdy w  tej chwili 
przybyła mężowi z pomocą żona — 
zbrodniarz zranił ją ciężko siekierą w  
głowę a .następnie pozbawił w  ten ram 
sposób życia 84etnią Helenkę, która 
znała go i mogła wydać.

Ciężko ranna* Landowa wybiegła, do 
Stajni przez okno przedostała się na 
ogród sąsiadki, gdzie życie zakończy­
ła. Tak sprawę przedstawia zbrod­
niarz, w  rzeczywistości materiał do­
wodowy, świadcz:/, iż przybył on na 
miejsce w celach rabunkowych j z gó­
ry  wytkniętym planem.

Po dokonaniu czynu podążył śpra 
wca do Rymanowa aby najbliższym 
pociągiem wyjechać w  kierunku Kra­
kowa, a gdy pociąg spóźnił — . udał się 
do Iwonicza a następnie do. swej na­
rzeczonej w Łężanach, gdzie został 
przytrzymany.

Sprawca stanie w  najbliższych 
dniach przed sądem doraźnym w Sa­
noku.

Zaczęło się w „P rtó tr»“ 
w

dli v/ jednym z tamtejszych banków 
301ó sztuk akćyj „Nowa", przeasia.- 

. wiających wartość 120.000 parg. i 
mieli zemknąć w kierunku granicy 
polskiej i skierować się w stronę 
Lwowa.

—Zdefraudował pieniądze i uniknął 
ze Ę\Vówa. Niejaki Jan Borek, liczą­
cy 22 lat 1 pochodzący 2 Nowego 
Targu, zajęty w charakterze woźnego 
w „Towarzystwie agraniem** zdefrau 
dowal 611 zt. i umknął ze Lwowa. 
Urząd śledczy rozesłał Za defraudan­
tem listy gończe.

— Napad na ul. Chocimskisj. Na 
powracającego do domu Karola Se- 
roićzkę, tercjana gimnazjalnego, na­
padł wczoraj późnym wieczorem ja­
kiś napastnik U wylotu ul. Gróde­
ckiej i pl. Bilczewskicgo i pod groźbą 
pobicia zrabował napadniętemu srebr 
Uy zegarek. Z opisu, podaj ego przez 
Serolczkę, wywnioskowała policja, iż 
owyrn napastnikiem był Tomasz Dmy 
trów, zwany w złodziejskim światku 
„Pika“, zamieszkały przy ul. Janow­
skiej 1. 1,10, Gdy funkcjonariusz poli­
cyjny zjaWił się w ■mieszkaniu Dniy- 
Irowa. nie zastał go w domu, "dyż  
ten widząc, iż policja jest pa jego 
śladzie, ukrywa się przed jej okiem. 
Raliuś chcąc winę swą zmniejszyć —.

. 'przysłał-.przez jednego zs swych zna 
jo mych zrabowa ny zegarek do Ko­
misariatu II. PP. Policja czyni |a  
Dmytroweiii dalsze poszukiwania.

— Z „sikderskicj** rubryki, t-zofer 
Roman. Derkacz, prowadząc saino- 
cbftd osobowy nr. 8022. na;echa* na

PoWty gospodarz zmarł w dziesięć 
mlnni później.

Bóbirka. (Tel; wk).. Pr^ed kilku 
dniami odbywała się huczna zabawa 

wsi Hrusaatycza.ch w ‘Tiiejscowej 
„Prcświelo**. Zabawa, płynęła hdcznie. 
wesoło i rozlewnie, to też ńa nastroję, . 
wym termometrze coiaz wyższe uki- 
wy yały się kreski w posfac* coraz za- 
eSęt&zy-ch sprzeczek, wynikających r&z 
po raz. Szczególnie ostrą była sprze­
czka pomiędzy Fedkiem Zastawnym 
a Dmytrem Besarabą, ijczesmićy je;L 
nak zebrania ułagodzili przygód#  
spór
a gospodarz Michał piejiifc zaprosił 
zebranych do ?Je61e aa ^żeprosiny".

Do chaty Olejnika udało się/jednak 
tylko II gospodarzy i pairóbk^w i tam 
też niebawem wyfd#*. s4ę sprzeczką 
pomiędzy Basarabą a Józefem Tur- 
czynem i Stsfar.enj Pnssem, kfórytr. 
z pomocą przybył Danyło Lnty, Olej­
nik widząc, że sprzeczka przechodzi 
w  coraz Ostrzejsze łormy -  wypicsii 
ze swej chaty wszystkich trzech na­
pastników 7 Turczynem »£ Czele. "

Wszyscy trzej wyrzuceni z' tóałupy 
przez Olejnika zaeżatowali na liiicf- 
scu \y tzw. , Burtach" i gdy Basa raba 
o gt/dz. 2 po północy powracał ścież­
ką do swej chaty, napadi, na niego. 
Turczyr. uderzył Basarabę w głowę 
jakicmś topem narzędziem a Prus 
„poprawiF* — uderzywszy Basarubę 
silnie „paragrafem chłopskim*', ti. ko­
łem. Pobity ciężko przez obu napa­
stników Basaraba powiókf się do swej 
chaty, a przybywszy do izby strach 
przytomność

i w  dziesięć mifliit później wyzionął 
'ducha. ■ " L"

Obaj sprawcy zbiegli. Ną. miejsce ,za 
bójstwa przybył ze Strzelisk Nowych 
st. przód. Keller i aresztował Turczy­
na oraz Prusa i aresztowanych odsta­
wi! do wiezienia sądu karnego w Cho- 

dorovv-ie. Obaj sprawcy złożyli zezna­
nia, w  których zaznaczyli, że byli w  
stanie zupełnie pijanym i nie wiedzieli, 
co w  kryiycziiym czasie robili

ul. Zamarstynuwskiej na Marka Reis- 
nera, pomocnika ontycznego, który 
doznał lekkiego uszkodzenia ciała. • -  
Reisnęr wysiadał z wozu tramwajo­
wego i starał się dostać czemprędzej 
na clrodnik. gdy potrącony przez 
szybko pędzący samochód., upacil na 
jezdnię i doznał potłuczeń.

—. Nagły zgon. Zamieszkała w Bic- 
lowsku L; 26 za rogatką Zieloną Ma­
ria Cwrklik, licząca 31 ląó zmarła j 
wczoraj nagle. Lekarz miej-ski, dr. Ka 
sparek stwierdził śmierć skutkiem u - 
dani -serca i poleci! odstawić zwłoki 
do Instytutu medycyny; sądowej.

— Włamanie mieszkanie we. Dó mie 
szkania Heleny Iialkiewicz przy ui. 
Berka Jpśelowieza 1-,5 dostali się nie­
znani sprawcy po rozbiciu kłódki i 
skradli garderobę oraz bieliznę.

— Z kroniki kradzieży. Za syste­
matyczną kradzież, my dla i perfum 
na szkodę dra Kazimierza Ibiiatuwi- 
cza aresztowany został .Teodor Ki­
ry k, Wysokość szkody wynosi około 
300 z.ł. — Za kradslęż stołu wraz ź 
płytą ■ marmurową na szkodę' w aści- 
ciela restauracji Muslałowicza artsz- 
towiny został Antoni Froar., liczący 
38 lat, pozostający bez zajęcia.

PAMIĘTAJMY O CELACH | ZADA­

NIACH TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ.

P R O G R A M  R A  D ,1 O K t J N  C E R T Ó W  

Niedziela, 23 stycznia
W arszawa. (101SJ .lodz. I4.’5— D.4U: Oó 

czyt p. t. ..Szy kopiecie AylaścMie potrze­
bna jest dśw ia ta?1' "w-yjłosi p; Restorifbw ą., 
(Dziat: Rolnictwo.) Godz. 154-17: TnuiŚ- 
misia, .koncertu z  Filharmonii. Godz. 
17.55— 18.U :  Koncert popeliidniowy. \\y- 
kO rawey: órkiestra P. R.. prot. Jan; Dv.u- 
. rakowskl (dyrekcia) i ‘ Janina Orłowska,' 
art, Opc.-y w arszaw . (spieWjj --- • Godz. 
1M40- a i i ;  Rozmaitości. —- Bod?. 19— lą .i) :  
IV-ty w ykład z cyklu „Pątęga , F aństw a; 
Pclskiegę w  czasach Jagiellońskich'' Wy4 
głosi- ptof. .Henryk Mośeicld'. (P s ia l: Fisto- 
ija Polski.) — Godz, l9 jC --T 9 .5 5 :' O d  czy}
■F t .  . , P r z e g l ę d  n a j n o w s z y c h  j p f a c  r e c l i r i i c z a  

• n y f c h  '‘1926  r o k u “  w y g ł o s i  i h t ó l r E u g e n j a s z  
P o r ę b ,ski. — Q o d &  19 .5 5 r - 2d . J h :  O d c z y t - ą t . ;  
„ C i d a ł i s k '4 w y g ł o s !  p r o f .  A le k s a n d e r ; .  J a n . j a f e ?  
s k i .  ( D z i a l i  K r a i o r . i a w s t w o , !  L -  G O d z . - 0.,?0 
— 2 2 : K o n c e r t  w i e c z o r n y .  W y k o n a w c y ;  
O r k i e s t r a  R .  P . ,  p r o t .  J a t J ^ D w t b r a k o w j s k i .  
( d y r e k c j a ) ,  p r o f .  K m i s t e j t t y  . i f e i r i f . z e  ( f o r t s - : 
p i a n ) ,  S t a i i ł s ł .  Z n i c z  ( ś p i e w ) ,  4 -  G o d z ,  .2 2 . ( i i  
- - ' 2 3 3 0 : M t i z y k a  t a n e c z n a ,  f t a n s i n l s j a  z  c u  
k i e r n i '  W i e l k a  Z i e m i a ń s k a !  '

HHverstim (1-050) godz. 19.30. Kort 
cert orkiest-y symfoniizne,.

Wiedeń. (517.2) g. 1 8 .3 0 . . . Z m i r z r f i  

bogó\v“ opera • w 3 aktach W agmfK
Sztokholm. (154 f) godz. 19.J3. 'Kon 

cert wokalno-łnstrumentabiy.-

Gporr Dra
ją szmerów Sy odĵ icąrniijtu .1! P9>vi- ttv 
być '.'uTywane wyiąćząie "pa miejsce 
7.w'.kłych siiitów. \V lirmię Radio j| 
nofot ‘Lwów, 3 Mcia 11 a otizin .cią 
je po zl. Ż-uj zamiast '3)5J, « 'itó. 
gdziliriclźiej óói
Kord^nzatur • li lok o, r Dubdlęr-Telc-' 
funłteń c najwyżapej izoiadli V: .do 'ta- 
aności, trafisfonnatórv 'W-elln oklra 
ciężkie opancwżfoflę po r,l. 1- .3 > w tej 
że firmie na składce.. ©ajaczti ■■ 
r.;ucl'.a-.»-ki , Nrebh-ak.' K u r d a "  po zi 4 ; 

„ R  A  iif i, 0 “ K *■ N  Q
Lwiw'. ul. 3 SSaja Ń». 11 a, TeJefóa 24-25
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-Sawotfr SBbileiisziMfflś K arp ik iE p
T fltt. H a r ^ a f e k i e p ^ r -'•

Wczoraj rozpoczęły się imprezy 
narciarskie, urządzane ferzez" RTŃ. z 
okazji jego d^tolżiesloŚeęia. Z zaito- 
wfedzianych odbyły
się tylko dwa -A ftdyadf; bieg. o  Mi­
strzostwo' Polski’ pań : z powodu zgło­
szenia się tylkoitj jednej zawodniczki 
-— a to p. Lotęczkowaj. Inrie, mimo, 
iż zgłosiły swój udział,' iia starcie nie 
■jawiły się. Polaczków na zaś nie zd- 
stala do tego biegu dopuszczoną z 
powodu, iż- desKdęsaczc j juniorką. To_ 
'te ż  zawziętą Zakopianką- stanęła' w 
biegu juniorów i'' zdobyła drugie rtliej- 
sce. ' ''

W  biegu pa ąó W :.;iS ' km. ni er wsze 
.miejsce zdobył ' Brorńśtaw Czech 
(SNTT) 1 g. 35‘18':‘, 2. Bujak F r  

'.(ŚNTT) ł.37‘5ł“, 3. Wilczyński (So­
kół,.. Zakopane) 1.38,4j§44. 4. Motyka
(Sokół) 1,41‘2&‘, 5.;'' Kawa (Czarni)

,1.42‘ł3“, 6. .Sclii cle, Lankosz, 8. 
Król, 9. .PożinusSlOi:- Witkowski, 11. 
Walczak, 12.J Jakubowski.,

Startowało 36: seniorów, z których 
tylko 17 ukończyło' bieg. Lepiej już 
spisali się juniorzy, ■ a zwłaszcza Staś- 
sel-Polankówna. Zgłoszonych; junio­
rów 8, z których 7 ukończyła biegi ; 
L.Terlikowski (Czartri): 3 kra- 49‘05“, 
2. Polanko w na (Sokół,. Zakopane) 
49*23“, 3. Rorzynkiewioz (Czarni)
i9‘53“, 4. Heppe (KTN), 5. Teyssęyre 
(KTN). ' \  ■

Wieczorem odbyła się prelekcja dr. 
Romana Kordysa (jednego z założy­
cieli KTN), w 'sali sesyinej . „Wieku 
Nowego41 na teniąt „Początki ńarciar- 
stwa we Lwowie44: -.

= 0 - =  : . .
oDziś, niedziela, godz. 1Q;30: konkurs sko­

ków KTN. na Zniesieniu, zawody Hockeyo- 
We o m istrzostwo i-LwoWą . na te rze  LK$. 
Pspoń na Gdańsku.- i zawody ły żw iarsk ie . 
LVi..■ nu■ forze- T*>W. -pfzy ui. Fetę zyńłk le j.;.

Polscy garciarże żągralilęąi Na żąwo- 
d3ch narciarskich ttiędzyhiarodówycli w . 
Closters pierwsze miejsce \y.konkursie śk o -  
lidw zajął zwycięzca z Pontresina norweg 
tóagfin Carlsen, skokiem 47 mt-r. W  F ont-, 
resina Carlsen^ skopisył do..,ijitr. Co do w y­
ników wolskich zawodników, to  narazie 
brak zupełnie w fc H ł^ b Ś o iP o n tre s in a , ':  a.:- 
co do zawodów w  Closters, . to  Sieczka 
skoczył tam  podobno' 44 mir. 1 zaiał trze­
cie miejsce. W zawodach brali udział trzej 
narciarze polscy: Krzeptowski,. Sieczka i 
Żytkowicz, Drugie ituejsee w. Pontresina 
laigi szwajcar Eidenbenz (59 mtr.)-'

Narciarskie m istrzostw a armjl. Zawody 
narciarskie o mistrzostwo W ojsk Polskich 
rozegrane zostaną podczas nilędzynarodo- • 
wych zawodów narciarskich ,\v ^Zdkopanem 
w dniach od 17 do 2U lutego r,r.

Zawcey narciarskie w Bielsku. W  dniu 
23 bni. odbędą się w  Bielsku zawody nar­
ciarskie, przyczem rozegrany zostanie kon­
kurs skoków Winterśporfltlubu- B. B. oraz 
bieg 15 kim. o mistrzostw o Śląska.

Wielki rald narciarski na 844 kim. Orga­
nizacja wielkiego fałdu narciarskiego Wil­
n o —Kuty została ukończona. D ystans w y­
nosi 844 kim. Na' przestrzeni od Barano­
wicz do Zbą-taża wiączuie R. Q. P* podjął 
się . zorganizować .d la uczestników , raldu 
noclegi i wszelką tn.ną pomoc, w  innych 
miejscowościach takąż sam ą akcję podej­
mują garnizony wojskowe ov#n Związek 
Strzelecki. Komanda Główną Związku Strze 
leekiego ofiarow uje1 prócz - tego specjalną 
nagroi.ę. Ministerstwo Kolei udziela bez­
płatnych przejazdów dę W ilna i z powro­
tem z Kołomyi. Uczestnicy raidu wyjeż­
dżają do Wilda 23 bm. uobó ta), a .aid roz­
poczyna się 34 bm.' z Wilna. AZS.- Wilno 
organizuje w  Wilnie .uroczysty start.

W yjazdy zagraniczne? Hafciarzy,. Dowia­
dujemy się z PXN., że ‘na-zaw ady między­
narodowe w  Cortina d‘Ampezzo oraz na 
m istrzostwa Austjji i Czechosłowacji w y­
znaczono u&stęptihfęycli narciarzy: Krzep­
towski, Sieczka, Żytkowicz, Czech, M oty­
ka. Bujak. Fr., B u ja k 'S .c h ie le  K. i Kuraś.

Harcerskie zawody saneczkowe. W du. 
ó i 13 lutego odbgdą się w  Agr.ykoli zawo­
dy saneczkowe, żorgHuizowane przez w ar­
szawską Charągiew harcerską i  HKS. Var- 
sovię. Udzią-l weząiH harcerze i harcerki 

' oraz członkowie .HKS. Yarsóyia. W dniu 
6 II. (godzi.12) odbędzie^ się konkurs „dwó­
jek '1. męskich' i tuesąaiiycli na. „ślimaku" 
tjazda na Czas),., d w ' dn iu . 13 II. konkurs 
jedynek na tejże .Basie. Na 29 lutego pro­
jektowane są z a ro d y  między klubowe dla 
wszystkich .klubów warszawskich ,\v „je­
dynkach'1 i „dwójkach14. Organizacją zaj­
muje się I"1KS. Varsoviu. Regulamin zo­
stanie w  najbliższych dniach omiblikuwa-uy.

■ ~0= v

O i s z ^ s e ś e m e !
Ze względu na pojawiające się w handlu falsyfikaty naszego MYDŁA Ogórkowego 

prosimy P, T. Publiczność, oy przy zakupie Mydlą Ogórkowego we własnym interesie 
zwracało uwagę na markę F-y produkującej -  gdyż jedynie:

, , 2 * r a w d z i w e  My.rsAc- O fejA rffiŁow e"

W yrafcia F-a IM SHIlJSTOlIiCZ w e  L w sw fe
Otf rćko 1902 pod p cm ^ zą  -marką ochronną :

dfabiająęej Wnieśliśmy skai
f  i n i s t a  Ki-aja-.ifa F a b iy i ia  f h s i N I a n o .H r t i m i y c i n a

Dodajemy,' że. przeciwko F-e podrabiającej wnieśliśmy skargę sądową. 
P ’i  -u s . -n K raj j-.ira F ab ry iu  “

703t JAN IHNATOWiCZ Łza z o. o., Lwów, ul. Sykstuska I. 25.

do pędnia i f o n a  bieli -tieeCiS
b ie 9ix n q  —  b a s  .Sareig r  m y d ł a .

jawa
Ż sjdsf 4.«*sząd3Je l

Z® świtata..
( Jak z  bajki.. W londyńskiei dziel 

n icy ' Piccadilły, w  ,Devoshire. Holrse, 
wykańczany, jest obecnie rozległy a- 
parłapieht zupełnie przyponutiający 
sacziarowany pałac z  bajki. Znany an- 
... .sielski architekt, 01iver Hill, otrzyma­
wszy polecenie od właściciela aparta­
mentu stworzenia czegoś nadzwyczaj­
nego, absolutnie bez liczenia się z ko­
sztami, wy wiązał,się znakomicie z za - 
dania. Ściany, podłoga i śiifit wielkiej 
jadalni są , całkowicie z kararyjskiego 
marmuru koloru złota. Stół i kredens 
ż. ciemno-zielonego marmuru afrykań-

jów kąpielowych—  jest ich pięć, przy 
ogólnej liczbie pokojów 25 — nia ścia­
ny z alabastru koloru pomarańczowe­
go i wpuszczoną wannę ż jasno-żólte- 
go marmuru. Jedna z sypialni jest w  
stylu weneckim ze ■ sklepionymi piki- 
strarni kryształowemi, cała w  tonach, 
lazurowym, różowym i szarymi. Inna 
znów, "męska sypialna, ' wykończona 
jest całkowicie z drzewa cedrowego. 
Ściany biblioteki wyłożone są ,do po­
łowy wysokości żółtym marmurem, 
kominek z lapis azuli. Przepych barw 
przechodzi wszystko, co istniało do-

K i n o t e a t r D i i i  w 'ś !!«  p M ile r s ! Szlagier J l b “  P. Ł

„HiABIift Z T E X im M
ly.cńMn znane] psv.'l5ści Kf iserą „Kc!pciiage4i

Reżyserji słynnego Joe Haya, twórcy niężapomniańych 
filmów „Hrabina Pa ryza'1 i: „Indyjski Grobowiec11. — — 
W głównych rolach prz;śliczna Ifiauy Christiana, Lilian Hall-. 
Davls oraz Willy Fritsoh (bożyszcze wszystkich kobiet),
- nadto 44AROLD I.C 7 0  y j  i-oń ied j, dyrra?ri:av’pj.

skiego. Dokołct siili jadalnej .stoją czte­
ry  olbrzymie lampy z czerwonego i 
złotego. onyxn, a kitle elektryczne U- 
miesżćzone są w złocistych czarach 
o-nykowyCh, dając przedziwnie cieple 
światło, łudząco podobne dó słonecz­
nego. Poza' lampami teńń oświetlona 
jest sala żarówkami, Swiecącemi po­
przez złocisty marmur sufitu. Ramy o- 
kienńe są z ciemnożółtego marmuru, 
ujętego w srebrne okucia, drzwi z m a­
sywnego czarnego dębu.. Długi, kory­
tarz hallu ma zieloną marmurową po­
sadzkę, a ściany z czarnej masy szkla­
nej oprawnej w czarny i srebrno-uzary 
dąb. Oświetla go sztuczne światło 
dzienne płonące z sufitu. Jeden z poko

iychczas nawet ,w słynnych z barw­
ności' pałacach ■ wschodnich.

+  79 M  na Riecu. Statystyka lud­
ności, przeprowadzona niedawno, w 
republice-, sowieckiej, obfitowała w ró 
żne ciekawe epizody. Kiedy urzędni­
cy konskrypcyjrii żapyttli- pewr.ego 
chłopca, ile ma lat, odpowie ilałał: 
„Napiszcie 12-letni i jeszcze nieżona­
ty44, — Na jednem z przedmieść Char 
loe-yia, w starjrm domku na wzgórzu 
mćeszka staruszka, wyglądająca rńiniej 
wiięcej na lat 70. Będąc częściowo 
sparaliżowana, leży na piecu, ą cór­
ka stara się o jej utrzymanie. Oka­
zało się, że staruszka ma lat 105. Re-

M ie t ia t  L ip i t t s M . 1
o b y w a t e l  m i& fJ ta . L w o w a

po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia M-go 
stycznia 1927 roku, przeżywszy la*-71. _ . . ,7

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia. 23-go stycznia. 1927 r., o godzinie 
2-giei po południu £ krypty kościoła JJ‘3. B«ri»prdynuw' tia ..cmenterz Łvczakcv- 
ski. do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd Krewnych, Przyjaciół i Zna<or>tych 
zapraszają w smutKn pogrążone 7cl

© s i e c i  i  W k a n k i .
M iejski Z ak ład  pogrzebow y „C oncordia" we Lwowie, Scb ieak iego  16.

leją nigdy nie jechała, n łf  widi^afa 
rówinież fraimwaju: gdyż. już . 70. lat
nie wychodzi z domu.

Pożar i  f  ttcSoiistick 
pod Lwowem,

Przedwczoraj o god,z. 4-tej nad ra­
nem wybuchł w Oluchowicąch pożar 
w zagrodzie braci Słabickich i y  Kro 
tki-m czasie przy pauującyiu silnym 
wichrze; zniszczył zagrodę, i stajnię. 
Jak stwierdzono, pożar wybuchł we­
wnątrz chaty w czasie, w  którym 
nąlcrio w piecu. Bku-tkicm wadliwej 
budo\vy tego pieca od iskier zajętą 
się zaehata. i  wnet cała zagroda, sta­
nęła w płomieniach.' Szkoda była ,.u- 
beżrieczoną.

2 gśetdy.
fiplar ef. w obrotach;
' _  .ł, 9-00— 8“3S.

>; g i e ł d y  W a r s z a w s k i e j .
 ̂ łYarszawa, 22 stycznia. (Teł. wł.)

W brew ogólnym przewkljrwaniom na­
stąpiła zniżka wszystkich dewiz euro­
pejskich, ... nawet dolara, a tylko W ło­
chy zdołały się utrzymać przy tenden 
cji mocniejszej. W obrotach prywat­
nych dolar zruń iarc-wy wany wnrosi 
nie możliv,w do rilok-jwania. Kulisa li­
cząc się z dalszą zwyżką złotego nie 
chciała nabywać dolara nawet po kur 
ste tańszym, K u rs 'w  płaceniu, trudno 
uchwycić. W żądania 8.93, jednak do 
transakcji po tym kursie nia doszło. 
Obrót ogólny wynosi 250.0C9 dolarów, 
część Eapotrzebowaiiia na dolar ame- 

rykańsk; ora? Belgję pokryły Banki 
prywatne; ą  resztę Bank Polski.

.53 .procent, powyższej sumy przypa­
dło fta dewizy i walutę amerykańską, 
a 1/4 ua dewiz3r ha Lcndyr,.

Żłoterń. nie zrobiono żadnej transak­
cji, w  żądaniu iubel złoty 4,75 i V4, 
chciano płacić 4.74 i |/2. O goidz. 17 
wieczór dolar w ubroheh prywatnych 
8.98 do 8.97.

Dla akcji tendencja mocniejsza.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA GRA­
NICĄ.

Warszawa, 22 stycznia. (Tel. wł.) 
Londyn 43.50; Berlin 46.46- -45.94; 

Berlin (wypłaty na Warszawę) 46.63 
do 46.S7; Berlin (wypłaty na Poznań) 
46.58—46.82; Wedeń (czeki) 78 44 do 
78.94; W iedeń. (banknoty) 78.38—79.38 
Zurych. 57.50; Praga 376.25.

■ GIEŁDA POZNAŃSKA, '
Warszav-/a,.- 22 stycznia. (TeL w}.) 

Unja 7,0; W ytwórnia chemiczna' 065; 
Cegielski 13.0,

K nżdu nuiY.sr ijsw o tio w y  ISczjr s ią  
:20 g rcssiy .

S?OLNIIC ;joszuk:w ar.y do  fabryczki 
5 GM du ■ 3 0GC /.I. — IUeO:nvnićlwo':.!

I i«  l| © r # S e n 's fe l
e m e r y t , 'iiad/aiiięa stŁariJU i d y r e k ł i i 4 ©Ssrę^a lw o w s k ie g o

zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia ,'2 stycznia i927 roku. 
Na obrzęd pogrzsboy/y, który odbędzie się z domu żałoby przy ul* 

Kochanowskiego 33, nu cm-.?.'it-rz Łyc akowski \v poniedziałek dnia 24 
stycznia o godz. 3 '/a zapr-.S|hj4 Krtv/fl^th, Przyjaciół i Znajomych nieu­
tuleni W llOlU

C«5a*Issa i  W r a o k i .

. . p rosparuńięejjui-t, uu ■ j uuu ,-i. Mcruwjutiwu SPaZSUAM Ta- 
bryczbę *.v ruclui af. 1E.0C0, plaomme, -Krzysztofo-' 
wio:* l.wów. l.eg iofidw -1-: _ ' -692

TOKKLiip śrubrne, -m atafow e' I 'wszullcą b iżuterią na­
p raw ia od  3'j  gr solfiinie i szybko  W. Buszekj Uwdw 
'A kadem icka 6 te lef i iU Ł  - 360

PIĘKNK, trw a le  i tan ie  opraw y w y k o n u je j a r ty s ty ­
czna  ir.tro ligato rn ia  M. K rzym sck iego , i.»dw , Kie 
k a rsk a  i c   :  a 14

KANARKI sam iczk i bardzo ład n e , dobrze - żywione, 
d o sk o n ałe  der lega,- g ładk ie  i czubate  do  sprzeda- 
_raa, Hotock iedp  fen |. 3. na praw o. .___________ 64:i

••'OK i'&PIANY Wrtfuf, KrUza. Ketrofa, O ese ra  pQieca
_  K tibessa . Rynek (ł_____________________________ 403
r C S T 0 I A « t - W ( K i i ł £  używane kupuje  za gotdw ką.

„M-niiin szko" żUrn tudw jcza I A _______ 328
SZALE i ćhysiY k arnaw ałow e po lecą per bardzo przy­

s tępnych  ceńacli Urncown a  batików  Ireny Polak-- 
uzulcuwę!, ul. Ta rnow skiego  0.________________ 5o2

ZAWIADAMIAMY nliilelszem . iż z dniem  l stycznia 
lift? cM Łń piiuiżliW icijp p. r. 1'ublicznuści nabycie- 
w szelkich .m ate ria łów  suk iennych , płócien ,, jedwabi 
uu ,u n erw iliśm y  udzielić k redy tp  do dziesięciu  mre- 
śiftcv. t e z  względu n a  dłuaoTerm iiiow y kredyt ce­
ny  śc iś le  goU w kuw e. f i r m a  W iuels, K utuW sk-igo 
7,. naprzeciw Katedry, o84



R U M Y

Z 4 « d U i P Y _ e R Z E K V S « S W E  W iN K E U H A U S E N ifO W . 4M t ę x S » R 0 6 A liD  -  P O M O R Z E . Z A t - t e < f 6 .
Pra&3stawhtatetwo: Tadeusz OSIŃSKI, Lwfiw; Akademicka is. 834$

P rzedstaw ic ie l a a  P o lskę  fab ryk  firm y LEVER BROTHERS LIM ttEO  (Angija. L .R B ! D ,  W arszaw a, k o n iu sz k i 11, Teł. 104-31 i 186-90.
473

Ha nU! l a  ia lf!

FORTEPlAfi krótki, krzyżowy, w bardżó dobrym sta­
nie do sprzedania. Batorego 34 in. XIII. _  C70

KOTŁY dwa now ą płom Dnno-rurowc & at. 78m» pow, 
ogrź. sprzeda Bartuś iński, tfielowslciejfo -i. 675

ANTYK, szafa oiżechowa składana dD ap.zedana, 
wiadtfmcfić pracownia Karabin, CtiOrążczyzna 11.

ó 71
ZACHĘTA” balon sztuki uL LegfSnów 7. Do naby­

cia obrazy i rzeźby tanio i  na spłaty. .Wylosowane 
obrazy do odebrania za zwrutem biletów wstępu 
Nr. 323 i 296.   683

O T O M A N Y  
K A N A P Y

m ateraca, wsJady, garnitury salonowe, oraz 
wszelkie meble najtaniej ,,i?e ro feM m “  

S a p ie h y  34. 18

W y j ą t k o w a  O k a z j a !
I n t  w i i t a t i t o w i . ■ s p r z e d a ż  590

l i O t S Z  U L
u rzą d za  m a g a z y n  wMwoSci p . f.

^ E lT L E fW r
- L w ó w ,  p t a i  H a K & l 1 2 / ___

M e is  na r a t y
własnego wyrobu s p r z i e i S ń j e m y i  

każdemu bez poręczyciela

„ F A M E T A *1
L w  5 w , R e jta n a  C, (naprzedw  Bagateli) 
? B ra je r j - p sk a  3 — T elefon  31--59. IS'1 
ćURf.lY.M. Kozłowskiej, Akademicka 22, 1 p, Leona 

Sapiehy 28. 22!

PO SA D Y  PO SZU K IW A N E. 
4  grosze za w r a z .

NAUCZYCIELKI z  kunwerś. franc. muzyką poleca 
B iuro  n  jc z y c łs lsk ie  Mar* i K u rh tó r Lwów, K it- 
nowicza 10 od U —l-e j.   ___________  652

INTELIGENTNA osoba poszukbje miejsca w le.usuym 
dom u z i , kucharkę lub do wszystkiego, także jako 
gospodvni do księdza, lub do dworu od I-go lutego. 
Zgłoszenia Lwów. Nablelaka 23 & p. Maryaz., .eJ 
w podwórzu, między godz. 3—7 . _____________681

FROEBLAN KA poszukuje posady ną przed lub popołu 
dnie. l i s ty  do adm. Słowa Polskiego pod .Inteti 
gen tną*._________________________ 677

LEŚNICZY Górnoślązak, ia t 27, kawaler, 7 la t pra­
ktyki, z tego ł  i p.j-ł roku v» służbie jiaństwowej, 
Obecnie zatrudniony w Bryńcach Zagdm ych po- 
czia Wybranówka poszukuje posady od i lufugo 
Ino później. Oferty uprasza tam że Pawęł . Pasieka. 

  _________________________   673
LEŚNIK POZNANIAK, energiczny, 25 lot praktyki, 

m ający gospodarstw o rolne, także hodowlę Karpi 
i pstrągów, ostatnie .rzy la i i  kierownikiefn tartaku 
na Śląsku poszukuje posady od zaraz. Dobre świa­
dectwa i tekom . Oferty uprasza do Słowa Polskie­
go pod N 542.   672

BIURO Niemcżynowskiej. Lwów plac Akademicki 3, 
Telefoń 1361 poleca cftobę inteligentną, miłej po­
wierzchowności, dobrze obeznaną z gospodaritw em  
wielskjein, z dobrymi referencjami, do dworu, pen­
sjonatu, hotelu, bursy, do opieki nad dziećmi, u 
wdowca i tp. 574

ADkllrUSTRATGR-RZiąDCA, kawaler lat 30, sumienny 
i energiczny, z praktyką i szkołą rolniczą, zagrani- 
czną, poszukuje posady rządcy samodzielnie lub pod 
dyspozycję właściciela, możliwie od zaraz, reieren- 
:je i świadectwa bardzo dobre. Oferty łaskaw ie do 
administracji Słowa Polskiego pod „Agronom". 
      . 606

l,i!R 3  MachriJuvrai;l(il l l o p c r A  22, te le fo n  446,
poleca: Kucharzy, bony, nielęgiiiarki. wykwinte ku­
charki, pBkojowe.'słUżące, wszelką służbę miasto- 
w j, dworską, restau r a c y j n ą . _______  Ó43

MŁODY źiemńianinf chciałby poznaj pannę ze sfer 
ziemiańskich albc. orzem ysłowych, m ającą zam iło­
wanie do gospodarstwa na  wsi.Cci m atrym onialną 
dyskrecja pod słowem zachowania, /g ło szen ia  
w rtdmin Stówa „Dr* ___________ ssr

KIEROWNIK tartaku z wyższem wykształceniem te- 
chnicznem i iu d tr  chlabnemi referencjami z kilko- 
letnią praktyką, poszukuje odpowiedniej posady. — 
Projektuje i buduje tartaki, adm inistrator, sam oistny 
buclialter, bitansista obeznany także z niłynarstwem 
na życzeniu może złożyć kaucję i referencje Zgło­
szenia do Administracji dla „J. T." 10797

ROLNIK żonaty, bezd.zStny postukuje posady. Zgło- 
szenia W Pani Marja Kraśnicka Żółkiew, 645

TECHNIKA młodego umiejącego projektować ogrze­
wania centralne, wodociągi i tp. oraz prażą biuro­
we poszukuje Zakład instalacyjny w Jilałupolsce od 
zaraz, Pożądane odpisy świadectw dotychczasowej 
pracy i-podanie warunków. Nieuwzględntónc zosta­
ną bez odpowiedzi,' świadectwa się  nie zwraca. Do 
Aum. Słowa Polskiego pod „Technik" aa okaza- 
niem kwitu inseratowego______________  532

IANOYDAT notarjatu  egzaminowany poszukuje po­
sady najchętniej w pobliżu Lwowa, lub niedalekiej 
od ległośc i Zgłoszenia do Adze. S łcw a Polskiego i  

,°ó Y iis\ J

MOTORY- D iESLA  b e z  k n r r .p r e s c r a  
g a z o w e ,  b e f tz y f to fó e  ru i .  

m o t o r o w e  lo k o m o t y w y ,  l o k o m o b l le ,  p ó m ^ y ,  
k o m p r e s o r y ,  w a i c e  d r o g o w e  i tp Ja h o taż  L ib ry k ef 

firm y

H U M B O L D T ,  l i O L N  i *
6 1 U Z  A  S T Ę J  n w o

r f n " ? 0LP T‘,' I U f  A U T  K O H M iC z a  t / sInl, Alojzy Srfiacherl L W U k t f ,  TE’.E r ON M.

RADJ0. RADJ0.1K A T  A  W IS  w  W a u - s z a w i e ,   ̂ E r O t f z i

zatrudniają blizko 100 ludzi.
H a f w ię k s z y  w y b ó r  a p a r a t ó w  i c z ę ś c i  d la  r a d i o .  . 
A p j r a t y  i i— 8  l a m p f to w e  m o c u j e m y  n a  p r o w in c j i  633 
—  w l a n y m  p e r s o n a i le m  z  p e * i ą  g w a r a n c j ą .  —

K R A K Ó W ,  u l .  S t a r o w i i l l ł i a  1 7 ,  t e i .  4 5 S ® .
! Kł

M Ó.ŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje zajęcia we 
dwjorzę, Żona może zająć sic kuchnią albo gospu- 
d i ts  twem domowem, u-aż elektrotechnik .ró że  być 
pc .■nocą przy gospodarstwie rolnem, Łaskawe zgło­
szenia u od Małżeństwo" do Admin.stracjl. 699

im

I WOLNE POSADY.
8 groszy za wyraz.

EKONOM pod dyspozycje i - e jo w y  poszukiwani.
Zgłoszenia z  odpisam i świadectw przesłać: Fcl- 
o.irl: Buliorodyczyn, poczta Otynja. 623 .

POTEZEBNA cłużąi: do wszystkiego n ie n k i-  lub 
gospodyni (n iem ki) z  gotow aniem ,, szyćibni i haf- 
lowaniem do starszych dziec’ (lat 7 i u*.. ig :o s ’ e- 
n ia : Długosza 10 parter. 687

MIESZKANIA SKLEPY LOKAł i:. 
8 groszy za wyraz

WUWMIWW1IBH I
POSZUKUJ Ę pokoju kawalerskiego blisko Akademi­

ckiej, z niekrępującem  wejściem, z prawerr. rżywa- 
uia łazienki Zgłoszenia przcdpuludniem : łPanner, 
apteka. Akademicka 2 8 . ________________ 665

POSZUKUJĘ m ieszkania 3 pokoje, kuchnia, przedpo­
kój, kom fort, 1 p, okolica ZybUklewIcza, zielonej, 
wprost od gospodarza, czy.isż z góry. Zgłoszenia 
do Adm- Słowa pod .D oceni". ____________595

ZACISZNEGO słonecznego pokoju umeblowanego, 
łazienka, śródmieście, poszukuje poważny profesor. 
Zgłoszenia Hotel Warszawski pokój sześćdziesiąt-

_SżeŚĆ, 599
FRONTGlVY g a b in e t  I jy p ia in lL  cfylowo umeblo­

wane, (dyt/any perskie) przedpukój, łazienka, ewen­
tualnie wykwintne utrzymanie, bezdzietnym zamoż­
nym wynajmie ziemianin „Pierwszorzędne" Admini- 
s tra c ja         " -176

POSZUKUJĘ 3 pokoje z kuchnią, z kom fortem  wprost 
od gospodarza. W atunki wjdie umowy. Zgłoszenia 
M eaztzańslu  „Tesp pi. Smolki 5 i: p._______ 616

2 STUDENTÓW politechn z lat wyżseycł. poszukuje 
ładnego pokoju i osobnem wejściem od 1 lutego. 
Zgłoszenia z  podaniem Warunk. pod nr. 558. 694

UCZENlCE szkół średnich przyjmie ne mieszkanie 
z  utrzymaniein. Opieka smriiŁiina, fortepian, Tar- 
nowskiego 14. drzwi 6, od. 12—5._____________ ó 85

2 POKOJE w śródmieściu na Liura do wynajęcia. 
Zgłoszenia do Administracji Słowa pod „o". 686

.NAUKA. I Vv YCtlO.VVA.NU:. 
8 groszy za wyraz.

STEflOGRAFJI w yucza darm o, listow nie  R edakcja  
.S ten o g ra fa  P o lsk iego11. V.';irszavwi. Szczygla Iź. iśu

RODOWiT.l wiedenka udziela konwersacji niem ieckie­
go oraz lekcji gry na fortepianie, Szopa, polna 7,

 __________      U59ll_
NOWY kurc zbiorowy banków (reliefu! i yety rozpo­

czyna Szkoła Ireuy Poiak-Szulcowsj, Tarnowskiego 
I- 9. 503

ASAŁŻE^STWA.
15 groszy za wyraz.

PRZYSTOJNA, m łoda panna. inużyM na, gospodarna 
pozna inteligentnego pana na dobrem  stanow isku 
Ce) m atuin t-n iainy  k^ iosien ia  w Adiuin, „Chara-
■wsr* Ib

I ZGUBIONO I ZNALEZIONO. 
8 groszij tl wyraz. 1

w u u i i i n  n a g ro a y  za znalezienia ttocura ourego, 
tygrysika wabi s ią „King”, Zgubił się w niedzielę 
76., Zielona 11, !I piefro. 95

RÓŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy z i  -vynz

STEFAŃSKI Stanlsłaia raczy odebrać list 25-go w 
w arszawje.   1:12

PŁASZCZE, kostjum y wykonuje dobrze i wyjątko­
wo tanio  w tym  miesiącu, krawłec dam ski N. Pól- 

iic, Łyczakowska 19, dawniej jagiellońska, A.odeie- 
wiosenne już nadeszły.______________________ 630

SOLIDNY kupiec dla rozszerzenia interesu poszukuje 
2—3000 dolarów p o d : „Rentowny* za okazaniem 
jnseratu. 678

P O K R Y C I A  M E B L O W E
krełORjfartg., adarinasSkl, tomk&w

T. KYSS1IC
p la c  S m o lk i 4, T e le f. 4 0 -0 9 .

W ła ftZ a k la d  ta p lc e rs k o -d e k
j Otii)

%
Ryta^api© y/s wszelkiiii kairie- 
niacli szlaęiiatnyrtT wykonuje

p o d  g v r a p f t n b j %

l l f i o w n i k y L L S o M
Lw6w, p i. M ariacki 4.

(H otel tiLiropejski) 183

A D  kSB A .  l i

W  P O L S C E
3 P Ó Ł K A  A K C Y J N A ' ;

W ła sn e  t a r t a k i  w  D elatjia ia1, 
w ła sn a  e k sp lo a ta c ja  leśn a ,’- 

d o sta rc z a  w a g o n o w o  
w s z e lk i Laaterjał ta r ­

ty , św ie r k o w y  j o ­
d ło w y , k u p n . 

j e  m ię k k i m ate-  
: rjaśi d r s e w a y  w  s tc -  

n?.o okrągłyifli, Sźpro na­
m a w ia ń :  D ELA TY aT. T A E  INaK .

B R E S 3 :K O  " B R E S Z K O W S U I
0 m t  L TEMPEFkAMENTEIH c-ovv:eść, 1 

tom  z przesyłka ZA 1JS0.
KOBIETY, knEW I BRYLANTY powieść,

2 tomy, z prrepłKą Zł, 3- . 
KRWAWY fJ!AJ puwiesć współczesna,

1 tom, z przesyłką Zt. 3 —.
Wysyła tylko za poprzt dniem nade­

słaniem potówUi
„ K S i P M ś i A  A K SO nR IBIR "
Lwów, Hotel Europejski. Katalog i!u-41 

strowŁny p& >'."ianie darmo.

g c to v ja  3 n a  ca n id w ie n ie  o raz  p rzy jm u ją  
w sze lk ie  ro b o ty  ta p ic e rsk o  d ek o ra cy jn a  

ta k  w  n riejscu  ja k  i nr: p row incji

PR AC0 W Nf A T A PI C E R S  IĆA

WŁ PROKOPm
1 vżqw, ul. Z im orow icza L. S. Teial. 43-2S.

11-332

Ziółka odłuirzGzające i przeczyszcza ąca

.iFRANGULir
taa-_iwafą_ n a d m i e r n ą  n t y J o ś ć

leczą oć-strjl.cję, reumztyzm, artretyrm , 
gicht i inne choroby, povjstałe na tle złej 
przemiany materjf, jakoteż choroby w ątro­
by, nerek 1 pęcherza m oczowego czyszczą 
krew  rozpuszczają kwas moczowy, piasek.

i kamienie żółciowe. 189
* 2 ?  Ś p to k a  p o d  ś » f .  A n n ę

L w ć w ,  n i .  J a n o w s k a  5 2 .

~SM AK0S2.iT
Migdafy szwajcarskiŁ w  czekoladzie 
oraz deserta firmy W ik tor StJimadS 

j 1 S y a o w le  WScfdeÓf w pierwszorżę- 
dnycls handlach delikatesów i eukitr- 

niajch d c  n a b y cia

przedst. F L  KRAUSi -  LWÓW,
i i i .  i S K a b . i ę o W ś K a  £*5*

T elefon  ic - ta .  Sól

usuwa O R  M E N  t f f  J M
K A R O L A  A U G 2C .N S T S .R F  A 

Itr w  ó  w ,  u } i  K ra jk ic i lż ic l t  2 0 .
(róg Każmierzowskiei). 477

1 NlUSKUtpittEJŚZYH ŚRODKOM UŚMIERZAJĄCYM̂, R E C J M A T Y Z M ^
........................

i  JEST WYzKÓE/JYTAHYoo lutJO ^

1 NA650DZ0MY 
m e d r l a m s

CH EM IKA ,
„ A p t e h a r z a  

.  X  T A R N O P O L A

D0NA3YC.A JfStĘCZlE 
WrrwÓRMIAlfilÓlfKY SMAl SifSItUJWt

APTEKA MIKOLASCHa
L W C W ,
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Pi. GROCHOWSKICH L 1.

P R O D U R U J E
d ą fe S r tą ,  g r a S t in tg ,  j a w » r ,  h i e n ,  ś w l a r k ,  

J o d ł ą ,  - s e s s ą  w  s t a n i e  o k r ą g ł y m ,  

t u p a n y m  I t a r t y m .

F r p p f » | l i i  l i s f i i i
gotswicb procEuktSw tirzew- 
nfcli lalę w. -:KraJu Jakoteł 

I zagranicą;

%.-Mtcasl

mm
mmpUiSjf!
WBORmm

mm
«ap*r®*

618
jrrwraŁii 2

POLSKA FORESTA
L W Ó W  ,

U L ,  K O P E R N  - M A  2 £ . —  T F S U  4 7 2 .

ZAKURNO i  EKSPLÓATAUA LA- 
S9W . — $PR££DA& 5 .ZAKUPŃO ■ 

668 MATEIMAA0 w  DRZEWNYCH OKRA- 
-0 -  . ©ŁYCH 1 TARTYCH; ■ -O-

v? *  W Ł A S H E  T  A R T A M I .  ■ *  ^

' L W O W - P E M E N K O W E A  
T C ^ E F O H  2 2 6 . 8 S R .T T S A  P O C 2T O W /I

P O S I S ł P i !  N I  S K t p Z l E ;
b u d o w l a n a  m  ife il* k  § ą  iw a- 

i e r j a t y  s ję fe o w e  3 p a r H f #

W y k C S S S U j ą :  

sto larśzęzyzi^  s&lęSrói;: b u d o w la  DR.

P r z y j m u j ą :
d p  p r z e t a r c i a  klQ .ce m l i ^ k i e J  t w a r f e  

€ e w y  I s ł ł i j i k a r e A e y M e !

36

636

B r a c i a  G R O E B E L
t a r t a k i  p a r o w e ,  K a s s S i e o i ó S o m ; ^  i  K u ź n i c e

C E N T R A L A  W  S l i O L E M
T i a e r o N  N r .  2

C O S Z I M i.  5 S K Ł A D O W I S K A  W E  L W O W I E
T E L E F O N  N r .  J O - S S  I E 3 4 -8 9

T A R T A I l  W  S T R Y J U
T E L E F O N  N r .  6 2 .

Produkcja drzewna z własnych lasów o przestrzeni 36.000 ha na 
deski, brusy, rygle, łaty; ktffliania: łamanego, tłuczonego, liasaoegc 
i kostek brukowych z najtwardszego piaskowce w ŚyYJĘToSŁA- 
Y/iU. oraz wszelkich narzędzi, jako f q : capin, d^iegapów i łcpat 

potrzebnych dc manipulacji lasowej.

I^ o R  R t l o l e n l A  Ifclfc

dla ubeich! m iś  w Brobowyźu,
o l i i i a f  eksploatacji lasfiw

w #  ' & w # w i #
produkują I dosforcaąs drzew? bykowe, jaworowe, 
klonowe, (k b w e , świerkowe i jodłowe w klocach, 
kopalniakach, podkładach kolejowych, §?ę?ep*ęh opało­

wych i w wytworach tartych 5,33

j i n f o r n m e j e  f & t o f o n  4 * 4 1 $

„ O l g O S "
Z w i ą z k o w e  Z a k ł a d y  P r z e m y s ł u  
i  B u d o w n i c t w a  D r z e w n e g o

SSIuro c e i f r a l n e  • w e  iw p w S e *  u l. T s z e c f s g o  M a ja
'E«j*®foE% mv |?M I 14^24*
Ą e8i*«E  ■ te le .g s - a t ic E m y  s O iH . 0 5  L w ó w .
C o d ę  : R iad oJf M o s s e .

W ł a s n e  a a B S a d y  S a fc r y c a c s a ® , t u t a K i  i  i .  p ,

•LWdWi’ laianh ow ®  33, E m m  polska s ljB l.W rfo g a rś w . 
Sietec-BienkiSw sf. koi. teo, Wola Ctiołpjowsks &  lii. j g .  
Piotrków, i l . : P a w ik i 11, at Słotna «:0.

i s .

Wsaetkie spatarjały tarta sosnowy S dęL-awe 
Płwfy hlsjpnp uirO 3V-~ b zozow-. J td. 
Sto8araa$£i>Kiii3 burtawiaro I meblowa. 634
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N o w o ś ć !  N o w o ś ć  l

Dawno oczekiwani, przeg radioamatorów

W m cIiiw iA to w R l słp w y

GŁOŚNIKI „G A U M O N f
buiifefHnnit 'O

! S z c z y t  d o s k o n a ł o ś c i !
Generainę przedstawicielstwo ne Poiskq posiada r 

„ G a u m c o t"  . ?̂u£v, 3  °* °*
Warszawa,; Moniuszki 2 . Lw św , 3-Maja 12.

Tai, 262-6-ł. M  3"t3.

.. .83T  Ż ą d a j c i o  v s b i | A b I $ {  ^ 3! 657
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F R Z E O S S Ę B I O S S T W O  f l f f i Ż I W M l  S, k  
m  C H O D O R O W S E

M A T E R J A f c T  T A R T E ,  A  T O  
D Ę B O W E, B U K O W E , G R A B O ­

W E , J A W O R O W E  i JE -  

SIOM OW E.

msERuiciE i  „wjse m m m ".

w m is e
’/  s g a s e  i$ q ? £ g p ie ł

J e s ł p r a . 'r i £ u x ’ię t
Swetry i szale są bardzo pożyteczne, 
gdyż zawsze można je nosić, * czy to 
włożone na lekką bluzkę ze spacerową 
spódniczką, czy też w chłodniejsze dnie, 
Przy częstem noszeniu trzeba je często 
prać. Przy praniu w Lux’ie zachowają 
świeży 'wygląd, i będą zawsze jak nowe. 
Lux jest specjalnie wyrabiany do prania 
wełnianych materiałów i trykotaży. 
Jegó cienkie, delikatne płatki rozpusz­
czają się natychmiast w gorącej wodzić 
i dają się ubić na obfitą pianę, która 
łagodnie usuwa brud, n ;by za dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki.
Przy użyciu Lux'u należy swetry oraz 
sukienki wełniane zmierzyć przed upra-. 
iiiem i ..zaraz po upraniu rozciągnąć do 
pierwotnych wymiarów, przez cc nie 
stracą fasonu.
Kolorowe trykotaże v wełny należy prać 
w' letnich mydlinach i przy tom bardzo 
prędko, tak aby materjał nie stracił 
pierwotnej b a r w y . ó ^  * . •' ■, '.'i1
' « d y  kolor należy prać oddzielnie w świeżym 

roztworze L ux 'u .
Łatwo jest zniszczyć ładny sweter przez nieumie- 

• \  jątne. pranie, lecz równie
larwo jest zachować jego 
puszysty, świeży, wygląd, 
piorąc w czystych myd­
linach Ltusżu.

TT’ I  T P O T M  ^  WPP. bezpłatną próbkę mydlą Lux po
przvsfai iu ią/n te po kuponu. Do p. Reid’a. Skniyri-' 
kaPocztoyv:t;47'j, Pomsta Główna, Warszaw a.

Imię i pazwiako,.,,.,.,...,,,,.,,,.,,,,,.,..,,,...,,,.,,..,.,.,,.,,..............................
Adres

jedna próbka dla każdej osoby

L E V E E  B R O T H E R S  L I M I T E D  (A Ń G L JA ) 
PrżeduMwicifcl na Polskę ;

L . Reid, ul. Moniuszki f i ,  Warszawa.

„L ux .3  „S łow o P o lsk ie" 16 I. '927".
D o  nabycia we w szystk ich  m ydlam lach i składach 

aptecznych. 46.;

M
a

WE LWGiSflE, U L  RS SKAŁCE 1.
d o s f a r p z a

NhslÓHa drsPW le śn y c h  krajowego i z.agrsniczrięgtr' 
dzenia o gwarantowanej sile kiełkowania,

Wys«n5kl do wiosennych kultur, dj ; ' \
P rz y rzą d y  potrzebne w leśnictwie, jak klupy drewrran-? i in c a ­

lowe, taśmy, cechówki, nurr.eratoiy, ćer.dro.i.elry, narzędzia 
dc kultur i t. p.

K s i ą ż k i ,  skrypta i druk! dó urządzeń'a lasów,
wszystko w najlepszej jsljoścj, po iołtriszyth ceoąch.

T :  P r z z i m u j e
P rąca leSnO -tJkhńlca n ą  wszelakiegorodzaju, jak -p la n y  u rzą ­

d z e n ia  go'S;p o d ą r$ t!w ; teSnycSi przez , specjalny wydział 
prąc technicznych kierowane i Uznawane,

F-”o { a k lo w ą n le  \ b u d o w a  d ró g  oraz k o le je k  le& tych ,
P ro je  .to w a n fe  i z a k ła d a n ie  s ta w d w  i wEzelkie operatory 

hydrotechniczne dla nakładów wocinycn,
tennlkt ttostarttanyeh towarów wysyła slp lia żądanie franta.

k i l i i i f S I ć k
S s r s ą r i  n i e s ‘ 1  Z a le r w z y k  r o z p r u j e  n m io js s o rn  k o n k u r ?, w i t a  o » $ itd z e n ia  
riwĄ *' S e k r e ta r z a  U rz ę d u  g m in n e g o  z  pobo< .»m l X fc lisy  LlRjach

tt fZ a  Xł. k te s y  y i ł a t  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,

' W  a  r  t i  n  R i'i , j
1) Obywatelstwo polskie,
2j Nicpr>.ekrc>czony w-ielc "orrńatny  la t 40, ■
3) Eyżamin sekretA rza-racjTflistrza w ym agany dla. gmin m iejskirn  ustawi* 

z 3/Vll 1896 Dr. u. kr. N r  .31,
i )  P rzynajm niej '3 le tn ia  p rak ty k a  w insty tucji sa  n e rząd o w ej,
D o po Jan ia  do łączyć należy tez  ęurriculiiń i vitae.
Kandydaci znędukowapł, pracownicy rfrjfin.ii i /inwalidzi posiadający ' wypfe 

nione warunki bedą mieli pierwszeństWp.
Posada ta  nadaną zostanie na razie prowizorycznie 
Termin co wiTósienia pbdań upiywa z dniem .24. lutego 1927. 7, ł :  '' :t

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: WłUjeM Antoni SkrzyczyńsW Z drnkarni „Słówą PolsWfgo“, hwów. Ziraorovyicża 15.

nr, 23 z drra 2:t 2prcz\ni» r1?7.

J U L J G S Z  M S I  B I Ł  I ^ S J x S
O D  D Z I Ś

l > l a  P T .  O d b f .o r c t f w  h a f t o w y c h ; ,  (kawiarnie, pensjonaty, restauracje, Ódśprżedawcy i t. p,), » 'S> l & C .#  4K .łasili E -
E  E  N  Y  o r a z  % n  A  C  Z  S  t . O  P  V  ^  T .

Z l e c e n i a  p r s s y j m n S &  j Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  i  O D D Z 1A Ó  H U R T O W Y ,  Ł w Ó W ,  S f ^ Ś c i & s f c K i  T e l e f .
o r a s  f Ł I S e s

LWÓW, Łyczakowska 17, tel. nr. 4P-19 PRZEMYŚL, Franciszkańska 1-a, tul. nr. ?.-h2 BltLSIfO, Jagitfiorsks it>, tel. nr; 2-71 
“ ' ' ‘  J^hOS.ŁAW, pl. Mickiewicza V,J CIESZYN. Glębęka 13,

„ 4-99 KRAKÓW, Rynek 30. KRÓL kUTA, Wóibosei 20, „
„ „ 2A50' ZĄKOPANE, Krupówki 74, „ , 1 - 3 7  KATOWICE, 3-pn Maja 36 a.

667 . N A  Ż Ą D A N I  E .  W  Y % Y  Ł  A  H X  C E '  N N I R .

LWÓW, Akademicka 2-a, tel, nr. 33-35
firbdenka 54, „ „ 10 97
Rynek 1«. „ „ 33-46
Sykstiieka 33 „ „  47 B0

Pańska "% 
80RYS>AW, Pailitka, 
DROHOBYCZ, Rvnek 39,

2^1 /VI 
14 d?


